
Wykaz	i	opis	osiągnięć	artystycznych.		

Wojciech	Dada	

Urodzony	w	1964	roku,	w	Szczecinie.	/	Born	in1964,	Szczecin	(Poland).	

Mieszka	i	pracuje	w	Poznaniu,	Wrocławiu	i	Szczecinie.	/	Lives	and	works	in	Poznań,	Wrocław	and	

Szczecin.	

Edukacja	/	Education:	

1995	Absolwent	Państwowej	Wyższej	Szkoły	Sztuk	Plastycznych	w	Poznaniu	(Wydział	Malarstwa,	

Grafiki	i	Rzeźby).	/	Graduated	the	Academy	of	Fine	Arts	in	Poznań	(Department	of	Painting).	

W	 latach	 1995-2015	wykładowca	Uniwersytetu	Artystycznego	w	 Poznaniu	wcześniej	 Akademii	

Sztuk	 Pięknych	 w	 Poznaniu.	 Od	 2014	 roku	 wykładowca	 Akademii	 Sztuki	 w	 Szczecinie.	 /	 Since	

1995	-2015	lecturer	at	the	University	of	Arts	in	Poznań,	before	Academy	of	Fine	Arts	in	Poznań.	

Since	2014	lecturer	at	the	Academy	of	Fine	Arts	in	Szczecin.		

Pracuje	w	różnych	mediach.	/	Works	in	various	media.	

Od	 2002	 r.	 współtworzy	 grupę	 artystyczną	Wunderteam	 (wraz	 z	 Rafałem	 Jakubowiczem,	

Włodkiem	Filipkiem	zm.	w	2005	r.,	do	2005	r.	Pawłem	Kaszczyńskim,	od	2005	r.	Maciejem	

Kurakiem).	

https://pl.wikipedia.org/wiki/Wunderteam_(grupa_artystyczna)	

https://culture.pl/pl/tworca/wunderteam	

	

Stypendia.	Nagrody	/	Scholarships.	Rewards:	

1995	Stypendium	im.	Marii	Dokowicz	za	pracę	dyplomową	w	roku	1995.	

1996	Stypendium	Artystyczne	Miasta	Poznania	dla	młodych	twórców.	

	

Wybrane	wystawy	/	Selected	exhibitions:	

2019	Gen	z	charakterem.	Kod	kropli	krwi.	III	pawilon	Palmiarni	Poznańskiej,	Poznań	

2018	SzIT	-	Szkoła	Ins	Talacji.	Szczeciński	loft	kultury,	Szczecin	

2018	Die	Angst	[	współczesne	fantazmaty	lęku	],	Miejsce	sztuki44,	Świnoujście	

2016	Neon	Inn.	pasaż	sztuki	Art	Walk,	Plac	Europejski,	Warszawa	

2016		Absurd	–	Nonsens	–	Oksymoron.	Karnataka	Chitrakala	Parishath	Art	Complex,	Kumara	

Krupa	Road,	Bengaluru,	Indie	

2016	 ANARCHIA	 I	 NOWA	 SZTUKA.	 100-LECIE	 DADAIZMU.	 Centrum	 Rzeźby	 Polskiej,	 Muzeum	

Rzeźby	Współczesnej,	Orońsko		



2016	Chwiejna	stabilność.	Galeria	BWA,	Miejski	Ośrodek	Sztuki	MOSART,	Gorzów	Wielkopolski*	

2015	 VII	 Edycja	 Kolekcji	 UAP.	 Galeria	 Akademicka,	 Wydział	 Nauk	 Społecznych	 Uniwersytetu	

Adama	Mickiewicza	w	Poznaniu,	Collegium	im.	Floriana	Znanieckiego	

2014	 Medialny	 Stan	 Wyjątkowy	 3:	 Powrót	 do	 szkoły.	 Muzeum	 Sztuki	 Współczesnej,	 Oddział	

Muzeum	Narodowego	w	Szczecinie*	

2014	 Twoje	 miasto	 to	 pole	 walki.	 Festiwal	 Warszawa	 w	 budowie	 6.	 Dom	 Towarowy	 Braci	

Jabłkowskich,	Muzeum	Sztuki	Nowoczesnej,	Warszawa	

2014	Gorzki	to	chleb	jest	polskość.	Galeria	Sztuki	BWA,	Jelenia	Góra*	

2014	MARTHA	ROSLER:	Mieszkalnictwo.	Czyszczenie	kamienic.	Reprywatyzacja	w	nowej	Polsce.	

Pokaz	filmu	"Melting	clocks	hotel"	zrealizowanego	z	Rafałem	Jakubowiczem,	KINO.LAB,	Centrum	

Sztuki	Współczesnej	Zamek	Ujazdowski,	Warszawa	

2014	Oblicze	dnia.	Koszty	społeczne	w	polsce	po	1989	roku.	Grolsch	Artboom	Festival.	Byłe	kino	

Światowid	w	Nowej	Hucie,	Kraków*	

2014	NIEZGODNIE	Z	INSTRUKCJĄ,	Galeria	Sztuki	Współczesnej,	Opole	

2013	Paralela,	Galeria	AT,	Poznań	

2013	Solidność,	billboard	na	nośnikach	AMS	SA,	Zachęta	Sztuki	Współczesnej	w	Szczecinie,	

Szczecin	

2013	Miejsce,	billboard,	Punkt	Sztuki,	Gorzów	Wielkopolski	

2013	Transakcja	łączona	III,	wystawa	WEA	UAP,	Instytut	Historii	Sztuki	UW	(dawna	

stolarnia),	Wrocław	(z	Rafałem	Jakubowiczem	/with	Rafałem	Jakubowiczem)	

2013	TERAZ	RYSUNEK.	PUNKTY	ZBIEŻNE,	Centrum	Kultury	Zamek,	Poznań*	

2013	NIKT	NIKOMU,	ZEMSTA		Anarchistyczna	księgarnia/kawiarnia,	Poznań	

2012	STILL	ON,	35	Lat	Galerii	ON,	Budynek	byłej	synagogi,	Poznań	

2012	 NIEPOJMOWALNE/THE	 UNKNOWN,	 3.	 Mediations	 Biennale,	 budynek	 byłej	 synagogi,	

Poznań*	

2012	Jeszcze	33	dni,	Galeria	Aula,	Uniwersytet	Artystyczny,	Poznań	

2012	O	końcu.	Galeria	EGO,	Poznań		(Wystawa	w	przewodzie	doktorskim)	

2011	Nic	nie	jest	wiecznie	ważne.	CSW	Znaki	Czasu,	Toruń*	

2011	EMERGENCY	ROOM.	Europejski	Kongres	Kultury,	Wrocław		

2011	ODETCHNIJ	KULTURĄ.	Nowe	Sytuacje,	Festiwal	Malta,	Poznań	(z	Rafałem	Jakubowiczem	

/with	Rafałem	Jakubowiczem)	

2011	 FORMY	 ZAMIESZKIWANIA.	 Publiczne	 i	 prywatne	 przestrzenie	 miasta.	 Galeria	 Miejska	



Arsenał,	Poznań*	

2010	SPORES.	Kolekcja	Regionalnej	Zachęty	Sztuki	Współczesnej	w	Szczecinie.	OXYGEN,	

Szczecin	

2009	BIURO	PODRÓŻY	–	III	odsłona,	Fabryka	sztuki,	Łódź*	

2009	 URBAN	 LEGEND.	 Festiwal	 sztuki	 w	 przestrzeni	 publicznej,	 Poznań*	 (z	 Rafałem	

Jakubowiczem	/with	Rafałem	Jakubowiczem)	

2009	 2.	 Biennale_Sektor	 Sztuki.	 	Konstytucja	 Europejska.	 Co	 tworzy	 Europę?,	 Górnośląskie	

Centrum	Kultury,	Katowice*	

2009	JAKOŚ	TAK,	Zona	Sztuki	Aktualnej,	Łódź*	

2009	EPIDEMIA	Kulturowy	obraz	choroby,	Zona	Sztuki	Aktualnej,	Łódź*	

2008	WIELKA_POLSKA,	 Element	 programu	Miesiąca	 Mediacji	 w	 ramach	Mediations	 Biennale,	

Galeria	Miejska	Arsenał,	Poznań*	

2008	POZA	DOBREM	I	ZŁEM.	W	ramach	4	Międzynarodowego	Festiwalu	Sztuki	Wizualnej	

inSPIRACJE,	Zamek	Książąt	Pomorskich,	Galeria	Północna,	Szczecin*	

2008	ASTEIZM.	Dowcip	i	władza	sądzenia	(w	Polsce),	CSW	Łaźnia,	Gdańsk*	

2008	FINAL,	Galeria	EGO,	Poznań*		

2007	ASTEIZM.	Dowcip	i	władza	sądzenia	(w	Polsce),	Galeria	Miejska	Arsenał,	Poznań*	

2007	ASTEIZM.	Dowcip	i	władza	sądzenia	(w	Polsce),	Galeria	BWA,	Zielona	Góra*	

2007	ASTEIZM.	Dowcip	i	władza	sądzenia	(w	Polsce),	Galeria	Program,	Warszawa/Warsaw*	

2007	Przestrzenie	rysunku,	Centrum	Formacji	Intelektualnej	[Sztuka	i	Myśl],	Szamotuły*	

2006	OUT,	OR?,	 III	 edycja	wystawy	polsko-angielskiej	w	 ramach	Międzynarodowego	 Festiwalu	

Teatralnego	„Malta”,	Chwaliszewo	nad	Wartą,	Poznań*	

2006	 WELCOME	 TO	 THE	 MEDIA	 /	 WITAJCIE	 W	 MEDIACH!,	 Królikarnia,	 Oddział	 Muzeum																																																

Narodowego	w	Warszawie,	Warszawa*	

2006	postery	post_ery,	wystawa	towarzysząca	20	Międzynarodowemu	Biennale	Plakatu,	

Muzeum	Plakatu,	Wilanów	

2005	PSP	2005	/	Polska	Sztuka	Polityczna	2005,	Wolna	Pracownia	PGR_ART	/	Kolonia		

Artystów,	Stocznia	Gdańska,	Gdańsk									

2005	Continuum,	wystawa	 laureatów	konkursu	 im.	M.	Dokowicz	z	ubiegłych	 lat,	Stara	Rzeźnia,			

Poznań	

2005	PSP	2005	/	Polska	Sztuka	Polityczna	2005,	Składnica	Sztuki,	Olsztyn	

2005	Neuropa.	INC.	Sztuka	wobec	korporacyjnego	przejmowania	miejsc	publicznej	ekspresji	



(nowa	plemienność	w	Polsce),	Galeria	na	Piekarach,	Galeria	Sztuki,	Legnica*	

2005	Neuropa	oraz	Inc.	Sztuka	wobec	korporacyjnego	przejmowania	miejsc	publicznej	ekspresji	

(w	Polsce),	Galeria	Awangarda,	Wrocław*	

2005	Inc.	Sztuka	wobec	korporacyjnego	przejmowania	miejsc	publicznej	ekspresji	

(w	Polsce),,	Galeria	Bielska	BWA,	Bielsko	Biała*	

2004	Inc.	Sztuka	wobec	korporacyjnego	przejmowania	miejsc	publicznej	ekspresji		

(w	Polsce),	Galeria		BWA,	Zielona	Góra*	

2004	Inc.,Sztuka	wobec	korporacyjnego	przejmowania	miejsc	publicznej	ekspresji		

(w	Polsce),	Galeria	XX1,	Galeria	Program,	Warszawa*	

2002	C.R.A.N.E.	Symposium	8/02,	Entrepôt	(port	du	canal),	à	Venarey	–	Les	Laumes	[F]	

2002	PRECEDENS_02	FESTIWAL	SZTUKI,	Galeria	BWA,	Galeria	PWW,	Zielona	Góra*	

(Solidność	–	billboard,	Galeria	Zewnętrzna	ams,	Zielona	Góra)	

2001	Porozmawiajmy	o	muzyce	poważnie,	Galeria	ON,	Poznań	

2000	Model	do	składania,	Centrum	Rzeźby	Polskiej,	Orońsko*	

1999	Transplants	(II),	Galeria	Arsenał,	Poznań	

1998	Transplants,	Kubus,	Hannover	[D]*	

1998	Olgierd	Nowak	–	XX	lat	później,	Galeria	Wyspa,	Gdańsk	

1997	Instalacja,	Galeria	Sztuki	Teraz,	Szczecin		

1997	Instalacja,	Pracownia	Zastępcza,	Poznań		

1996	Dyplom	1994-95,	Muzeum	Narodowe,	Kraków*	

1996	Instalacja,	Galeria	ON,	Poznań*		

1995	Wystawa	dyplomowa,	Międzynarodowe	Centrum	Sztuki,	Poznań		

1994	Na	progu	dwóch	światów,	Galeria	Miejska	Arsenał,	Poznań	

1994	Instalacja,	Galeria	Dno,	PWSSP	Poznań		

1992	W	pracowni,	Galeria	Działań,	Warszawa	

	

Kolekcje	publiczne/Public	collections:	

Zachęta	Sztuki	Współczesnej,	Szczecin	

	

Aktywność	w	ramach	grupy	Wunderteam	/	Activity	in	Wunderteam	group:	

2015	Prawda	Piękno	Dobro.	Z	kolekcji	Zachęty,	Kamienica	Hrabiego	Raczyńskiego	Warszawa	

2012	Polsk	host	Videokunst	fra	Zachęta	National	Gallery	of	Art,	Trondheim	Kunstmuseum,	



Trondheim	

2012	STILL	ON,	35	Lat	Galerii	ON,	Budynek	byłej	synagogi,	Poznań	

2012	Sport	w	sztuce,	Muzeum	Sztuki	Współczesnej	MOCAK,	Kraków*	

2012	Jeszcze	33	dni,	Galeria	Aula,	Uniwersytet	Artystyczny,	Poznań	

2011	Gute	Nachbarschaft?	Deutsche	Motive	in	polnischer	Gegenwartskunst/Polnische	Motive	in	

deutscher	Gegenwartskunst	/	Dobre	Sąsiedztwo?	Wątki	niemieckie	we	współczesnej	sztuce	

polskiej	/	wątki	polskie	we	współczesnej	sztuce	niemieckiej,	Kunstraum	

Keruzberg/Bethanien/Studio	1,	Berlin	

2011	Spectrum.	Z	kolekcji	wideo	Zachęty.	Pokazy	filmów	w	Ursula	Blicle	Videolounge,	Kunsthalle,	

Wiedeń/Wien	[AT]	

2010	Sąsiedzi/Nachbarn.	Wątki	niemieckie	w	polskiej	sztuce	współczesnej,	Centrum	Sztuki	

Współczesnej	Łaźnia,	Gdańsk	

2010	pokaz	filmu	Przyczepa	w	ramach	Akcji	Afirmatywnych	czyli	akcji	miejskich	prowadzonych	w	

ramach	programu	PERFORM,	Komuna/Warszawa	i	Teatr	Studio,	Komuna/Warszawa,	Warszawa	

2010	Dom	zredukowany,	bezdomność.	Dom	w	sztuce	współczesnej,	Miejska	Galeria	Sztuki,	

Częstochowa*	

2009	Wszystkie	Stworzenia	duże	i	małe	/	All	Creatures	Great	and	Small,	Zachęta	Narodowa	

Galeria	Sztuki,	Warszawa/Warsaw*	

2009	Everfresh,	prezentacja,	Galeria	Entropia,	Wrocław	

2009	Sport	dla	niewysportowanych,	Galeria	ZPAF	i	S-KA,	Kraków/Cracow	

2009	Wolność	od-zysku	/	Freedom	from	profit,	Zachęta	Narodowa	Galeria	Sztuki,	

Warszawa/Warsaw	

2009	 PRZYCZEPA,	 Noc	 Muzeów	 2009,	 Galeria	 Malarstwa	 i	 Rzeźby,	 Muzeum	 Narodowe	 w	

Poznaniu	

2008	ASTEIZM.	Dowcip	i	władza	sądzenia	(w	Polsce),	CSW	Łaźnia,	Gdańsk*	

2007	ASTEIZM.	Dowcip	i	władza	sądzenia	(w	Polsce),	Galeria	BWA,	Zielona	Góra*	

2007	ASTEIZM.	Dowcip	i	władza	sądzenia	(w	Polsce),	Galeria	Program,	Warszawa/Warsaw*	

2007	Nachbarn.	Deutsche	Motive	in	polnischer	Gegenwartskunst,	im	Rahmen	der	altonale9,	

KulturForum	Altona,	Hamburg*	[D]	

2006	OUT	–	OR?,	III	EDYCJA	WYSTAWY	POLSKO-ANGIELSKIEJ,	w	ramach	Międzynarodowego	

Festiwalu	Teatralnego	Malta,	Przestrzeń	nad	Wartą,	ul.	Czartoria	5,	Poznań	

2006	Galeria	Stowarzyszenia	Kulturalno	Oświatowego	ROZWÓJ,	Klub	Saturator,	Sąsiedzi	dla	



Sąsiadów	edycja	V,	Warszawa/Warsaw	

2006	Włodkowi,	Galeria	Nowych	Mediów,	Gorzów	Wlkp.*	

2006	WELCOME	TO	THE	MEDIA	/	WITAJCIE	W	MEDIACH!,	Królikarnia,	Oddział	Muzeum	

Narodowego	w	Warszawie,	Warszawa/Warsaw*	

2005	Spółdzielnia,	Zmiana	Organizacji	Ruchu	(ZOR),	Muzeum	Historii	Spółdzielczości,	Nałęczów	

2005	PSP	2005	/	Polska	Sztuka	Polityczna	2005,	Składnica	Sztuki,	Olsztyn	

2005	POZNAŃ	ART	NOW	II,	Galeria	Bielska	BWA,	Bielsko-Biała*	

2005	XIV	FESTIWAL	INNER	SPACES	KONTAKT-KONTEKST	NOWA	SZTUKA	Z	NIEMIEC	I	POLSKA	

SZTUKA	WIDEO,	IF	Museum	Inner	Spaces,	Poznań*	

2005	PSP	2005	/	Polska	Sztuka	Polityczna	2005,	Wolna	Pracownia	PGR_ART	/	Kolonia	Artystów,	

Stocznia	Gdańska,	Gdańsk	

2005	CONTACT-CONTEXT	NEUE	KUNST	AUS	DEUTSCHLAND	UND	POLNISCHE	VIDEOKUNST,	

Künstlerforum,	Galerie	Victoria	B,	Bonn*	[D]	

2005	SFX:	PUBLICZNOŚĆ	Spontane	Öffentlichkeiten,	Westfälischer	Kunstverein,	Münster*	[D]	

2005	wystawa	przyjazna	dzieciom	/	wystawa	nieprzyjazna	dzieciom,	1	września,	Galeria	Ego,	

Poznań	

2005	Wunderkammer	(z	EXAM	/	temp_folder),	Museum	Junge	Kunst	PackHof,	Frankfurt	(Oder)*	

[D]	

2005	sfx:publicznosc	część	I:	per2per	(z	EXAM),	Galeria	dla...	/	klub	eNeRDe,	Toruń	

2005	Witajcie	w	Mediach!	/	Welcome	to	Media!,	Bałtycka	Galeria	Sztuki	Współczesnej	–	Galeria	

Kameralna,	Słupsk	

2005	Galerie	Prywatne	(Galeria	Ego),	w	ramach	Art	Poznań	2005	–	Targi	Sztuki,	Stary	Browar	–	

Dziedziniec	Sztuki,	Poznań*	

2005	KOLEKCJA	ASP	3	(z	EXAM	/	temp_folder),	w	ramach	Art	Poznań	2005	–	Targi	Sztuki,	Stara	

Rzeźnia,	Poznań*	

2005	Club	Cube,	Centrum	Sztuki	Współczesnej	Zamek	Ujazdowski,	Warszawa/Warsaw	

2005	Tęsknota	za	malarstwem,	Muzeum	Ziemi	Lubuskiej,	Zielona	Góra*	

2005	Cztery	Róże,	8	marca,	wystawa	na	Dzień	Kobiet,	Kawiarnia	Baumgart	(w	ramach	programu	

Galerii	Okna),	Centrum	Sztuki	Współczesnej	Zamek	Ujazdowski,	Warszawa/Warsaw	

2004	SKARBY	Z	PODZIEMI	/	SCHÄTZE	AUS	DEM	UNTERGRUND	/	POZNAŃ	CLASHES	WITH	BERLIN,	

Galeria	ON,	Poznań	

2004	Obraz	kontrolny_1.	Najnowsze	wideo	polskie,	Galeria	Sztuki	Współczesnej	Bunkier	Sztuki,	



Kraków/Cracow	

2004	projekcja	filmów	Bee	free	oraz	Cosa	će,	projekt	Luna-RASTER,	Luna-OFF,	Kino	Luna,	

Warszawa/Warsaw	

2004	Poznań	Art	Now,	PATIO	Galeria	Sztuki,	Wyższa	Szkoła	Humanistyczno-Ekonomiczna	w	

Łodzi,	impreza	towarzysząca	Łódź	Biennale,	Łódź*	

2004	bez	tytułu™,	IV	edycja	Triennale	Młodych,	Muzeum	Rzeźby	Współczesnej,	Centrum	Rzeźby	

Polskiej	(CRP),	Orońsko*	

2004	Eksperyment	–	2004.	IV	międzynarodowe	spotkania	artystyczne,	Zbąszyńskie	Centrum	

Kultury,	Sportu	i	Turystyki,	Zbąszyń	

2004	Art	hooligans	(z	temp_folder),	Squat	Rozbrat,	Poznań	

2004	Dualność	natury	ludzkiej	(stare	i	nowe	filmy),	Kukabara	Cafe,	Poznań	

2004	JAJO-JO,	Galeria	BB,	Kraków/Cracow	

2004	rozbieg,	Galeria	r	/	Galeria	Szyperska,	Poznań*	

2003	PRECEDENS_06	FESTIWAL	SZTUKI,	TCK,	Tarnowskie	Góry*	

2003	STYGMATY.	Festiwal	Kina	Niezależnego,	Klub	W	Starym	Kinie,	Poznań	

2003	Festiwal	filmowy	Jedna	Minuta,	Klub	Strefa,	Buk	

2003	KOLEKCJA	ASP	(Wystawa	prac	pedagogów	ASP),	Akademia	Sztuk	Pięknych,	Poznań	

2003	PRECEDENS_04	FESTIWAL	SZTUKI,	Galeria	BWA,	Zielona	Góra	

2003	MISIE	TU	PODOBA	4,	Galeria	U	Jezuitów,	Poznań	

2003	no	future_no	problem,	Galeria	Naród	Sobie	(Teatr	Polski),	Poznań*	

2002	pokaz	filmów	video,	Klub	Kisielice,	Poznań*	

2002	Spejs	[space],	druga	edycja	festiwalu	galerii	START,	Galeria	ON,	Poznań	

2002	Sąsiad[ka]	/	nachbar[i]n,	WUK,	Projektraum,	Wiedeń/Wien*	[AT]	

2002	PRECEDENS_03	FESTIWAL	SZTUKI,	Galeria	Sztuki	Inny	Śląsk	/	TCK,	Tarnowskie	Góry*	

2002	NewOut,	podczas	Festiwalu	novart.pl	(Spójrz	na	mnie	/	Look	at	me),	BĘDZIE	DODRZE.	–	

billboard	(ul.	Długa	80),	Galeria	Zewnętrzna	ams,	Kraków/Cracow*	

2002	MISIE	TU	PODOBA	2,	Prywatny	Dom	Kultury	Furia,	Poznań	

2002	PRECEDENS_02	FESTIWAL	SZTUKI,	Galeria	BWA,	Galeria	PWW,	Zielona	Góra*	

	

Kolekcje	publiczne/Public	collections:	

Zachęta	Narodowa	Galeria	Sztuki,	Warszawa/Warsaw	

	



(*	–	katalog	/	catalogues	published)	

	

	Cykl	 prezentacji	 przygotowanych	 we	 współpracy:	 Wojciech	 Duda,	 Rafał	 Jakubowicz,	 Paweł	

Kaszczyński	i	–	od	2004	roku	–	Maciej	Kurak.	Od	2005	roku	grupa	działała	w	składzie:	Wojciech	

Duda,	 Włodzimierz	 Filipek,	 Rafał	 Jakubowicz,	 Maciej	 Kurak.	 W	 listopadzie	 2005	 roku	Włodek	

Filipek	zmarł	 /	A	 series	of	exhibitions	done	 in	collaboration:	Wojciech	Duda,	Rafał	 Jakubowicz,	

Paweł	Kaszczyński	and	–	from	2004	–	Maciej	Kurak.	Since	2005	the	group	worked	in	a	team	of:	

Wojciech	Duda,	Włodzimierz	Filipek,	Rafał	Jakubowicz,	Maciej	Kurak.		

	

Opis	wybranych	prac	własnych	zrealizowanych	przed	doktoratem	i	po	doktoracie.	
	

Bez	tytułu,	instalacja	site-specyfic,	1995.		(wystawa	dyplomowa)	

Praca	 zrealizowana	 w	 Międzynarodowym	 Centrum	 Sztuki	 Inner	 Speace	 w	 Poznaniu.	

Przestrzeń	galerii	podzielona	była	na	dwie	strefy.	Pierwsza	wypełniona	trawnikiem,	pokryta	

była	 pięćdziesięcioma	 siedmioma	 głośnikami,	 druga	 zawierała	 szafę,	 we	 wnętrzu	 której	

znajdował	się	mechanizm	poruszający	 jednym	ze	skrzydeł	 jej	drzwi.	Obie	strefy	sterowane	

były	detektorami	ruchu	przez	osoby	poruszające	się	w	obrębie	każdej	ze	stref.	Z	głośników	w	

strefie	pierwszej	wydobywał	 się	dźwięk	padającego	deszczu,	natomiast	 z	 szafy	–	oddechu.	

Dokumentacja	 fotograficzna,	 jak	 i	 wideo	 nie	 oddaje	 specyfiki	 wnętrza,	 w	 którym	 żywy	

trawnik	przez	cały	czas	ekspozycji	pracy	pokryty	był	rosą.	

	

		 	

	

Bez	tytułu,	instalacja	site-specyfic,	1997.		



Praca	zrealizowana	w	Galerii	ON	w	Poznaniu.	W	galerii	umieściłem	szafę,	która	uruchomiona	

obecnością	widza	przemieszczała	się	wzdłuż	pomieszczenia	z	impetem	uderzając	o	ściany.	W	

jej	wnętrzu	zamontowano	dzwon	okrętowy,	który	w	kontakcie	ze	ścianą	wydawał	dźwięk.	

	 	
Bez	tytułu,	instalacja	site-specyfic,	1997.		

W	 galerii	 Teraz	 w	 Szczecinie	 zdemontowałem	 sufit,	 tworząc	 otwartą	 przestrzeń	 między	

strychem	a	jednym	z	pomieszczeń	galerii.	W	powstałym	w	ten	sposób	wnętrzu	umieściłem	

odwrócony	 zegar	 podłogowy,	 odmierzający	 czas	 rzeczywisty.	 Zegar	 poruszał	 się	 pomiędzy	

ścianami	 pomieszczenia,	 w	 którym	 z	 32	 głośników	 z	 poszczególnych	 ścian	 kolejno,	

emitowany	był	 dźwięk	 oddechu,	 tworząc	 dźwiękową	pętlę.	Obecność	widza	w	przestrzeni	

galerii	determinowała	funkcjonowanie	pracy.		

	

	 	 	 	
	

Bez	tytułu,	instalacja	site-specyfic,	1998	

Praca	prezentowana	podczas	wystawy	Olgierd	Nowak	–	XX	 lat	 później	w	Galerii	Wyspa	w	

Gdańsku.	Trzy	podróżne	skrzynie	aktywowane	detektorem	ruchu,	poruszały	się	po	galerii	w	

linii	prostej,	uderzając	z	 impetem	o	 jej	ściany.	Wrażenie	chęci	wydostania	się	z	wnętrza,	w	

którym	się	znalazły,	wzmocnione	było	pozostawianymi	śladami	i	dźwiękiem	uderzeń.	



	

				 	
	

	

Bez	tytułu,	obiekty	-	10	szt.,	1998.		

Praca	 po	 raz	 pierwszy	 zaprezentowana	 podczas	 niemiecko-polskiej	wystawy	 zatytuowanej	

„Transplants“	 w	 galerii	 Kubus	 w	 Hannoverze.	 Słuchawki	 zbudowane	 z	 kolekcji	 muszli	

morskich.	Każdej	parze	muszli	przyporządkowany	był	akwen,	z	którego	dany	gatunek	małża	

pochodził,	 opisany	 załączoną	 tabliczką.	Widzowie	 nakładając	 słuchawki	mogli	 „wysłuchać”	

szumu	mórz	i	oceanów.	Efekt	wzmocniony	był	poprzez	rozmowy	innych	osób	w	galerii.	

Uruchomione	 wspomnienie	 z	 dzieciństwa,	 kiedy	 to	 znalezioną	 na	 plaży	 muszlę	

przykładaliśmy	do	ucha	słuchając	zamkniętego	w	niej	szumu	morza.	Tu	jednak	ujarzmiony	w	

muszli	 dźwięk	 uprowadzony	 zostaje	 poza	 naturalny	 dla	 siebie	 obszar	 i	 anektowany	 w	

techniczny	ekosystem	cywilizacji.	Nostalgiczna	podróż	w	dzieciństwo	staje	się	równie	prosta	

jak	odsłuchiwanie	nowości	płytowych	w	empiku.	Stworzyłem	obiekt	przewrotny	–	hybrydę,	

która	 łączy	 w	 sobie	 dwie	 odrębne	 rzeczywistości.	 Sublimacją	 natury	 jest	 muszla,	 której	

wtórnie	 nadana	 zostaje	 funkcja	 przekaźnika,	 poprzez	 element	 wywodzący	 się	 z	

rzeczywistości	technicznej.	Poruszane	przeze	mnie	problemy	sprowadzić	można	do	pytania	

o	 to	 jak	 bardzo	 oddalamy	 się	 od	 prawdy	 prostych	 doświadczeń	 żyjąc	 w	 świecie	 coraz	

doskonalszych	technicznie	substytutów	rzeczywistości	?...	

	

	



			 			 			 				

			 	
	

Porozmawiajmy	o	muzyce	poważnie,	akcja,	2001.		

Trzygodzinna	 akcja	 w	 galerii	 ON	 w	 Poznaniu.	 Założenie	 polegało	 na	 fuzji	 dwóch	

powietrznych	przestrzeni,	podzielonych	transparętną	kurtyną	przemysłową.	W	jednej	z	nich	

wykonywano	 „Kwintet	 Fortepianowy”	 kompozycji	 Piotra	 Bosackiego.	W	 drugiej,	 z	 pozoru,	

nie	działo	 się	nic	 -	 białe,	niskie	wnętrze,	 cicho	pracujące	 trzy	wentylatory.	A	 jednak	pozór	

spokoju	i	normalności	znika,	gdy	tylko,	zgodnie	z	tytułem	akcji,	ludzie	zaczynają	rozmawiać.	

Bynajmniej	nie	„poważnie”.	Wtłoczony	do	pomieszczenia	hel	zniekształca	ich	głosy,	koślawi	

wypowiedzi,	 czyni	 groteskowymi…zapiera	 dech…	 Dostępne	w	 galerii	 pojemniki	 z	 tlenem	 i	

dołączona	 do	 nich	 instrukcja	 użytkowania,	 pozwalają	 odzyskać	 twarz,	 smakować	 cenną	

normalność	–	zaczerpnąć	oddech.	

	



			 									

																																																																																		 	
	

Solidność,	billboard,	2002.		

Billboard	 zrealizowany	 podczas	 trwania	 festiwalu	 Precedens_02	 w	 Zielonej	 Górze	 na	

nośnikach	Zewnętrznej	Galerii	AMS.	Przypomnienie	znaku	Solidarności,	będącej	 symbolem	

współczesnej	polskiej	 historii,	 to	przede	wszystkim	odwołanie	do	 reprezentowanych	przez	

nią	 idei	 sprawiedliwości	 społecznej,	 wolności	 i	 tolerancji.	 Rzeczywistość	 najnowszych	

doświadczeń	społecznych	każe	zrewidować	ten	system	wartości,	a	prosty	zabieg	zastąpienia	

słowa	 Solidarność	 słowem	 Solidność,	 tworzy	 paradoks/zapytanie,	 które	 budzi	 zasadniczą	

wątpliwość	dotyczącą	trwałości	ideałów	„solidarnościowych”.	I	stawia	zarazem	pytanie	o	to,	

czy	współcześnie	potrafimy	zidentyfikować	wzorce,	które	mogą	stanowić	wartość	wspólną	

dla	 nas	 wszystkich?	 Czy	 istnieje	 obecnie	 wzorzec,	 który	 może	 konstytuować	 całą	 naszą	

społeczność?		

Pracy	 towarzyszyła	 akcja	 polegająca	 na	 wystrzeliwaniu	 za	 pomocą	 ładunków	

pneumatycznych	ulotek	z	powtórzonym	znakiem	z	bilbordu.	

	



	

						 				 	
	

Praca	 w	 różnej	 formie	 pokazywana	 między	 innymi	 na	 wystawach:	 Inc.	 Sztuka	 wobec	

korporacyjnego	 przejmowania	miejsc	 publicznej	 ekspresji	 (w	 Polsce).,	 Galeria	 XX1,	 Galeria	

Program,	Warszawa;	Neuropa	oraz	Inc.	Sztuka	wobec	korporacyjnego	przejmowania	miejsc	

publicznej	 ekspresji	 (w	 Polsce).,	 Galeria	 Awangarda,	 Wrocław;	 PSP	 2005	 /	 Polska	 Sztuka	

Polityczna	2005,	Wolna	Pracownia	PGR_ART	/	Kolonia	Artystów,	Stocznia	Gdańska,	Gdańsk;	

postery	post_ery,	wystawa	towarzysząca	20	Międzynarodowemu	Biennale	Plakatu,	Muzeum	

Plakatu,	Wilanów;	Solidność,	billboard	na	nośnikach	AMS	SA,	Zachęta	Sztuki	Współczesnej	w	

Szczecinie,	Szczecin.	

	

Polska	jakość,	neon,	2005.		

Zaprezentowany	 na	 wystawie	 laureatów	 konkursu	 im.	 Marii	 Dokowicz	 z	 ubiegłych	 lat	

“Continuum”	 w	 Poznaniu.	 Neon	 polska	 jakość	 jarzy	 się	 czerwonym	 światłem	 na	 białej	

ścianie.	 Krój	 liter	 nawiązuje,	 w	 swej	 elegancji	 odręcznego	 pisma,	 do	 najlepszych	 tradycji	

PRL-owskiego	wzornictwa.	 Literka	 „ć”	mruga.	 Zapala	 się	 i	 gaśnie	miarowym	 rytmem.	 Raz	

jest	więc	„polska	jakość”,	innym	razem	„polska	jakoś”...	Komunikat	poddany	w	wątpliwość	



za	 pomocą	 prostego	 zabiegu,	 obnażającego	 pustkę,	 banalność	 i	 opresyjność	 perswazji	

medialnych.	 Realizację	 polska	 jakość	 można	 wpisać	 w	 zdefiniowaną	 przez	 Naomi	 Klein	

koncepcję	 „prowokacji	 kulturowej”.	 Prowokacja	 kulturowa	 oznacza	 otwartą	 niezgodę	 na	

to,	by	marketing,	wykupując	naszą	przestrzeń	publiczną,	odbierał	nam	prawo	do	głosu	i	stał	

się	 informacyjnym	monopolistą.	Najbardziej	wyrafinowaną	formą	prowokacji	kulturowej	–	

pisała	 Klein	 –	 nie	 są	 niezależne	 parodie,	 lecz	 „przechwycenia”	 –	 kontrprzesłania,	 które	

podłączają	się	pod	pierwotne	komunikaty	korporacji,	całkowicie	zmieniając	ich	komercyjną	

treść.	

Pracę	wykorzystano	na	okładce	książki:	Dwadzieścia	 lat	 literatury	polskiej	1989-2009.	 Idee,	

ideologie,	metodologie.”	Inga	Iwasiów,	Arleta	Galant	

	(ISBN	978-83-7241-710-7,	Wydawnictwo	Naukowe	Uniwersytetu	Szczecińskiego,	2008)	

	

			 	
	

Ponadto	 praca	 prezentowana	 podczas	 trwania	 wystaw:	 WELCOME	 TO	 THE	 MEDIA	 /	

WITAJCIE	 W	 MEDIACH!,	 Królikarnia,	 Oddział	 Muzeum	 Narodowego	 w	 Warszawie;	 OUT,	

OR?,	 III	 edycja	 wystawy	 polsko-angielskiej	 w	 ramach	 Międzynarodowego	 Festiwalu	

Teatralnego	„Malta”,	Chwaliszewo	nad	Wartą,	Poznań;	ASTEIZM.	Dowcip	i	władza	sądzenia	

(w	 Polsce),	 Galeria	 Program,	 Warszawa;	 Przestrzenie	 rysunku,	 Centrum	 Formacji	

Intelektualnej	 [Sztuka	 i	 Myśl],	 Szamotuły;	 JAKOŚ	 TAK,	 Zona	 Sztuki	 Aktualnej,	 Łódź;	

Biennale_Sektor	Sztuki.		Konstytucja	Europejska.	Co	tworzy	Europę?,	Górnośląskie	Centrum	

Kultury,	Katowice;	SPORES.	Kolekcja	Regionalnej	Zachęty	Sztuki	Współczesnej	w	Szczecinie.	

OXYGEN,	Szczecin;	Nic	nie	jest	wiecznie	ważne.	CSW	Znaki	Czasu,	Toruń;	Gorzki	to	chleb	jest	

polskość.	 Galeria	 Sztuki	 BWA,	 Jelenia	 Góra;	 Chwiejna	 stabilność.	 Galeria	 BWA,	 Miejski	

Ośrodek	Sztuki	MOSART,	Gorzów	Wielkopolski.		

	

Dignitas,	obiekt,	2008.		



Obiekt	 zaprezentowany	po	 raz	pierwszy	podczas	wystawy	Final	w	galerii	 Ego	w	Poznaniu.	

Godność	 to	 po	 prostu	 łaciński	 napis	 "DIGNITAS”	 wykonany	 z	 kul	 inwalidzkich.	 Praca	

nawiązuje	do	działalności	kontrowersyjnej	szwajcarskiej	organizacji,	której	celem	jest	pomoc	

w	 samobójstwie.	 Pomoc	 w	 samobójstwie	 jest	 w	 Szwajcarii	 całkowicie	 legalna,	 miejscowe	

prawo	nie	wymaga	też,	by	chętny	był	śmiertelnie	chory.	Wystarczy	trwała	chęć	rozstania	się	

z	tym	światem.	

	

					 	
	

Praca	 brała	 udział	 kolejno	 w	 wystawach:	 Poza	 dobrem	 i	 złem.	 W	 ramach	 4	

Międzynarodowego	 Festiwalu	 Sztuki	 Wizualnej	 inSPIRACJE,	 Zamek	 Książąt	 Pomorskich,	

Galeria	Północna	w	Szczecinie;	EPIDEMIA	Kulturowy	obraz	choroby,	Zona	Sztuki	Aktualnej	w	

Łodzi;	JAKOŚ	TAK,	Zona	Sztuki	Aktualnej,	Łódź;	

	

Bez	tytułu,	obiekt,	2008.		

Pierwszy	 raz	 praca	 zaprezentowana	 podczas	 wystawy	 WIELKA_POLSKA,	 towarzyszącej	

Mediations	 Biennale	 w	 poznańskiej	 galerii	 Arsenał.	 Wytwarzana	 seryjnie	 figura	

ukrzyżowanego	 Chrystusa	 który	 trzyma	 atrybut	 kibica	 reprezentacji	 –	 szalik	 z	 napisem	

“Polska”.	 Praca	 jest	 wizualnym	 komentarzem	 do	 zjawiska	 opisanego	 w	 tekście	 Piotra	

Winczorka	 „Kim	 jesteś	 prawdziwy	 Polaku?”,	 opublikowanym	 w	 „Rzeczpospolitej”	

08.02.2008,	którego	fragment	przytaczam	poniżej.	

“(…)	Wydaje	 się	 (…),że	dla	uzyskania	wpisu	na	 listę	prawdziwych	Polaków	nie	wystarcza	–	

choćby	najmocniejsze	i	najgłebiej	przeżywane	–	osobiste	poczucie	więzi	z	polską	wspólnotą	

narodową.	 Zawsze	 może	 być	 ono	 podważone	 jako	 nieautentyczne,	 czymś	 skażone	 lub	

skierowane	w	niewłaściwym	kierunku.	Chodzi	zatem	raczej	o	okoliczności,	które	dają	się	ująć	

we	względnie	obiektywne	ramy.	Takie	ramy	ustanawia	znajdujące	się	w	potocznym	obiegu	



od	wielu	lat	pojęcie	„Polak	katolik”.	

Przynaleźność	 do	 Kościoła	 rzymskiego	 bywa	 uznawana	 (w	 kręgach,	 które	 chętnie	 sie	 tym	

pojęciem	posługują)	za	warunek	sine	qua	non	polskości.	

(…)Prawdziwy	Polak	katolikiem	być	musi.	Przekonanie,	że	bywa	inaczej,	tych,	którzy	są	do	tej	

myśli	 silnie	 przywiązani,	 jest	 przedsięwzięciem	 beznadziejnym.	 Udowadnianie	 zaś	 tym,	

którzy	 są	 pewni,	 że	 polskości	 danej	 osoby	 nie	 zagraża	 nawet	 jej	 ateizm,	 jest	 zgoła	

niepotrzebne.	(…)”	

/Piotr	Winczorek	(1943-2015)	-	prawnik	i	publicysta,	profesor	Uniwersytetu	Warszawskiego,	

znawca	tematyki	konstytucyjnej,	członek	Trybunału	Stanu./	

	

	
	

Pracę	 wykorzystano	 na	 okładce	 Przeglądu	 Anarchistycznego	 (ISSN	 1898-7052,	 numer	 13,	

jesień-zima	 2011/12).	 Praca	 była	 pokazywana	 na	 wystawach:	 WIELKA_POLSKA,	 Element	

programu	 Miesiąca	 Mediacji	 w	 ramach	 Mediations	 Biennale,	 Galeria	 Miejska	 Arsenał,	

Poznań;	2	Biennale_Sektor	Sztuki.		Konstytucja	Europejska.	Co	tworzy	Europę?,	Górnośląskie	

Centrum	Kultury,	Katowice;	JAKOŚ	TAK,	Zona	Sztuki	Aktualnej,	Łódź;	Jeszcze	33	dni,	Galeria	

Aula,	Uniwersytet	Artystyczny,	 Poznań;	Chwiejna	 stabilność.	Galeria	BWA,	Miejski	Ośrodek	

Sztuki	MOSART,	Gorzów	Wielkopolski.	

	



Nikt	nikomu	nie	pomoże,	neon,	2009.			

Praca	zrealizowana	do	wystawy	 Jakoś	tak	w	galerii	Zona	Sztuki	Aktualnej	w	Łodzi.	Neon	w	

kształcie	 sierpa	 i	 młota,	 który	 jest	 bezpośrednim	 nawiązaniem	 do	 logo	 i	 motta	 grupy	

artystyczno-literackiej	Loża	Lorda	Jima,	można	odczytać	go	jako	komentarz	do	drapieżności	

polskiego	 kapitalizmu.	 Pracę	 wykorzystano	 na	 okładce	 polskiego	 wydania	 książki	 „Pisma	

rewolucyjne	 w	 polityce	 postpolitycznej”	 pod	 redakcją	 Wernera	 Bonefelda	 (ISBN	 978-83-

933082-0-0,	Oficyna	Wydawnicza	Bractwa	Trojka,	Poznań	2012)	

	

	
	

Praca	prezentowana	na	wystawach:	Oblicze	dnia.	Koszty	społeczne	w	polsce	po	1989	roku.	

Grolsch	Artboom	Festival.	 Byłe	 kino	 Światowid	w	Nowej	Hucie,	 Kraków;	Twoje	miasto	 to	

pole	walki.	Festiwal	Warszawa	w	budowie	6.	Dom	Towarowy	Braci	Jabłkowskich,	Muzeum	

Sztuki	Nowoczesnej,	Warszawa;	Chwiejna	stabilność.	Galeria	BWA,	Miejski	Ośrodek	Sztuki	

MOSART,	Gorzów	Wielkopolski.	

	

Wańka-wstańka,	balon	pneumatyczny,	2009.		

Obiekt	 zaprezentowany	 podczas	 trzeciej	 odsłony	 wystawy	 Biuro	 Podróży	 w	 przestrzeni	

Fabryki	Sztuki	w	Łodzi.	Dwu	i	pół	metrowy	balon	pneumatyczny		z	naniesionym	wizerunkiem	



Lecha	Wałęsy,	który	miarowo	wznosi	się	i	opada.	Realizacja	odwołująca	się	do	narodowych	

bohaterów,	mitów-symboli,	nie	zawsze	spełniających	pokładane	w	nich	oczekiwania.		

Ponadto	 praca	 zaprezentowana	 była	 podczas	 trwania	 indywidualnej	 wystawy:	 Chwiejna	

stabilność.	Galeria	BWA,	Miejski	Ośrodek	Sztuki	MOSART,	Gorzów	Wielkopolski.	

	

		 		 		 		 	

		 		 		 		 	

		 			 			 	
	

Poznański	Kupiec,	2009.		

Praca	 Poznański	 Kupiec,	 zrealizowana	 wspólnie	 z	 Rafałem	 Jakubowiczem,	 została	

przygotowana	na	festiwal	„Urban	Legend”.	Obok	centrum	handlowego	„Poznański	Kupiec”	

znajduje	się	niewielka	budka	z	kurczakami	z	rożna,	której	właścicielem	jest	Dariusz	Bąkowski,	

kupiec,	który	nie	przystąpił	do	spółki	„Kupiec	Poznański”	i	od	wielu	już	lat	walczy	z	miastem	

o	 swe	 prawa.	 Nad	 napisem	 „Kurczaki	 z	 rożna”	 umieściliśmy	 napis	 „Poznański	 Kupiec”	

podobny	do	napisu	 „Kupiec	Poznański”,	 umieszczonego	na	 fasadzie	 centrum	handlowego.	

Nad	napisem,	zamiast	 trykających	się	koziołków	(logo	„Kupca	Poznańskiego”)	umieściliśmy	

dwa	kurczaki	z	rożna.	



	

				 	
	

Po	 interwencji	 i	 proteście	 centrum	 handlowego	 „Poznański	 Kupiec”,	 właściciel	 Dariusz	

Bąkowski	postanowił	zasłonić	prowokujący	napis.	

	

	
	

Maniura	z	firanami,	65	fotografii	barwnych,	2011.		

Więzienny	 cykl	 fotografii	 barwnych	 zaprezentowany	 podczas	 trwania	 wystawy	 “Formy	

Zamieszkiwania.	 Publiczne	 i	 prywatne	 przestrzenie	 miasta.”	 w	 Galerii	 Miejskiej	 Arsenał.	

Moja	 realizacja	 była	 odpowiedzią	 na	 zaproszenie	 do	 tego	 projektu.	 Wydało	 mi	 się	

interesujące,	 jak	 z	 prawem	 do	 prywatności	 radzą	 sobie	 ludzie	 osadzeni,	 zwykle	 w	

wieloosobowych	celach,	ograniczeni	więziennym	regulaminem	oraz	obecnością	 i	wpływem	

innych	 skazanych.	 Więzienie	 narzuca	 też	 pewne	 niepisane	 zasady,	 skazani	 demonstrują	

swoją	 psychiczną	 i	 fizyczną	 siłę.	 Sfotografowałem	 około	 dziesięciu	 cel,	 od	 dwu-	 do	

dwudziestoczteroosobowych	 cel.	 Maniura	 z	 firanami	 to	 w	 grypserze	 więziennej	 cela	 z	

kratami.	 Zdjęcia	 przedstawiają	 między	 innymi:	 derkę,	 fikoła,	 frytkowanicę,	 gier,	 harem,	

jarunek,	 kadzienniak,	 kajak,	 kuban,	 kukiel,	 lipo,	mandżur,	 platery,	 sikor,	 smutniak,	 syfiarę,	

szkiełko,	beret,	berło,	betoniarę,	blindy,	buzałę.	Są	to	praktyczne	rozwiązania,	np.	pojemniki	



na	 drzwiach	 cel	 wykonane	 z	 różnych	 łatwo	 dostępnych	 materiałów,	 koperty	 na	

korespondencję	 ze	 światem	 zewnętrznym.	 Radiowęzeł	 –	 skądinąd	 raczej	 nie	 cieszący	 się	

popularnością	–	często	wygłuszony	przyklejoną	gazetą	lub	krzyżówkami.	Przerobione		grzałki	

elektryczne	 zwiększające	 ich	moc.	Więzienie	 to	miejsce	 gdzie	 kult	 ciała	 i	 siły	 jest	 jedną	 z	

najważniejszych	 rzeczy.	 Skazani	 wykonują	 hantle	 do	 ćwiczeń	 z	 butelek	 typu	 PET,	 które	

wypełniają	wodą	i	wiążą	ze	sobą	bandażem	(z	poręcznym	uchwytem	po	multiwitaminie).	Te	

wszystkie,	 wydawałoby	 się	 dziwaczne	 rozwiązania,	 były	 dla	 osób	 tam	 przebywających	

zwyczajne	 i	 codzienne.	 Fotografie	 wyeksponowane	 zostały	 w	 geometrycznym	 porządku	

przypominającym	kraty.	

	

						 	

						 	



							 	

							 	
	

Odtchnij	kulturą!,	balon	pneumatyczny,	2011.	

Na	przełomie	czerwca	i	lipca	2010	roku	w	Poznaniu	miała	miejsce	kolejna	odsłona	strategii	

reklamowej	 „POZnan*	 Miasto	 know	 how”.	 Na	 Placu	 Wolności	 ustawiono	 biały	 kubik,	

wypełniony	 powietrzem,	 pusty	 balon,	 o	 wymiarach	 3x3	 m.	 Minimalistyczna	 bryła	 była	

nośnikiem	napisu:	„Inspired	by	Poznan”	Miasto	know	how.	Odetchnij	kulturą!”.	Wspólnie	z	

Rafałem	 Jakubowiczem	 w	 ramach	 Nowych	 Sytuacji,	 towarzyszących	 Festiwalowi	 Malta,	

zrealizowaliśmy	 projekt,	 który	w	 przewrotny	 sposób	 nawiązuje	 do	 promocyjnej	 kampanii.	

Możliwie	wiernie	odtworzono	 formę	białego	kubika,	w	 skali	 1:1,	podejmując	 jednocześnie	

próbę	 jego	 „ożywienia”.	 Odetchnij	 Kulturą!	 to	 próba	 spuszczenia	 powietrza	 z	 nadętego	

balonu	poznańskiej	kultury.	

	



					 	

	

MELTING	CLOCKS'	HOTEL,	film	wideo,	2011	

„Melting	clocks'	hotel”	to	tytuł	projektu	zrealizowanego	wspólnie	z	Rafałem	Jakubowiczem	

w	ramach	pokazów	„Emergency	Room”	we	Wrocławiu	(kuratorzy:	Thierry	Geoffroy,	Michał	

Bieniek),	 towarzyszących	 Europejskiemu	 Kongresowi	 Kultury.	 Praca	 składa	 się	 z	 filmu	

dokumentalnego	prezentującego	życie	mieszkańców	hotelu	socjalnego	przy	ulicy	Mieleckiej	

we	 Wrocławiu	 oraz	 zawieszonego	 na	 ścianie	 nadtopionego	 zegara	 –	 pozostałości	 z	

mieszkania,	 które	 w	 zeszłym	 roku	 strawił	 pożar.	 Jest	 to	 nawiązanie	 do	 	 jednej	 z	 ikon	

surrealizmu	–	„Uporczywości	pamięci”,	zwanej	też	„Miękkimi	Zegarami”,	Salvadora	Dali	(„La	

persistencia	 de	 la	 memoria”).	 Film	 otwiera	 ujęcie	 pokazujące	 zegar.	 We	 wrocławskim	

centrum	handlowym	Arkady	znajdował	się	„Profil	Czasu”,	przestrzenny	gadżet	powtarzający	

formę	 z	 obrazu	 Dalego.	 Drugie	 odniesienie	 stanowił	 zegar	 ścienny,	 który	 jest	 ważnym	

elementem	 kolejnych	 odsłon	 „Emergency	 Room”.	 W	 blokach	 przy	 ulicy	 Mieleckiej	 we	

Wrocławiu,	 niegdyś	 hotelu	 robotniczym,	 znajdują	 się	 mieszkania	 socjalne,	 za	 które	

odpowiada	 Zarząd	 Zasobu	Komunalnego.	Mieszkańcy	 trafili	 tu	 z	 różnych	powodów.	Wielu	

zostało	wykwaterowanych	z	wcześniej	zajmowanych	lokali	komunalnych,	ponieważ	zalegali	

z	 czynszem.	 Podobne	 obiekty	 znajdują	 się	 na	 ulicach	 Koreańskiej	 (na	 Brochowie)	 i	

Stabłowickiej.	W	Polsce	jest	ich	kilkadziesiąt.	Zwykło	się	je	określać	eufemistycznie	mianem	

“hoteli	 socjalnych”.	We	wrocławskich	 “hotelach	 socjalnych”	mieszka	 półtora	 tysiąca	 osób.	

Rodziny	z	dziećmi,	starsi	oraz	niepełnosprawni,	byli	więźniowie,	którzy	na	wolności	nie	mieli	

się	gdzie	podziać,	a	także	osoby	uzależnione	od	alkoholu;	żyją	wspólnie,	w	skrajnie	trudnych	

warunkach.	Budynki	nie	remontowane	od	wielu	lat	są	w	katastrofalnym	stanie	technicznym	i	

nie	 spełniają	 żadnych	 norm	 (w	 2009	 roku,	 w	 pożarze	 podobnego	 „hotelu	 socjalnego”	 w	

Kamieniu	Pomorskim	zginęły	23	osoby).	Nasz	szkic	filmowy,	„Melting	clocks'	hotel”	pokazuje	

realność	 wrocławskiego	 „hotelu	 socjalnego”,	 unaoczniając	 problemy	 z	 jakimi	 borykają	 się	



pozostawieni	 samym	 sobie	 ludzie,	 którzy	 się	 tu	 znaleźli.	 Warto,	 by	 władze	 innych	 miast,	

które	 rozpoczęły	 już	 bezwzględne	 eksmisje	 na	 bruk,	 nie	 odstępując	 –	 mimo	 licznych	

protestów	–	od	projektu	utworzenia	getta	ubóstwa,	nazywanego	„kontenerowym	osiedlem	

socjalnym”,	zdały	sobie	sprawę,	czym	jest	tworzenie	takich	enklaw	biedy.	

	

	
	

	



Praca	 prezentowana	 podczas	wystaw:	Transakcja	 łączona	 III,	 wystawa	WEA	UAP,	 Instytut	

Historii	 Sztuki	 UW	 (dawna	 stolarnia),	 Wrocław;	 MARTHA	 ROSLER:	 Mieszkalnictwo.	

Czyszczenie	 kamienic.	Reprywatyzacja	w	nowej	Polsce.	 Pokaz	 filmu	 "Melting	 clocks	hotel",	

KINO.LAB,	Centrum	Sztuki	Współczesnej	Zamek	Ujazdowski,	Warszawa.	

	

O	 końcu,	 9	 fotografii	 na	 porcelanie	 30x30	 cm,	 obiekt	 chłodniczy	 –	 stal	 kwasoodporna	

70x40x10	cm,	film	wideo	15’13”,	cykl	serigrafii	na	tekturze	falistej	gr.	1	mm		

(wystawa	w	przewodzie	doktorskim)	

Wystawa	 składała	 się	 z	 kilku	 elementów.	 Serii	 dziewięciu	 fotografii	 z	 polskich	 zakładów	

karnych,	w	których	wykonywano	karę	śmierci.	Zdjęcia	naświetlone	zostały	na	porcelanę	w	

formacie	 30	 x	 30	 cm.	 Pomieszczenia	 które	 po	 zniesieniu	 kary	 śmierci	 służą	 dzisiaj	 innym	

celom,	 zostały	 sfotografowane	 w	 zastanym	 stanie	 (historia	 związana	 z	 fotografowanymi	

pomieszczeniami,	utrzymywana	jest	w	tajemnicy	przed	współcześnie	odsiadującymi	wyroki).	

Obiektu	o	wymiarach	70	cm	x	40	cm	x	10	cm	wykonanego	z	perforowanej,	kwasoodponej	

stalowej	blachy,	który	z	upływem	czasu	pokrywa	się	szadzią,	 to	 fragment	 tacy,	 jaką	używa	

się	do	przechowywania	ciał	oraz	przeprowadzania	autopsji.	Filmu	video	zwracającego	uwagę	

na	rolę	jaką	odgrywają	w	procesie	rozkładu	ciała	owady	(nekrofagi,	pasożyty	nekrofagiczne,	

osy,	mrówki	 i	 niektóre	 chrząszcze).	 Cyklu	 serigrafii	 (obiektów	 graficznych)	wykonanych	 na	

milimetrowej	tekturze	o	nieregularnych	kształtach,	których	motywem	są	odwłoki	owadów	-	

ogniw	 sukcesji.	 Około	 150	 sztuk	 tektury	 przygotowanej	 wg	 własnego	 wykrojnika	 była	

dostępna	dla	publiczności	do	samodzielnego	złożenia	pudełka	przypominającego	kształtem	

niewielkich	rozmiarów	trumnę	z	zamykanym	wiekiem.	

Zjawisko	 śmierci	 od	 dawna	 skłaniało	 do	 twórczych	 poszukiwań	 i	 pobudzało	 ludzką	

wyobraźnię.	 Lęk	 przed	 śmiercią	 jest	 jednym	 z	 najbardziej	 pierwotnych	 przeżyć	 w	 świecie	

ożywionym.	 U	 człowieka	 nabiera	 on	 szczególnego	 znaczenia,	 gdyż	 opiera	 się	 nie	 na	

rzeczywistym	 przeżyciu	 własnej	 śmierci,	 lecz	 na	 antycypacji	 jej	 nastąpienia.	 Jedną	 z	

zasadniczych	 cech	 lęku	 przed	 śmiercią	 jest	 jego	 powszechność	 i	 nieuchronność.	W	 sferze	

psychologicznej	człowiek	nieustannie	czuje	się	zagrożony	możliwością	nieistnienia	i	nie	jest	

w	stanie	pozbyć	się	tego	lęku	mimo	argumentów	przekonujących	o	braku	sensu	lękania	się	

śmierci.	Zdaniem	wielu	autorów,	lęk	przed	śmiercią	przeważa	nad	wszystkimi	innymi	lękami,	

chociaż	 nie	 działa	 tak	 bezpośrednio	 jak	 one.	Nieuchronność	 przeistoczenia	 się	 z	 bytu	 w	

niebyt	 na	 poziomie	 indywidualnym	 nie	 kończy	 jednak	 owego	 bytu	 w	 szerszym	



kontekście.		 Powszechne	 przekonanie	 o	 tym,	 że	 trup	 milczy	 nie	 jest	 wcale	 oczywiste.	

Szczególne	 upodobania	 do	 "rozmów"	 ze	 zmarłymi,	 obok	 patologów,	 mają	 antropolodzy	

sądowi.	 Specjaliści,	 dla	 których	 ułożenie	 ciała	 i	 stan	 jego	 rozkładu	 stanowi	 swoistą	mowę	

ciała	ze	strony	zmarłych.	Tematem	wystawy	jest	przede	wszystkim	fizyczna	strona	śmierci,	a	

nie	jej	wymiar	egzystencjalny	i	metafizyczny.		

	

				 	

				 	



	

				 	

			 	

	

Praca	 lub	 jej	 elementy	 prezentowana	 była	 podczas	 wystaw:	 NIEPOJMOWALNE/THE	

UNKNOWN,	 3.	 Mediations	 Biennale,	 budynek	 byłej	 synagogi,	 Poznań;	Miejsce,	 billboard,	

Punkt	 Sztuki,	 Gorzów	Wielkopolski;	 VII	 Edycja	 Kolekcji	 UAP.	 Galeria	 Akademicka,	 Wydział	

Nauk	 Społecznych	 Uniwersytetu	 Adama	 Mickiewicza	 w	 Poznaniu,	 Collegium	 im.	 Floriana	

Znanieckiego,	Poznań.	



Bez	tytułu	(stumilowy	las),	inscenizowane	fotografie	barwne	6	szt.,	obiekty	5	szt.,	2010	

W	 wielu	 miejscach	 -	 przestrzeniach	 publicznych	 i	 prywatnych	 –	 możemy	 zobaczyć	

spreparowane,	wypchane	głowy	 zwierząt,	 dumnie	eksponowane	na	 ścianach	–	myśliwskie	

trofea.	Myśliwym	był	nawet	urzędujący	prezydent	–	Bronisław	Komorowski.	Polski	Związek	

Łowiecki	 rejestruje	 dziś	 około	 100	 tysięcy	 myśliwych,	 wśród	 nich	 znaleźć	 można	 wiele	

znanych	nazwisk.	W	PRL-u	polować	musiano	niemalże	codziennie	–	nie	tylko	na	mięso,	ale	

także	na	kawę	i	inne	produkty,	w	tym	osławiony	papier	toaletowy.	Dziś,	choć	wszystko	jest	

w	zasięgu	ręki,	nadal	traktujemy	dobra	konsumpcyjne	jak	trofea,	które	zaświadczać	mają	o	

naszym	 statusie,	 ambicjach	 i	 społecznej	 pozycji.	 	 Prawa	 autorskie	 są	 dziś	 bez	 wątpienia	

również	 rodzajem	 towaru.	 Bardzo	 dobrze	 wiedział	 o	 tym	 The	 Walt	 Disney	 Company,	

stopniowo	wykupując	prawa	do	książek	Alana	Alexandra	Milne’a.	W	1961	roku	dysponował	

już	prawem	do	ekranizacji	i	handlu	produktami	z	Kubusiem	Puchatkiem,	natomiast	w	2001,	

odkupił	 od	 spadkobierców	autora	 pozostałe	 prawa.	 Cena	 340	mln	dolarów	–	 jaką	 zapłacił	

koncern	–	wydaje	 się	naprawdę	niska	w	 stosunku	do	 zysków	–	1	mld	dolarów	 rocznie.	W	

wyniku	przejęcia	praw	autorskich,	Walt	Disney	zarejestrował	wizerunek	i	imię	Puchatka	jako	

znak	 towarowy.	 Co	 więcej,	 korporacja	 wymaga	 zezwoleń	 na	 jego	 użycie	 w	 adaptacjach	

teatralnych,	książkach	dla	dzieci,	a	nawet	na	prywatnych	stronach	www.		

W	 projekcie	 „Stumilowy	 las”	 osadzam	 wyprodukowane	 przez	 Walta	 Disneya	 postacie-

pluszaki	w	plenerze	 –	 odtwarzając	 ilustracje	 z	 oryginalnej	wersji	 Alana	Alexandra	Milne’a.	

Cyklowi	 fotografii	 towarzyszą	 „trofea”,	 czyli	 zabawki	 oprawione	 niczym	 upolowana	

zwierzyna,	spoglądające	smutno	na	widzów	ze	ściany.		

Czy	 prawa	 do	 bajek,	 na	 których	 wychowują	 się	 całe	 pokolenia,	 które	 kształcą	 dziecięcą	

wyobraźnię,	 można	 zwyczajnie	 kupić?	 Gdzie	 jest	 granica	 między	 prywatną	 własnością	 a	

dobrem	publicznym?	

						 		



						 	

						 	

	
	

Praca	prezentowana	była	podczas	trwania	wystaw:	NIKT	NIKOMU,	ZEMSTA		Anarchistyczna	

księgarnia/kawiarnia,	 Poznań;	Medialny	 Stan	 Wyjątkowy	 3:	 Powrót	 do	 szkoły.	 Muzeum	

Sztuki	Współczesnej,	Oddział	Muzeum	Narodowego	w	Szczecinie.	

	

	



Paralela,	neon,	2013	

Praca	po	 raz	pierwszy	zaprezentowana	w	Galerii	AT	w	Poznaniu.	 Inspiracją	dla	powstania	

pracy	 stał	 się	 …piorun,	 który	 uderzył	 w	 jeden	 z	 budynków,	 wywołując	 potężną	 falę	

komentarzy	 na	 całym	 świecie.	 Zjawisko	 to	 ponownie	 ujawniło	 ponadczasową	 skłonność	

ludzi	 do	 nadawania	 sensu	 i	 przypisywania	 znaczeń	 zdarzeniom	 przypadkowym.	 Wiedza	

dotycząca	 rzeczywistości	 płynąca	 z	 rozwoju	 nauki,	 poszerzającej	 granice	 poznania,	 nie	

zmniejsza	 potrzeby	 nadinterpretowania	 zdarzeń,	 podsycanej	 dodatkowo	 przez	 media,	

będące,	 wydawałoby	 się,	 tubą	 wiedzy	 o	 świecie.	 Tymczasem	 kreowana	 medialnie	

rzeczywistość	 obrazów–faktów,	 paradoksalnie	 bywa	 zasłoną	 dla	 „prawdziwej”	

rzeczywistości.		

Działanie	pracy,	aktywowanie	kilkusekundowego	błysku	neonu	odbywało	się	w	obecności	

widza/widzów	za	pomocą	detektora	ruchu.	
	

			 	

	



Ponadto	 pracę	 prezentowano	 podczas	 trwania	 wystawy	 Neon	 Inn.	 pasaż	 sztuki	 Art	

Walk,	Plac	Europejski,	Warszawa.	

	

Czy	wytrzepałeś	już	dla	mnie	dywan?	instalacja,	2016	

Praca	 składa	 się	 z	 27	 dywanów	 o	 różnych	 wymiarach	 z	 wizerunkami	 świętych	 i	 kilku	 par	

obuwia.	W	prowokacyjny	sposób	praca	dotyka	 istotnych,	drażliwych	kwestii	związanych	ze	

współczesnością,	 w	 przewrotny	 sposób	 nawiązując	 do	 utrwalanych	 w	 środowisku	

stereotypów,	 wobec	 innych	 grup	 społecznych,	 etnicznych	 czy	 kulturowych.	 Wizerunki	

świętych	 w	 nieoczekiwanym	 miejscu	 odwołują	 się	 do	 nietypowej	 roli	 świętego	 we	

współczesnych	 tekstach	 kultury	 oraz	 do	 najważniejszego	 z	 przykazań	 wiary-miłości. Praca	

eksponowana	 była	 w	 pomieszczeniu	 przechodnim,	 zmuszając	 przy	 tym	 publiczność	 do	

przedostania	się	do	następnych	przestrzeni	galerii. 

	

	

			 				
	

	



Dada.	Druk	cyfrowy,	2016	

W	2016	roku	obchodzono	100	rocznicę	powstania	międzynarodowego	ruchu	artystycznego	

Dada,	który	wywoływał	zaskoczenie,	uśmiech	czy	refleksję.	Praca	to	wniosek	o	zmianę	

nazwiska	z	Duda	na	Dada	i	powstała	podczas	obchodów	100-lecia	dadaizmu	a	po	raz	

pierwszy	eksponowana	była	w	czasie	trwania	wystawy	Anarchia	i	nowa	sztuka.	100-lecie	

dadaizmu	w	Centrum	Rzeźby	Polskiej	w	Orońsku.	

Urząd	Stanu	Cywilnego	w	Szczecinie	10	marca	2016	roku	dzień	przed	otwarciem	wystawy	

wydał	decyzję	o	zmianie	nazwiska	autora	pracy	na	Dada,	odstępując	od	jej	uzasadnienia,	

jednocześnie	uznając,	że	uwzględnia	ona	w	całości	żądanie	wnioskodawcy.	

	

Podczas	 obchodów	 100	 rocznicy	 istnienia	 ruchu	 Dada	 w	 2016	 roku	 brałem	 udział	 w	

wystawie	 „Anarchia	 i	 nowa	 sztuka.	 100-lecie	 dadaizmu"	 w	 Centrum	 Rzeźby	 Polskiej	 w	

Orońsku.	 Postanowiłem,	 że	 z	 powodu	 nagłego	 wzrostu	 popularności	 mojego	 nazwiska	 w	

związku	 z	 działalnością	 polityczną	 dwóch	 osób	 –	 prezydenta	 I	 przewodniczącego	 związku	

zawodowego	 “solidarność”,	 zmienię	 jedną	 literę	 w	 swoim	 nazwisku	 odnosząc	 się	

jednocześnie	 do	 tej	 rocznicy.	 W	 uzasadnieniu	 wniosku	 powoływałem	 się	 na	 kryteria	

obiektywne,	 tj.	 uciążliwość	 noszenia	 nazwiska	 Duda,	 uszczypliwości,	 składania	 propozycji	

korupcyjnych.	 W	 efekcie	 byłem	 także	 kojarzony	 z	 działalnością	 i	 poglądami	 prezydenta,	

niezgodnymi	 z	 moimi	 wartościami	 i	 przekonaniami.	 oraz	 subiektywne	 przekonanie	

powodowane	 względami	 etymologii	 nazwiska	 Duda	 –	 nazwa	 instrumentu	 muzycznego,	

piszczałka,	 coś	 pustego	 w	 środku.	 W	 Polsce	 zmiana	 nazwiska	 nie	 jest	 łatwa.	 Wniosek	

zostanie	 uwzględniony	 tylko	 wtedy,	 gdy	 będzie	 uzasadniony	 ważnymi	 względami	 w	

szczególności	takimi	jak:	nazwisko	ośmiesza,	nie	licuje	z	godnością	człowieka,	ma	niepolskie	

brzmienie,	nazwisko	brzmi	jak	imię,	itp..	Naczelnik	Urzędu	Stanu	Cywilnego	musi	uzasadnić	

swoją	decyzję,	w	tym	przypadku	odstąpił	od	tego.	

Mój	 projekt	 w	 dowcipny	 i	 przewrotny	 sposób	 pokazuje	 społeczno-polityczną	 przemianę	

Polski	z	możliwością	wieloznacznej	interpretacji.	

Powrót	 do	 swojego	 rodowego	 nazwiska	 mam	 w	 planie	 po	 upływie	 kadencji	 obecnego	

prezydenta,	oczywiście	pod	warunkiem	pozytywnego	rozpatrzenia	wniosku	przez	Naczelnika	

Urzędu	 Stanu	 Cywilnego.	 Prezydent	 wybierany	 jest	 na	 pięcioletnią	 kadencję	 i	 może	 być	

ponownie	wybrany	ale	tylko	raz.	Wszystko	przede	mną.	

	



	
 

Poniżej uzasadnienie wniosku: 

CHĘĆ ZMIANY NAZWISKA Z DUDA NA „DADA” POWODOWANA JEST NAGŁYM 

WZROSTEM JEGO POPULARNOŚCI W ZWIĄZKU Z DZIAŁALNOŚCIĄ POLITYCZNĄ DWÓCH 

OSÓB - PREZYDENTA I PRZEWODNICZĄCEGO SOLIDARNOŚCI. W EFEKCIE NAZWISKO 

DUDA STAŁO SIĘ DLA MNIE WYJĄTKOWO UCIĄŻLIWE. JEST POWODEM DRWIN, 

USZCZYPLIWOŚCI I ZŁOŚLIWOŚCI ZE STRONY ZNAJOMYCH (M.IN. ZBIGNIEW 

TASZYCKI), SĄSIADÓW, URZĘDNIKÓW, CZŁONKÓW OBWODOWYCH KOMISJI 

WYBORCZYCH, PARTNERÓW BIZNESOWYCH ŻONY, POLICJANTÓW I INNYCH OSÓB 

POSTRONNYCH, KTÓRE DOWIADUJĄC SIĘ JAK BRZMI MOJE NAZWISKO POZWALAJĄ 

SOBIE NA UCIĄŻLIWE Z RACJI SWOJEJ POWTARZALNOŚCI “ŻARTY” (MOTYW 

PREZEYDENTA, PIERWSZEJ DAMY I PSA PRZEWODNICZĄCEGO SOLIDARNOŚCI – 

ODMIENIANY JEST PRZEZ WSZYSTKIE PRZYPADKI…). SPOTKAŁEM SIĘ RÓWNIEŻ Z 

SYTUACJĄ, W KTÓREJ BRZMIENIE MOJEGO NAZWISKA SKŁONIŁO PRZYPADKOWĄ 

OSOBĘ DO ZŁOŻENIA MI PROPOZYCJI KORUPCYJNEJ, NATOMIAST CZĘSTE SĄ PROŚBY 

O WSTAWIENNICTWO W RÓŻNYCH SPRAWACH. KOJARZENIE MNIE Z DZIAŁALNOŚCIĄ I 

POGLĄDAMI PREZYDENTA CZY SZEFA SOLIDARNOŚCI, DLA MNIE JAKO ZWIĄZKOWCA 

JEST TYM BARDZIEJ UCIĄŻLIWE, ŻE DALECE NIEZGODNE Z MOIMI WARTOŚCIAMI I 

PRZEKONANIAMI. W EFEKCIE ŻYJĘ W CIĄGŁYM NAPIĘCIU I SWEGO RODZAJU 

FRUSTRACJI, BĘDĄC ZMUSZONYM WSZYSTKIM WOKÓŁ TŁUMACZYĆ, ŻE “NIE JESTEM 

WIELBŁĄDEM”. CO WIĘCEJ PRZYCZYNĄ MOJEGO WNIOSKU SĄ NIE TYLKO W.W. 

KRYTERIA OBIEKTYWNE, ALE TAKŻE SUBIEKTYWNE PRZEKONANIE O POTRZEBIE 

ZMIANY POWODOWANEJ WZGLĘDAMI ETYMOLOGII MOJEGO NAZWISKA. WYRAZ 

“DUDA” TO WEDŁUG SŁOWNIKÓW NAZWA NP. PISZCZAŁKI, KTÓRA STANOWI CZĘŚĆ 



STARODAWNEGO I ROZPOWSZECHNIONEGO W EUROPIE INSTRUMENTU MUZYCZNEGO 

— DUD. DUDĄ NAZYWANO TAKŻE OSOBĘ GRAJĄCĄ NA DUDACH — DZISIAJ CZĘSTSZA 

FORMA DUDZIARZ. ZWIĄZEK Z PRZEPŁYWEM POWIETRZA MA TEŻ NAZYWANIE DUDAMI 

PŁUC, GŁÓWNIE ZWIERZĘCYCH. RDZEŃ *DUD- OGÓLNIE NAZYWA COŚ PUSTEGO W 

ŚRODKU. MOŻE WŁAŚNIE DLATEGO PISARZE KRESOWI, JAK SŁOWACKI I FREDRO, 

UŻYWALI SŁOWA DUDA JAKO EKSPRESYWNEGO OKREŚLENIA OSOBY UWAŻANEJ ZA 

GŁUPIĄ. SŁOWNIK DOROSZEWSKIEGO DEFINIUJE GO CIĄGIEM SYNONIMICZNYM: 

“GŁUPIEC, NIEDOŁĘGA, FUJARA, KIEP, CYMBAŁ”. W ROZPOLITYKOWANYM CZASIE 

MUSZĘ PODKREŚLIĆ, ŻE TYLKO CYTUJĘ.  

	

Gen	 z	 charakterem.	 Kod	 kropli	 krwi.	 Obiekty	 książkowe,	 2019	 (Praca	 wskazana	 jako	

osiągnięcie	artystyczne	w	przewodzie	habilitacyjnym)	

Praca	składa	się	z	dwóch	unikatowych	obiektów	książkowych	o	wymiarach	38	cm	x	29,5	cm,	

eksponowanych	 na	 wykonanych	 do	 tego	 celu	 drewnianych	 pulpitach.	 Realizacja	 pracy	

oparta	 była	 o	 kierunek	 poszukiwań	 twórczych	 inspirowanych	 badaniami	 zależności	

pomiędzy	 czynnikami	 genetycznymi	 a	 zachowaniem	 oraz	 etycznymi	 aspektami	

wykorzystania	 informacji	 genetycznej.	 Pobranie	 próbki	 materiału	 genetycznego	 do	

diagnostyki	 odbyło	 się	 w	 Laboratorium	 Zakładu	 Technik	 Molekularnych	 prof.	 dr	 hab.	

Tadeusz	Dobosza,	Akademii	Medycznej	we	Wrocławiu.	Zapis	informacji	genetycznej	autora	

projektu	ujawnia	się	lub	zanika	poprzez	fizyczny	kontakt	z	obiektami	książkowymi.	Użyta	do	

druku	 farba	 termochromową	 celowo	 nie	 została	 zabezpieczona	 warstwą	 lakieru,	 dzięki	

interakcji	dochodzi	do	bezpośredniego	wpływu	widzów	na	dzieło.	Pozostawione	ślady,	rysy	

czy	 wręcz	 rysunki	 stanowią	 dodatkowy	walor,	 wzbogacają	 pracę	 o	 zmienną	wynikającą	 z	

partycypacji.	Praca	wpisuje	się	w	behawiorystyczny	model	sztuki	Roya	Ascota,	gdzie	ciągła	

wymiana	 między	 artystą,	 dziełem	 a	 obserwatorem	 wprawia	 to	 dzieło	 w	 stan	 stałej	

przemiany.	 Realizację	 pracy	 upubliczniono	 podczas	 indywidualnej	wystawy	w	 3	 pawilonie	

Palmiarni	 Poznańskiej	w	 lutym	2019	 roku.	 Powstało	w	 sumie	 osiem	 ksiąg	 interaktywnych	

zapisanych	 fragmentem	 mojego	 genomu	 w	 dwóch	 wersjach	 kolorystycznych,	 białej	 i	

czarnej,	eksponowanych	w	parach.		
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• 	 •	 Recenzje2016-06-27	
Bunt	przedmiotów	
Zofia	Cielątkowska	
lubię	to!	 Udostępnij	 18	 użytkowników	 lubi	 to.	 Zarejestruj	 się,	 aby	

zobaczyć,	co	lubią	Twoi	znajomi.	
	

Tweetnij	
Centrum	 Rzeźby	 Polskiej	 w	 Orońsku	 –	 Muzeum	 Rzeźby	Współczesnej:	 Anarchia	 i	 nowa	 sztuka.	 100-lecie	
dadaizmu.	 Wystawa	 artystów	 Wydziału	 Malarstwa	 i	 Nowych	 Mediów	 Akademii	 Sztuki	 w	 Szczecinie,	
kuratorka:	Małgorzata	Każmierczak,	11.03.-22.05.2016	r.	
	
Oko	 nie	 mruga.	 Namalowane	 czarną	 kreską	 na	 powiekach	 nie	 może	 się	 nawet	 zmrużyć,	 zwiastuje	 za	 to	
spojrzenie	odcinające	się	od	widzenia.	Patrzy	wybiórczo,	z	innej	perspektywy.	Nie	szuka	całości	tylko	tworzy	jej	
alternatywną	wersję:	z	fragmentów,	niedopowiedzeń,	wycinków	kolażu.	Pojawi	się	za	to	wielokrotnie[1]	–	jakby	
ilością	 uzupełniając	 narzucone	 przez	 siebie	 ograniczenie	 percepcji.	 Forma	 nie	 tyle	 zastępuje	 tu	 treść,	 co	
stanowi	jej	istotną	część.	Otaczający	świat	i	tak	się	przedostanie	na	powierzchnię	–	nawet	w	czerwonej	szmince	
czarno-białych	kadrów,	pędzącym	samochodzie,	uciekającym	kapeluszu	czy	nierozegranej	partyjce	w	szachy.	
	

	
Danuta	 Dąbrowska,	 Perpetual	Motif,	 2015/16,	 fot.	©	 Jan	 Gaworski,	 Centrum	 Rzeźby	 Polskiej	 w	 Orońsku	
(źródło:	materiały	Kwartalnika	Rzeźby	OROŃSKO)	
	
Dada	–	kierunek	kojarzony	ze	śmiechem,	absurdem,	wymieniany	często	jednym	tchem	z	surrealizmem.	Tylko	
jak	 dziś	 żartować	 i	 śmiać	 się	 skoro	 tak	 bardzo	 nie	 jest	 do	 śmiechu?	 Wówczas,	 a	 tym	 bardziej	 dziś,	 kiedy	
wszystko	już	było,	jakikolwiek	gest	artystyczny,	choćby	przypadkowy,	wpada	nieubłaganie	w	wielowarstwową	
tkankę	 cytatów.	 Dlatego	 można	 zacząć	 od	 wysokiego	 C,	 chociażby	 na	 pianinie	 (Andrzej	 Wasilewski,	Mam	
wszystkiego	 dość,	 2015).	 Dziecięcy	 dwuipółletni	 głosik	 z	 brutalną	 niewinnością	 oznajmia	 bez	 skrępowania	 i	
niesie	się	to	echem	po	całej	przestrzeni	wystawy:	jestem	wkurwiony.	Dźwięki-słowa	wprawiają	w	konsternację,	



zwątpienie,	 ale	 się	 nie	 mylą.	 Klawisze	 kuszą,	 by	 zagrać	 ponownie.	 Głos	 obwieszcza	 znów	 problematyczny	
status,	 tym	 razem	 już	 z	 pewną	 ulgą;	 naprawdę	 to	 mówi.	 Tu	 rodzi	 się	 chęć	 powtórzenia	 –	 dla	 zabawy,	 dla	
eksperymentu,	wreszcie	dla	samego	powtórzenia.	Można	wypróbować	inne	kombinacje	klawiszy.	Ba!	Stworzyć	
nawet	 całą	 kompozycję.	 I	 tak	w	 kakofonii	 dźwięko-słów	 –	odpierdol	 się,	mam	wszystkiego	 dosyć,	 rozjebana	
jestem	 (jak	 najbardziej	 z	 końcówką	 żeńską,	 sic!)	 –	 przychodzi	 ulga.	 Przynajmniej	 na	 chwilę.	 Tylko	 jak	 tu	 się	
śmiać?	Niskie	C	też	nie	pomoże.	Zaintonuje	za	to	z	absolutną	pewnością:	kurwa	do	macia.	Nic	nie	jest	idealne.	
Nawet	przekleństwa.	Myliłby	się	jednak	ktoś,	kto	odciąłby	żart	i	formę	stylistyki	dada	–	tak	jego	oryginału,	jak	i	
współczesnych	 nawiązań	 –	 od	 społeczno-politycznego	 kontekstu.	 Myliłby	 się	 bardzo.	 Tylko	 ten	 obciążający	
ładunek	 nie	 wynika	 ani	 z	 tezy	 samego	 dadaizmu	 (spoglądając	 w	 historię),	 ani	 ze	 strategii	 kuratorskiej	
(spoglądając	z	perspektywy	wystawy).	Dlaczego?	Zanim	o	tym,	dwa	słowa	o	historii.	
W	dzienniku	Hugo	Balla	z	dnia	15	maja	1916	roku,	możemy	znaleźć	następujący	zapis:	
„Mały	zeszycik,	który	dziś	wydajemy,	zawdzięczamy	naszej	własnej	inicjatywie	i	pomocy	przyjaciół	we	Francji,	
Włoszech,	Rosji.	Określa	on	zadania	i	zainteresowania	kabaretu,	którego	głównym	zamiarem	jest	przypomnieć	
–	nie	bacząc	na	wojnę	i	pojęcie	ojczyzny	–	że	istnieje	garstka	ludzi	niezależnych,	mających	inne	ideały”[2].	
	

	
Łukasz	Skąpski,	LS	Motors	S-Type,	2005;	Kamil	Kuskowski,	Kobieta	z	marmuru,	2013;	w	tle:	Lidia	Sapińska,	
Sens,	2013,	fot.	©	Jan	Gaworski,	Centrum	Rzeźby	Polskiej	w	Orońsku	(źródło:	materiały	Kwartalnika	Rzeźby	
OROŃSKO)	
	
I	jeśli	nawet	potraktować	dada	jako	absurdalną	odskocznię	od	tego	co	wydarzało	się	w	tamtym	okresie,	to	i	tak	
polityki	nie	da	się	uniknąć	–	czasem	mniej,	czasem	bardzo	dosłownie[3].	Podczas	I	wojny	światowej	Szwajcaria	
pozostawała	państwem	neutralnym,	dzięki	czemu	wielu	artystów	z	ogarniętej	konfliktem	Europy	znajdowało	w	
niej	 bezpieczny	 azyl.	 Skorzystali	 z	 tego	 Hugo	 Ball	 i	 Emmy	 Hennings,	 którzy	 w	 1916	 roku	 zakładają	 Cabaret	
Voltaire[4].	Miejsce	współtworzone	 przez	młodych	 pisarzy	 i	 artystów	 stanowiło	 swoiste	 centrum	 artystyczne	
miasta.	Twórcy	prezentowali	 swoje	utwory	 literackie,	poetyckie	czy	muzyczne	na	żywo.	Pośród	związanych	z	
kabaretem	artystów	znaleźli	się	m.in.	Hans	Arp[5],	Richard	Huelsenbeck,	Tristan	Tzara[6],	Marcel	 Janko,	Emmy	
Hennings,	oraz	nieco	rzadziej	wymieniane,	związane	ogólniej	z	dada,	Hannah	Hoch,	Hennings,	Sophie	Tauber	



Arp,	Beatrice	Wood	 czy	Elsa	 von	Freytag-Loringhoven.	Wkrótce	potem	odnalezione	w	niemiecko-francuskim	
słowniku	 słowo	 dada	 –	 kwintesencja	 naiwności	 i	 radości,	 staje	 się	 nazwą	 twórczego	 kolektywu[7].	 Dadaizm	
wyszedł	od	sztuk	plastycznych	i	poezji,	a	z	czasem	przeniósł	swoje	zainteresowanie	na	teatr,	film,	architekturę,	
muzykę,	 typografię	 i	 przedmioty	 użytkowe.	 To	 co	 było	 nowatorskiego	 w	 dadaizmie,	 to	 zapewne	 wpisanie	
przypadku	w	działalność	twórczą.	Kiedy	Hans	Arp	niezadowolony	z	pracy	podarł	ostatecznie	fragment	kartonu	
na	 strzępy,	 nagle	 zachwycił	 się	 układem	powstałym	na	podłodze.	 „Wnioskiem,	 jaki	wyciągnęli	 dadaiści,	 była	
akceptacja	przypadku,	jako	nowego	bodźca	twórczości	artystycznej.	Doświadczenie	to	było	tak	wstrząsające,	że	
można	 je	 z	 powodzeniem	 uznać	 za	 podstawowe,	 najbardziej	 znamienne	 doświadczenie	 dadaizmu,	
wyróżniające	ten	prąd	spośród	wszystkich	dotychczasowych	kierunków	artystycznych”[8].	
Tyle	 z	historii	 ruchu.	Powracam	do	pytania	o	 śmiech,	o	naiwność,	 i	 o	współczesną	niemożliwość	utrzymania	
jednego	i	drugiego.	Ta	niemożliwość	wynika	z	czegoś,	co	nie	śniło	się	samemu	dadaizmowi	–	żart,	niezależnie	
od	 tego	 jak	bardzo	abstrakcyjny	 i	 surrealistyczny,	obnaża	samą	rzeczywistość.	Dzieje	 się	 tak	 zgodnie	 z	 logiką	
zauważoną	przez	Theodora	Adorna	w	Dialektyce	negatywnej:	to,	co	zniesione,	zostaje	częściowo	zachowane	–	
choćbyśmy	 nawet	 bardzo	 nie	 chcieli.	 Strategia	 dobrze	 znana	 z	 obrazów	 filmowych,	 jeśli	 ogląda	 się	 je	 z	
wystarczającą	 uważnością	 i	 dystansem	 –	 zwłaszcza	w	 tych	 ze	 sfery	 popkultury	 czy	 stylu	 zerowego.	 Tylko	w	
danym	 „teraz”	 zawsze	 brakuje	 innego	 punktu	 widzenia	 pozwalającego	 na	 dostrzeżenie	 własnych	 uwikłań	 –	
ujawniają	się	lepiej	z	perspektywy	czasu,	zmiany	kontekstu?	Dziś	nikt	na	serio	nie	potraktuje	gloryfikacji	białej	
rasy	w	Narodzinach	narodu	 (1915),	ani	 radości	bohaterki	Królewny	Śnieżki	 (1937),	która	przyznaje,	że	potrafi	
sprzątać	 i	 gotować[9],	 nie	 przekona	 zło	 pióropuszy	 z	Dyliżansu	 (1939),	 ani	 dobro	 prawdziwych	 bohaterów,	 a	
nawet	superbohateów	(Superman,	1978),	którzy	w	normalnym	świecie	o	dziwo	są	białymi	heteroseksualnymi	
mężczyznami	z	klasy	średniej.	Jak	dziś	wierzyć,	że	jeden	z	istotniejszych	wyznaczników	dada	–	przypadek	–	nie	
jest	strategią?	
	

	
Monika	Zawadzki,	Wanna,	2011,	fot.	©	Jan	Gaworski,	Centrum	Rzeźby	Polskiej	w	Orońsku	(źródło:	materiały	
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Wystawa	Dada	 i	anarchia	nie	stawia	tezy,	nie	daje	odpowiedzi,	ani	nie	 jest	spójną	narracją.	Można	najwyżej	



pisać	o	poszczególnych	pracach.	Sporo	samej	zabawy	w	kontradykcję	słowa	i	materii:	napis	wyryty	z	marmuru	
„kobieta”	 (Kamil	 Kuskowski,	 Kobieta	 z	 marmuru,	 2013),	 trzy	 metry	 połamanych	 miarek	 (Małgorzata	
Szymankiewicz,	 Trzymetrowa	 rzeźba,	 2011),	 talerze	 ustawione	 w	 kolumnę	 przecięte	 stołem	 (Rafał	 Żarski,	
Łącznik,	 2013).	 Jest	 centralnie	 usytuowany	 czerwony	 samochód	 –	 kult	 prędkości	 w	 wersji	 unieruchomionej	
(Łukasz	 Skąpski,	 LS	 Motors	 S-Type,	 2011)	 czy	 dziurawa	 wanna	 (Monika	 Zawadzki,	Wanna,	 2011).	 Trochę	
przedmiotów	buntujących	się	wobec	użyteczności;	okrągła	kostka	do	gry	w	kości	 (Waldemar	Wojciechowski,	
Kulka	do	gry	w	kości,	1984),	szachy,	którymi	nie	sposób	grać	 (Waldemar	Wojciechowski,	SZACHY	1–2,	2013–
2015)	czy	pocięty	kryształ	(Agata	Zbylut,	Rżnięty	kryształ,	2015	/	16).	Nie	brakuje	samych	cytatów	czy	nawiązań	
do	 historycznych	 gestów,	 od	 tych	 dosłownych,	 jak	 duchampowskie	 dorysowanie	 brody	Mona	 Lisie	w	wersji	
autoportretu	artystki	 (Aleksandra	Ska,	Ona	ma	gorącą	dupę,	2016),	przedmiotu	kultu	 fajki	w	 liczbie	mnogiej	
(Kamil	Kuskowski,	Da	Da	Da,	2013)	czy	nieco	bardziej	subtelnych,	jak	nawiązanie	do	znikania	–	ostatniej	sceny	
Antraktu	(1924)	René	Clair’a	(Anna	Witkowska,	Peleryna,	2012).	Czy	to	jednak	niezbyt	powierzchowne?	
Gdyby	zapytać	się	o	znaczenie	dadaistycznego	gestu	w	kontekście	współczesności,	należałoby	raczej	zapytać	o	
współczesne	warunki	i	możliwości	dystansu,	ironii	i	śmiechu.	O	współczesne	strategie	relacji	treści	i	formy.	Jeśli	
to	ostatnie	znajduje	swoją	komiczną	realizację,	to	z	pewnością	dzieje	się	to	w	GIF-ach.	Ostatecznie,	i	przecież	
nawet	 bardzo	 dosłownie,	 Graphics	 Interchange	 Format	 –	 grafika	 wpływa	 na	 treść,	 grafika	 oderwana	 od	
kontekstu;	jako	fragment,	 jako	wycinek,	 jako	powtórzenie.	Szkoda,	że	nie	było	ich	na	wystawie.	Odpowiedzią	
za	to	na	postulat	dystansu,	żartu	i	śmiechu	są	moim	zdaniem	dwie	prace	–	i	też	dwie	zupełnie	inne.	Pierwsza	to	
autentyczny	 wniosek	Wojciecha	 Dudy	 o	 zmianę	 nazwiska	 na	 Dada	 (Wojciech	 Dada	 vel	 Duda,	Duda,	 2016).	
Artysta	w	uzasadnieniu	pisze	o	uciążliwości	w	obecnej	sytuacji	i	podobieństwie	nazwiska	do	osób	działających	
na	gruncie	polityki,	ale	też	o	etymologii	dudziarskiej,	pustej	i	głupiej	–	wszak	„Słowacki	i	Fredro	używali	słowa	
duda	 jako	ekspresywnego	określenia	osoby	uważanej	 za	 głupią”.	 Trudno	dyskutować	 z	 takimi	 argumentami,	
toteż	i	urzędnicy	okazali	się	przychylni.	Dotknąć	ironią	rzeczywistości	i	przesunąć	chociażby	o	milimetr	–	to	gest	
pełen	 uznania.	 Druga	 praca	 dystansuje	 się	 estetyką,	 balansuje	 na	 granicy	 bycia	 na	 serio	 i	 kiczu	 –	 widz	 ma	
wątpliwości	 czy	 patrzy	 na	 fotografię	 dokumentalną,	 świadectwo	 czasów	 czy	 artystyczny	 reenactment	 przed	
aparatem.	Na	 fotografiach	widzimy	półnagich	mężczyzn	w	niezbyt	estetycznych	ubraniach,	 z	gołymi	 torsami,	
jakby	w	 trakcie	 lekcji	wf-u,	w	wersji	 dla	 żartu	w	mieszkaniach	 o	 równie	mało	 ciekawym	wnętrzu.	 Aż	 by	 się	
chciało,	 aby	 skarpety	 w	 klapkach,	 kolorowe	 spodenki	 w	 paski,	 wykładzina	 z	 meblościanką	 jednak	 się	
zbuntowały	przed	okiem,	oderwały	od	grawitacji	 i	odleciały	–	te	 jednak	uparcie	się	nie	buntują.	Flesh	musiał	
być	mocny,	zatrzymał	wszystko	w	białym	wypalonym	obnażającym	świetle	–	buntuje	się	za	to	oko	widza	(Igor	
Omulecki,	 Piękni	 ludzie,	 Dada	 is	 not	 dead,	 Poziomka	 to	 hell,	 1997–2001).	 To	 namalowane	 na	 powiece	 całe	
szczęście	 nie	 widzi,	 nie	 może,	 zbuntowało	 się	 przeciw	 samemu	 widzeniu,	 a	 przedmioty	 przeciw	
rzeczywistości[10].	
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Ten	 częsty	 motyw;	 lekki	 i	 zabawny	 bunt	 przedmiotów	 fruwających	 kapeluszy,	 uciekających	 łyżek	 –	
wykorzystywany	chętnie	zwłaszcza	w	dadaistycznych	filmach	i	chyba	najpełniej	widoczny	w	Przedpołudniowym	
strachu	Hansa	Richtera	 (Vormittagsspuk,	1928),	można,	a	nawet	trzeba,	odczytać	współcześnie	nieco	inaczej.	
Przedmioty	się	buntują,	bo	ludzki	(i	artystyczny)	gest	nie	ma	już	znaczenia.	Nie	dlatego,	że	nie	ma	sam	w	sobie,	
tylko	dlatego,	że	nie	ma	go	na	mocy	symbolicznej	–	mocy	statusu.	Myśl	tę	zauważyła	m.in.	Roslee	Goldberg,	
kiedy	analizowała	przedstawienia	Franka	Wedekinda	wyprzedzające	nieco	sam	ruch	dadaistyczny.	Myślę	tu	o	
jego	 kabaretowych	 występach	 –	 poezji,	 niewybrednych	 żartach,	 masturbowaniu	 na	 scenie.	 Z	 jednej	 strony	
wywoływały	kontrowersję,	z	drugiej	ostatecznie	były	akceptowane	na	zasadzie	„licencji”	danej	artyście	przez	
społeczeństwo.	Licencja	outsidera	zwolnionego	z	normalnego	zachowania	udzielana	jest	jednak	pod	pewnymi	
warunkami;	możliwa	jest	tylko	dlatego,	że	artysta	czy	artystka	nie	ma	większego	znaczenia,	jest	wyrazem	raczej	
tolerancji	niż	akceptacji[11].	
Podobnie	zresztą	dzieje	się	z	 językiem	–	słowa	buntują	się	przeciw	niemu,	choć	 to	bunt	skazany	na	porażkę.	
Takie	były	założenia	poezji	fonicznej,	fonetycznej,	„poezji	dźwięku”,	„wersów	bez	słów”.	O	Gadji	Beri	Bimba	–	
wiersze	 fonetyczne	 miały	 wyrażać	 pragnienie	 rezygnacji	 z	 języka	 wyeksploatowanego	 do	 niemożliwości.	
Potrzebę	powrotu	do	najtajniejszej	alchemii	słowa.	I	tym	też	był	dada.	Skoro	i	tak	wszystko	wokół	się	rozpadało	
(i	nadal	rozpada),	może	trzeba	szukać	absurdu,	lekkości,	ironii	–	tylko	współcześnie	może	już	nie	w	tych	samych	
gestach	i	schematach.	Bo	kurwa	do	macia	–	nic	nie	jest	idealne.	I	to	nie	język	jest	nośnikiem	błędów,	ale	sama		
rzeczywistość.	Anarchia	nie	jest	do	tego	zupełnie	potrzebna.	
	
	













	





	





	



Share

© 2011 Malta Festival

Strona główna
O Festiwalu
Aktualności
Linki:

Rafał Jakubowicz
Wojciech Duda
13 - 17 kwietnia_ODETCHNIJ KULTURĄ!_Wojciech Duda & Rafał Jakubowicz

„Odetchnij kulturą!”

Wojciech Duda & Rafał Jakubowicz

13-17 kwietnia 2011

pl. Wolności w Poznaniu

wstęp wolny

Realizacja Wojciecha Dudy oraz Rafała Jakubowicza w przewrotny sposób nawiązuje do promocyjnej kampanii, która odbyła się na
poznańskim Placu Wolności na przełomie czerwca i lipca 2010, podczas trwania Festiwalu Malta. Była to kolejna odsłona strategii reklamowej
„POZnan* Miasto know how”. Ustawiono tam wówczas biały, napompowany powietrzem balon-baner o formie kostki-sześcianu.
Mimimalistyczna bryła była nośnikiem napisu: „Inspired by Poznan* Miasto know how. Odetchnij kulturą!”. Artyści możliwie wiernie odtworzą
formę białego kubika, w skali 1:1, podejmując jednocześnie próbę jego „ożywienia”. Balon będzie „oddychał” (efekt rytmicznego pompowania i
spuszczania powietrza).

Podziel się na Facebooku!
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technicznej, ekstrakt cywilizacji 
ludzkiej. Poruszane przeze mnie problemy 

do pytania o to, jak bardzo 
oddalamy od prawdy prostych 

w coraz doskonalszych technicznie 
substytutów 
Wojciech Duda 
Cxci6ko 

Headphones built from a collection of sea shells. To each pairof 
shells a water region of each species is asaibed, a plaque 
with desaiption attached to it 
An evoked childhood memory, when we pul a sea shell 
found on the beach to our ear and listen to the sea hissing 
inside. Here, however, the tame sound of the shell is led 
outside its natura! area, being annexed by a technical 
system of civilisation. A nostalgie travel in childhood 
becomes as simple as listening to newly released records 
in a music stare. I make a wayward object, a hybrid, which 
unites two separate realities. The sublimation of nature 
with the mystery of its essence is represented by the shell. 
The shell achieves a secondary function of a transmitter, 
thanks to an element from technical reality which is 
the extract of human civilisation. The issues I lackie can be 
encapsulated in a single question of how far we have 
departed from simple experiences, living in the world 
of increasingly more perfect technical substitutes for 
reality. 
Wo jciec h D uda 
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Modelowanie oddechu 

dzieje a i co 
wydarza pod wiekiem sluzyni szafy? Szmery, 

pukania, to oddychanie natury, 
a w niej i Elementarne zasady 
funkcjonowania jednostki w jak 

w przestrzeniach miejskiej architektury a 
na potrawach sztuki kuchni. 

Wszystkie owe silnie 
przez w trakcie penetracji wystaw. 
W jednej z realizacji artysta umieszcza 

na stalowych 
linkach. fotokomórce, wraz z pojawieniem 

widza w galerii, ,,walizka" obija o boczne 
jednotorowym ruchem. 

Zdaje ta realizacja opisuje w 
sposób bardzo precyzyjny, ludzkie „ogranicze-
nia", w conditio humana. Oto 
blokowany ruch skrzyni, to przemieszczanie 
zarówno w czasie jak i sytuacjach, we 

oraz w rzeczywistym w którym 
jest i tak sporo oporu wobec niecodziennych 

Tak ruchoma 
skrzynia to lapidarny komentarz autora 
cej i samego artysty, 
w których napotyka opór granic 

i z rozmaitych form to 
toposy reaUzac; Wojtka Dudy. 
Owe zasady metaforycznie na 
proste obiekty-pzedmioty oraz fragmenty 

natury" przestrzeni, 
jak i fragmentów podwodnego 

oceanu. z nich, w pierwszym 
jawa i sen przy pomocy 

kontrastów technologii i natury. Jednak nie tylko 
te aspekty prac, jako archetypów, 

w artykulacji artystycznej autora. 
innymi technologia i natura 

nawzajem 
Generalnie symbioza owa zachodzi 

koherentnie w potocznej, 
jak i kreacji artystycznej Wojtka 
Dudy. 
Prace artysty to zarówno 
w doborze artefaktów, jak i genero-
wana o tym zarówno 
stylowe, stare szafy, kolekcje muszli z oceanu, 
sknynie wykonywane projektu 
autora, anektówanie akcesoriów sportowych, 

trawy jako przestrzeni 
galeryjnej, jak wykorzystywanie 

i detektorów ruchu, które 
wszystkie realizacje z widza. 

w pracach Wojtka Dudy 
jest 

dialog, w które wchodzi 
odbiorca, ruchomych 
szafy, pukania, 
trzaskania, jak i szenvania deszczu 

Kolejna praca artysty to zestaw 
zbudowanych z naturalnych muszli oraz sztucz-
nych ze inny 

muszli z rozmaitych mórz 
i oceanów. Ta realizacja nakierowana na ekosys-
tem jest projektem 

kultur w 
Zatem artystyczne kreacje Wojtka Dudy to 
prostota ukazana w procesach technologicznych, 
operowaniu natury, jak i wplataniem 
w przedmiotów 
Jest to zarazem artystyczna próba pogodzenia 

flory i fauny oraz cywilizacji, nie 
im nic z ich powagi, problemu 

oraz sprzecznych 
raczej, jak sugeruje autor prac, 

z ludzkiej i ignorancji. Dlatego 
innymi, 

szafy, zarazem 

Agnieszka Balewska 
prac to jawna dychotomia tym, 

co naturalne a tym. co technologiczne. 
zabiegom artysty one na siebie 
i 
nad w ogóle oraz odczucie 

i 
podobnie jak to, co „twarde" przenika 
z w relacjach interpersonalnych, 

li 

Modelnng the breathing of the WOl1d 

the oowrof thewardrobe box? Crad<les, rustles, krod<n;Js, 
munnurs -this is the breathing 
of the world, embracing man. The elementary principles 
how an individual funclions in the world, as well as the 
co-existence of various forms of life, are the topoi 
of Wojtek Duda's realisations. 
These principles are metaphorically translaled inio simple 
objects and fragments of the .audio nature· of space, 
humus and fragments of the underwater wor1d of the 
ocean. What emerges from them is both reality and dream, 
grasped by the contras! between technology and nature. 
However, his werk is not only a means to articulate 
the arche ty pal. Technology and na tu re can be complemen-
tary to each other, lhus creating a new aesthetic quafrty. 
Generally, !his symbiosis occurs coherently in the world 
of the common reality, as well as in the artistic reality 
of Wojtek Duda's creation. 
Thai the artist's work is both subtlety in the chcice 
of artefacts and awareness generaled by new technology 
is confirmed by his use of ald-style wardrobes, 
of ocean shells, travel trunks after the artist's design, 
amexation of sports accessories, straw as the filling 
of the gallery space, loudspeakers and movemenl 
detectors, which make all his realisations interrelated to 
the viewer's presence. 
Thanks to !his interrelation, Wojtek Duda's works dear1y 
mark their discursive character and emphasise the 
dialogue and interactivity which the receiver of his works 
enjoys, appearing ·among the moving .lungs· of a 
wardrobe, .frenzying" trunks, and sounds of tapping, 
cracking and murmuring downpour from the loudspeakers. 
The whole of his works rr.3kes a blatant dichotomy 
between the natura! and technological. Thanks to 
the artist's efforts these two and filler lhrough each 
other, provoking our reflection about the existing in 

and the interchangeable feelings of artificiality and. 
the natura! - everylhing similar to the .hard" and the .soft" 
intermingling in personal relationships, in the space of 
urban architecture and, finally, in the dishes of the chef-
artist. All of these sensalions are strongly absorbed by 
the receiver, while he/she penetrates the exhibitions. 
In one of his realisations, the artis! places a .moving" trunk, 
pulled by steel ropes. When the viewer appears in the 
gallery, a photooell makes the .valise" bang against the 
side walls, following the single-track line. 
li seems thai this realisation very precisely describes 
human ;limitations· in the context of conditio humana. 
The hindered movement of the trunk is like moving in time 
and situations, in one's own thoughts and the real 
where extraordinary individuals, personalities face so much 
resistance. Thus, the moving trunk is a terse commentary 

to the surrounding, as well as inner. reality of the artis~ vmere he 
faces the resistn:e of lis own pos51biities. 
kdte ollis vms is a setolheoophones buit !ram natural sras 
cm al1ifi:ial mgs. Each of the headphones proouces a differeot 
so.nl cl a shel froma afferentsea ococean. This wor1<, 
OCI ICel llrali 19 00 the ecosysiem. isciso a prqed devoled to the 
emergi1g mety ol wtues al C11ef the WOl1d. 

n the 
tec11oogl:alprocess,~withn.i1Jalmatena1,aoo 
i ,tem-i 19 clrtefacts with naue.11 is aso er, ar1istic attempt at 
recoocirYJ tv.owalis: lhalolFam.rd Fkxawiththatol 
dvisatioo, Wlllrudepriwlg .ni the 
issuesolpc,,tiel' .ni~ 

emerge, accatfrg 1>1hecrtist, lroo1 tunan 
tm.va'e11eSS.rdig"aanl. Therem,.rragahermJS,the 
.trati"g k.rgs" ol a necesgy maki'g, 
athesameline,.rdllerruleolthe'Mrt!. 
Agnieszka Balewska 
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dczytaniu , co 
refleksje. 

obserwatorium w autobusie 
Oecyk_ i przeprowa~~ili "~r~ga" , która na umieszczeniu 

rostych aparatow typu camera obscura w 1 O m1eJsk1ch autobusach. Plonem jednodniowych 
obrazy przebie~u po specyficzne w 

z autobusu, oraz zap1sr poJaz?~w._ To, z poz~ru Jedynie medialne 
poprzez k~ntekst spra~ w M1eJs~1m Komunik8:cji , rozmowy z 
kierowcami , dyspozytorami postmed1alne, osadzone w okreslonym 

q 'l ' ~· 'l C r.-"7ill l' .. ,' l Sk 5':·: 1 ,..,-~·i .. ··:;~ . .:.-.~ -~ ~ . ._,_ ,I Uf:l sznu~owa _ 
:~ !;::·-'- - ~ ---, ., ' _ Utu ·, : - 1 l~ ! 11&..: Na z1elonogorskim 
--:; ' (:-, >-~~-• li ' · ·· t lf _ pieszym .ot-~ Il \·~ I' . Jakubowicz i 

5it · \ I ' skupowali od przechodniów 
, (~ ! . Akcja 
' <-, l !~ · · 

"Sznorer' (Sznorer to w 
miasteczkach 

który z datków 
inteligencji , 
manipulacji i grania na 

oraz 
dawania Ci sami 

, , , 
przez wzór z a .i form~ niezbyt regul~rne. Na drugi 

__ dzien po prac 
techniczni Ratusza 
wyrzucili przygotowywane formy 
na Brak porozumienia 

i ogólna 
ignorancja do 

destrukcji , co jest faktem symbolicznym. Praca jednak i nikt jej nie 
przez ponad 

Niespasowana 
Wojtek Duda w kilku miejscach 
miasta 
Galerii AMS 
billboardy z pisanym 

Ich 
akcje 

wystrzeliwania ulotek z tym 
samym znakiem. 

tego 
·ego kontekst historyczny i 
polityczny, z tej 
pracy niezmiernie na 
temat ogólnej kondycji 

Kolory na 
megaplakacie niespasowane, 

http:! /raster.art. pl/archiwum_ fr.htin 
09/05/02 
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C ói dzieje a 

i co wydarza pod 
wiekiem sknyni szafy. Szmery, 

pukania, szemrania - to 
oddychanie natury, a w niej 

Elementarne zasady 
funkcjonowania jednostki w i 
wspólismienie z rozmaicych form 

ro toposy realizacji Wojtka Dudy. 
Owe zasady metaforycznie 
prz.ekladane na proste obiekty · 
prz.edmiocy oraz fragmenty 

natury": 
przestrzeni, 
fragmentów podwodnego 
oceanu. Wylania z nich w 
pierwszym jawa i sen 

za kontrastów 
technologii i natury. Jednak nie tylko 
te aspekty prac, jako 
archecypów, w 
arcykulacji arcystycznej autora. 

innymi, 
technologia i natura nawzajem 

Generalnie symbioza owa 
zachodzi koherentnie w 

potocznej i 
kreacji artystycznej 

Wojtka Dudy. 
Prace tego arcysty to zarówno 

w doborze artefaktów, jak i 
generowana 

o rym zarówno 
stylowe stare szafy, kolekcje muszli z 
oceanu, sknynie 
wykonywane projektu aurora, 
anektowanie akcesoriów sponowych, 

trawy jako 
przestrzeni galeryjnej, jak 
wykorzystywanie i 
detektorów ruchu, które 
wszystkie realizacje z 
widza. temu w 
pracach Wojtka Dudy 

jest 
dialog, w które 
wchodzi odbiorca, 

ruchomych szafy, 
-

pukania, trzaskania i szemrania 

deszczu . 
prac to jawna dychotomia 

rym, co nat1;1ralne, a rym, 
co technologiczne. _zabiegom 
artysty one na s1eb1e 1 

w1elosrronme,_ 
nad 

w ogóle oraz odc_zuc1e 
I 

- podobnie jak w, co „ 
„twarde", przenika z w 
relacjach interpersonalnych, w 
przestrzeniach miejskiej architektury 
czy potrawach sztuki_ kuchnL 
Wszystkie owe . 

przez w trakcie 
penetracji wystaw. 
W jednej z realizacji artysta 
umieszcza 

na 
stalowych linkach. 
fotokomórce wraz z pojawieniem 
widza w galerii „walizka" obija o 
boczne 
jednotorowym ruchem. Zdaje 

ta realizacja opisuje w sposób 
bardzo precyzyjny ludzkie 
„ograniczenia" w condicio 
humana. Blokowany ruch skrzyni to 
przemieszczanie zarówno w 
czasie, jak i syruacjach, we 

oraz w rzeczywistym 
w którym jest i tak sporo oporu 
wobec niecodziennych 

Ruchoma skrzynia ro lapidarny 
komentarz aurora i 

samego 
artysty, w których napotyka opór 
granic 
Kolejna praca artysty to zestaw 

zbudowanych z 
naturalnych muszli oraz sztucznych 

ze 
inny Ta realizacja 

nakierowana na ekosystem jest 
projektem 

kultur w 

z ostatnich prac artysty 
prezentacja w Galerii ON w Poznaniu. 

aucora na fuzji 
dwóch powietrznych przestrzeni. W 
pierwszej wydzielonej 

„Kwintet Fortepianowy" 
Piotra Bosackiego, który 
skomponowany na 
wystawy utwór. w rej 
przestrzeni galerii muzycy oddychali 
zastanym powietrzem. Natomiast w 
drugiej oddzielonej od 
instrumentalistów, 
mieszanka tlenowo-helowa, pod 
innym w . 
pierwszej . Widzowie przemieszczali 

tymi dwiema 
atmosferami. utwór granY 
na klasycznych instrumentach 

eh 
stanowi! kontrast do krotochw1lnY 
dialogów, które za 

Wo)C1ech Duda, ,.Poro:rnaw,a.,my o mu.zyct po~nit", 
Goima ON, 2001 r. Fot . Arthiwum W, Dudy 

na ludzki organizm, ale 
wystawy artysty jakby sofisrycznej technologii, 
sam pracy: .,Porozmawiajmy o czas 
muzyce Wykonanie tej do tych 
pr_acy od anysty wiele efektów. Jest to jedna 
wiedzy na temat nie tylko gazów i ich z licznych fascynacji anysty. 

'Modeling th Id' . Artis . e wor s breath' Agnieszka Balewska 
or 0 ;•c creation by Wojtek Duda is simplicity that can be seen in technological processes 
at Ila tu re u sed as artistic lt is also an artistic attempt to reconcile the world 
eau,;~ ~nd fa una with civilization, authority with subordination and contradictory orders 
of a , Y hu man ignorance, as the author suggests. That's why 'the breath ing lungs' 
Pre,e"'a rcirobe are a optimistic sign. They are a lso another ridd le of the world. The 
ta arn:~at,o n in the ON Gallery in was one of his !atest works: The artist int~nded 
first O gamate two separate parts of aerial space. The Piotr Bosac!(l Qumtet was on the 
They ;e. The musicians performed a piece of music specially composed for that event. 
separatere ?reathing existing air in that space of the gallery. The other part, w_hich was 
under d~1 trem the instrumentalists, was filled with a mix of oxygen_ and hehum kept 
atn,0 , fere nt pressure than air in the first one. Viewers were movong between two 
sharpie e_res: As the performed music made the audience deadly sedous, t contrasted 

· Woth Joyful conversations kept behind the transparent cu rta,n. 

Artystyczne laeacje Wojtka Dudy to 
prostOta ukazana w procesach 
teehnologicznych, w operowaniu 

natury, jak i wplataniu w 
przedmiotów 

Jest to zarazem 
anystyczna próba pogodzenia 

flory i fauny oraz cywilizacji 
(nie im nic z ich powagi), 

oraz 
sprzecznych 
raczej, jak sugeruje autor prac, z 
ludzkiej i ignorancji. 
Dlatego innymi 

szafy, 
zarazem 

~ I 
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~I. Na mzic hi -
.\\ljnic 
IC\>logiczne 
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Powietrze! 
spomnienia z lal 
w niej staryd1 fo. 
,lnycll w, 
icwych szkól, ry-
,>rre2. ~i. ilJ. 

Skurcz.one od mrozu postacie 
w czwartkowy wieczór 

w ciep/o i galerii 
ON-ASP ,w auwr~·twa Grze-
gorza Dudy. ich zrywane 
lub utworu 
Piotra Bosackiego, które gra 
kwintet f ortepiiJnowy_ 

Boimy wstydzimy z siebie 
- O muzy-

-ce - p,-z.ypomina 
A ludzie o planach 

lt:1:znycil, o egzaminad1. roZJno-
wy. metrów 
hc!lu ucieka przez bezpowrOlnie. 

topnieje, niektórzy przy pi-
wie, muzycy czas 

Koniec akcji? Nie! Z 
tlenu w z galerii. I za4, 

te jest powietrze! je: 
. ~LW~ W~. -JOLANTA BRÓZDA .. · · · ' : .,. - -- -• , ostre. Za-
. Ila . 

. u:jo, liceu" I 

. .:On11eli1ów 80Jycl1" Kiedy utwór 
Pio1ra Franciswi od nowa. 

.i'O Miejskie, Akcja ,- start! 
uans zawisa w powieu-zu. . 

eh czasach 
Kazi-

.iem i Piotrem 
miejsce i lilc:.-r,uu-

w poli.kiej hisiorii. I nie 
1a dyskusja -1111..uj la-,a SW 

Powietrze. Po stronie muzyków coraz 
cieplejsze. je oddechy 

(robi 
je zapachy dymu z papie-

rosów i piwnych oparów. 
Powietrze. Na stoliku w srebrnych but-

lach jest jego 
- tlen. Po co go tu 

Powietrze. w pustej ~Le-
ni za rozwiewane wemy-
laLOrami. Kilka osób wchodzi za 

ja za nimi. milczy- · 
my. - Te wiatraczki w okre-

rytmie -
do dwóch dziewt..-zyn i -nie 
nego Lekko mi mówi i cienko. 

w powielrZu ! Tu jest hel, 
który barytony i ally zamienia 
w kaczora Donalda! 

Muzyka gra. z.a wchodzi coraz 
osoo. mierzy lJenu, 

nas nie Komu 
bo, tlen z bulli. Nielctóny nie 
zmiany w ~woim glosie. masz wyi-
!.l.Y, nie - ich inni. 
Ludzie spoza kotary gl~y tych 

bru bardzo Ci za-
nw-z.eni w helu nie fachowcy 

helu ludzi i.i po-
m~L.em.e liZC'L.elne. Organizato-
ny widzowie ciecpliwi, 
bo na efclu trl.Cba lfOChe QJ. 

~j1 Pl:'"Y rurce z helem, 
1 ... 

~)'UJil _w.ta. 1ylko nidw.:w.i pozwalajil 
z wlasoego ~ -

, Akcja-instalacja Wojdecha Du- 1 

, dy ,,Poruunawilljmy o muzyre po· 
;· w.dnie" z kwiulciU fo1 -

lc:piauowego w dulllJzic: Annu 
~amila Bydloww, 

! Aleksandra lanci, Piou J3owidj 
i Piotr Mazw-ek . Galeria ON-ASP 
- 13 grudnia 2001. 

trzymuje mnie w ~lepie. - Do-
bry tlt:n, pmwda? - zaguduje. 

Bardzo dobry, a pan wfo, 
to tlen?..,. Wiem, co w gale-
rii - odpowiada 

Koniec akcji? Znów po-
wietrze - najpieiw ostre, potem 
kie, dymne, kawiarniane. Rozma\Yiam 
z Mój ·po-
wietrze. Poruszone dociera do uszu 
tego drugiego. gdy 
jest powie1rze nami. 

gdy nie boimy wy-
- jak ten z he-

lem, jak powietrze galerii czy 
os1rego jak grudniowy mróz. 

Koniec akcji? nie! Póki jes( po-
wielne. 

. . -
... ... '- -----

JAZZOWA 
I 1lenlied<k,j &)lu, eys\kl )llunwej ~-·Wcu U\ 
rClZpOCUlie w Blue t-kAto o WAz. 21 . lvwa 

MIWtln Weinert - na llil.Zlr lll baso-
wej i Ha-Oj - 118 peóluljj . (i(IKA 

W FARZE. Kln:ert pro 
z Feliksa ~skle-

go Ni:roclzalie z Feliksem~-
rozpocznie o godz. 17 w fcne. 

Maia i etu stu-
oontów ~entu,y I edukagi ~ -

/JM w Poznaniu pod ct,f. Antooego Gtodl> 
Walskiego, na <XgcriadJ - EJibiela Ka-
rolak j Slawcxnir GÓICA 

ZAPROSZENIA. Jutro 
JASELKA NA ZAMKU. Pod-

czas I Prezentacji Zamkowych 
i 

o I~ 
dzefliowych. kiermasz 
teczny zorganizowany ptzez . 
by i Ceramiki CK Zamek oraz pokonkurso-
wa wystawa szopek wykonanych J)(zez gim-
nazjalistów z Poznania i okolic. 
O godz. 11. GÓ.llA 

FOTOGRAAE W WIEU<JM. Pro-
jekty ookoraqi i crdlitektu,y autorstwa 
friedrdla Schinkela w fotografii Hillerta llx)e-
kena na ~lawie w Teatne 
Wielkim. O godz. 15. GÓRA 

STRADCVARI KRÓCEJ. T)fl<o oo 
niedzieli a nie - jak zapowiadcm 
- oo 6 sl}cmia - .Ge-
nius Slladivai" w Mu2euln lnstrurrentów Mu--
~- S,x>lkanie z kUl'mem 
Januszem Jaskulskim o godz. 12. JB 

•ll-
d7 
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Niedawno rozs„dzony na Doroty Nieznalskiej O · 
religijnych proces w pewien symboliczny sposób zamyka 

polskiej historii sztuki. na czas ustanawiania i 
regulowania zasad liberalnej demokracji, która za swój cel 
powinna sobie jednostki w i tworzeniu. ' 

ja.ki sytuacja rzekomej obrazy przez zarówno 
w jak i w artystycznym , obraz bolesnego 
rodzenia twórcy i za 
Otwarta w pierwszych wolnych wyborów parlamentarnych 
wystawa Na w Hal i Stulecia we nie stricre 

stara raczej fenomen tej przemiany w okresie 
ostatnich dwudziestu lat w Polsce. 

Na 1.989-2009 , Hala Stulecia, -- do 5.08.2009 . 

Grzegorz Klaman, Tektonika, 2009, produkcja Imago 
Desiqn Studio, fot. Wróbel, tt) BWA Wrodaw. 

Biennale Andrzej Matynia 

Nie przed Picassem tak 
artysta jest bez przerwy na wydarzenia tego 

li wojna ale potem 
lata, kiedy sztuka czujna, sztuka 

kryzys. Po socrealizmu 
Ale lata i znów 

Nie malarstwo . jak Picasso , wojny, natarcia i 

obrony przed wrogiem , lecz bardziej do widza takie 
rned ia Jak wideo , instalaqe , fotografie ... Na 2. Biennale Sektor Sztuki w 
Katowicach n ie ma malarstwa. z Europy $rodkowo--Wschodniej 
wypowiadaj,) na temat Konstytucji Europejskiej i na pytana~: 
Co tworzy Szczerze , czasami ale poprzez 

inne niz malarstwo med ia, 

2. Biennale Sektor Sztuki. Konstytucja Europejska . Co tworzy 7, 

Górno~lw;kie Centrum Kultury, Katowice ··· do 31.07.i00 9. 

Wo_jciech Duda, bez 

Rytmy systemu Ma9dalena W1cherl< iew1u 
. 1 dzenie grupy Laibach stanowi Nie stw er ·• . . 

. . t cznych zjawisl. kulturowy<h konca XX w. , jedno z najbard71c1 symptoma Y 
XXI. 

k M ,urn C:,7t uk 1 wystaw.J rn,' r0~(1 !.ob ie prawd do 
Pr ··yy otowana przez ,e uzc -

,_ · . . stateonyc h d ef nIcJ 1 ~:-l/ego ln1e w sytuac J1 . 
podsurnow a111a ' o 

· d Wy st.JV'h1 zaledwie rzui. ,t 
k iedy l aibdch nadal pruw,1. 2 1 a L 

- -· : ,_ , a n" jt-:J po<. t ;itkowy uk , ;;-., _ I , 1<1 
IH aktywnosc 91 upy, . 

' . , •. psne ' wiE: le uJ awni ilJ.J, • [ ~~poLy, J i • Jl'·; , 
. ' :i . k rzyt n ac ze Jes t to swca 
Jt.cnd p ' . . 
rnc'. rwsza w Po lsce I -<. • " , • , • • 
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* * * *- * I POINTA I Kamil Kuskowski 
Portrety panien 2005 

* * * * * 
Asteizm jest normatywnego 
z dowcipnych formalnych trików, 

prowokacji i (skandali) , implozji 
i eksplozji, proces oczekiwania zaskoczeniem 
i jak w Portretach panien (2005) Kamila 
Kuskowskiego. Dowcip rozsadza kosmos i komos 
(grec. pochód) aisthesis. temu 
szwajcarski artysta Roman Signer, w latach 1971- 72 
u Oskara Hansena. Niech eksplozja Signera, dokonana przed 

podczas Documenta 8 w Kassel (1987), 
przewrotnym tzw. teorii formy otwartej. Dowcip 
kondensuje w formie tylko po to, by ona Jest to 
jakby Szybowanie w skrzyni (1999), z której próbuje 
energia - ni to mechaniczna, ni biologiczna czy duchowa. 
Helmuth Plessner dowcip i 15. 

Dowcip - jak Nietzsche - jest epigramatem na 
uczucia . jednak jego concetto-concepto o asteizmie: 
Najdowcipniejsi autorzy ledwie dostrzegalny 

Roman Signer, Akcja przed 20 IX 1987, Documenta 8, Kassel 
4#1;: ii • :-~re--~,,... ••:t., ., ,..,-..•. T•, ...... - . -~-j; 
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Zanim pros·,1 o myc·n 
serdecznych Osoby, które - nie sposób Je t u wszyst¼ie 

- i niecodzienny h umor. 
przede wszystkim Artystom, Józefowi 

Robakowskiemu za konsultacje i ludyczny Ich asteizmy 
w osobnej publikacji. 

najdowcipniejszemu sponsorowi, jakiego w -
Wiktorowi Piwkowskiemu. na pierwszym spotkaniu w warszawskim 
hotelu Holiday Inn w styczniu 2007 roku dyrektor generalny firmy PERI 
w Polsce mi bardzo dowcipu - jako 
pewnej panowania nad w wojsku. 

Asteizm nie szansy na zaistnienie w tym 
gdyby nie wsparcie Wojciecha Krukowskiego - dyrektora 

warszawskiego CSW, i jak zawsze niezawodnej Anety Marcinkowskiej-
Program. Ze sprawdzonych koalicjantów 

nie w tej grze o dowcip Wojtka - szefa 
BWA w Zielonej Górze, dyrektora Marka i kuratÓra Pawia 
Jarodzkiego z BWA we a z nowych 

niech Pan Wojciech Makowiecki, który 
nas w 2008 roku w Arsenale w Poznaniu, Marcin Berdyszak 

dla tego conceptismo w tamtejszej ASP, 
Pani dyrektor Jadwiga która bez zbytniej 

na ten eksperyment w oraz 
Ludwisiak, której Art Center potwierdzi 
tamtejszego do tradycji asteizmu i przypomni jego 

chwile. Szczególnie za merytoryczne 
i pomoc Winter - wicedyrektor CSW. Niech 
te do Wszystkich Osób, które nie 

i nie przy organizacji tego 

W Asteizmie nie chodzi nam o wybuchy pospolitego 
ani o czy komizm, które tylko 
dowcipu, lecz o rygor i wigor asteizmu. Idzie w o 

dowcipu, jak w neonie Wojciecha Dudy Polska .... 
Bowiem dowcip to jest bardzo wielki temat! 

Kazimierz Piotrowski , kurator 

('\· 
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Wystawa: Jak miasto zniewala 
AA -&1$!1! 
Agnieszka Gonczar 

_ wymusza na nas to wszystko, ale trzeba nie - tymi bohater 
filmu "Nomadowie mimo woli" Magdaleny Malinowsklej, komentuje I to z pozoru banalne 
zdanie chyba najlepiej charakteryzuje "Formy zamieszkiwania", której wemlsat w 

wieczór w Galerii Miejskiej 

Tej ekspozycji nie da po prostu - nie jest dla oka, ani w odbiorze - zostawia z dziwnym poczuciem 
niepokoju, ale Bo dlaczego "formy zamieszkiwania" to drzewa na filmie Stefana Wojneeklego I CD ma z 
tym wspólnego kontener kiczowatymi obrazkami? 

Pracujemy, by 

Wysysa zabiera czas i - tak wielkomiejskie podsumowuje mieszkaniec Poznania we wspomnianym filmie Halinowskiej. Bo 
w to a nomadyzm" (termin przez pracy) "ekonomicznym I 

nie prarujemy, aby godnie ale 

miejsca pracy, w którym poznaniak swojego czasu na fotografiach Mariusz Forecki. Zestaw 
"Miejsca pracy" to w dla przypadkowego obserwatora biurach, fabrykach I Innych przestrzeniach 

"firmowych". Obrazy Foreckiego w wystawie publikacji prof. Ewy Rewers. niej mieszkamy w 
miastach postindustrialnych, w których przestrzenie publiczne I prywatne w konflguraeje, I to one charakter miastom. 

Kontener w raju sztuki 

zaprezentowali Madej Kurak I Pascale Heliot w pracy "Baju, baju w raju". Ustawili oni na galerii 
betonowy "kontener", wytapetowany od obrazkami z pokoju przypadkowo poznanych kobiet. Prastanie Ich pracy jest 
przewrotne: miasto wykluczenia, gdy w nim przestmtnle tworzone przez wykluaonych, 

•w normie". 

Ironiczny na twarzach natomiast praca Leszka Knaflewskiego miastem sztuki". Na ogromnym, 
czamo-bialym banerze widzimy miasta jako ••• anentarzyska z alejkami dla malarzy, performerów czy dla artystów nieznanych. 

artystyczny komentarz do Poznania w walce o Europejskiej Stolicy Kultury 20167 

Odmówimy 

"formy zamieszkiwania" z fizycznym miejscem, to duchowej sfery naszego Dlatego nie dziwi praca 
Tomasza Siudy "Grupa I - siedzenie", która z ••. odniawlanlem modlitwy. W ciemnej sali na czeka 

postaci, na za projektora. puste miejsca dla widzów, którzy w 
skupieniu do fantomów, nie przy tym uwagi na fakt, nadal znajdujemy w przestrzeni publla~. Wymowa tej 
pracy, podobnie jak cykl fotografii "Ikea Famlly" tego samego autora, jest prowokacyjna - to co sacrum, Jut dawno stracllo na 
znaczeniu. Nawet najbardziej Intymne aspekty sfery publicznej. 

w przypadku tej wystawy jest tylko symbolem, tego, CD dzieje z we wszystkich aglomeracjach miejskich. 

• Ta ekspozycja jest trudna w odbiorze I nietypowa, bO za sztuki porusza Istotne problemy - mówi prof. Piotr 
kurator projektu. 

czy na cykl fotografii Wojdecha Dudy, czy na Decyka to poczucie, te historie 
nas bardZiej, nit tego chcieli. 

"Formy zami•zkiwania", 
Galeria (Stary Rynek 6), 
~•tawa czynna do 30 stycznia, 
bilety: 2,3 
Dyskusja wystawy 
27 stycznia o godzinie 18 
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Wystawa jak reklamy przeciwko reklamie 

napój 
Coca-Cola 
B yli potulni, skamlali o wspar-

cie ze strony bogatych firm , 
ale ta metoda nie 

i.adnych rezultatów. na wystawie 
,,Inc. n po raz pienvszy zmieni-
li z przeobrazili 
'w agresorów. milo jak no-

korporacje, 
wypracowane przez nie chwy-

ty nieczyste. Brawo! 
Pokaz, a 

umieszczono w dwóch 
galeriach, Program i XXJ ; komisa-
rzem jest Kazimierz Piotrowski, zna-
ny z odwainych, kontrowersyjnych 

Co litery „Inc. "? 
To skrót stilwiany za nazwami bizne-
sowych organizacji w US~ 
cy na rynku 
qsób i hrtil ·do tamtejszego systemu 
prawnego. w tytule wystawy, 
1tal wobec 
twórców: a WY, gdzie wasze miejsce w 
prrestrzeni publicznej? 
. Wyzwanie ponad 50 auto-
rów pokolenia 
i... odmienne techniki walki. Najsku-
teczniejszy jest Kwiek. 

obrazy i sielskimi widoczka-
mi, hasta-mi. ,,Coca':'Cola musi napo-
jem, skord tak reklamo-

by - jeden; ,,Czy 
do Pedigree Pal nie dodaje z 

psów?" - judzi drugi. Artysta 
nie popr1..estal na tym - li-
sty do producentów towarów, gro-

rozpowszechnianiem swych prac. 

tiOOZ 'el)t!ctl'.JWH g-A\ l{;t>~ 
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go tylko ... dwulet-
nie stypendium artystyczne, ufundo-
wane przez wymienione korporacje. 
Andreas Kaufmann, jedyny zagra-
niczny uczestnik prezentacji, radykal-
nie rozprawi! z wizualnym jazgo-
tem reklam. Po prostu fasady 
miejskich budynków z rozlicznych lo-
go, barierów i symboli iirm. Jak tego 

pozostanie jego -
jedynym akcji 
Szkoda , to tylko artystyczna kre-
acja, bowiem z reklam 
miasto wydaje krystalicznie czyste. 

w nim 
Wojciech Duda inny 

cel: historyczny. Jego billboard „Solid-
kojarzy z „Solidar-

Ten sam rodzaj 
pisma, podobny kolor. Ale nie pa-
suje - za krótkie, litery 

' 

takie rozmyte. Bo dawne 
w 

a - wy-

Hanna Kosewicz, jak to dziew-
czyna, buntuje w subtelniejszy 
sposób. „Bie-
dronki", sieci marketó,v, 
sygnalizuje naszego 

Bo w „Biedronce" 
„bieda", która dotyczy 

ponad polowy Polaków". 
Z tym antyplakatem koresponduje 

film Józefa Robakowskiego „Rynek". 
Rzecz w 1970 
roku i nie Z po-
nad Ro-
bakowski obraz animowa-
ny. z góry ludzi 
cych przy straganach na targu, a 

cykl Kolejne 

-----------

kadry co daje 
nie ruchu. Ludzkie mrowisko pulsuje, 
drga, przetacza z miejsca ma miej-
sce. Jak magnesem 
zne skupia tego stra-
ganu, na którym towar. Rynek, 
czyli teren 

To ponad 30 lat temu. o 
atrakcyjnych zakupach 
promocje. Kto chce na nie 
niech zaopatrzy w fetysz grupy 

To w portfelu 
karla z „Maria - Materia". 

Monika 

.,Inc. Sztuka wobec korporacyjnego przej-
mowania miejsc publicznej ekspresji (w 
Polsce)", Galeria Program (Andersa 20) i 
Galeria XX1 (Jana Pawia 1136), wystawy 
czynne od do 4 grudnia 

Festiwal filmów o tematyce 
w Tel Awiwie 

Pierwszy w Izraelu 
W Tei Awiwie pierw-
szy Festiwal Filmowy ,Je-
wlsh Eye, organizowany przy 

Archiwum FIimowego 
Stevena Spielberga. 

Dla nas niezwykle rnily byt fakt, ie 
8 z 55 filmów w kon 

kursie zaprezentowanych wcze 
w 'M!rszawie. podczas 

dowego Festiwalu Moty~ 
W kategorii filmu fabularnego mi~ 

dzynarodowe jury ot 
rawwi ~La fuga di innocenti" (Wioch 
2rot) w Leone Pompuccieg, 
Opowiada on o 40 sierolacl 
których wyjazd z Jugoslm~ii do luae 

zablokowany pn.ez hillerowskie, 
okupanta. Dzieci schronie1 
we gdzie prz.echowywa 
przez malej mitjscowo! 

W kategorii dlugomelrai.owego 
mu dokumentalnego nagrodzono „01 

kantora" Eryka Anjou (U! 
2004). Frlm 
warszawskim festiwalu. Anjou opm 
da o dzisiejszej pracy wybitnego nowr 
skiego kantora Jakuba Mendelsona. 

W kategorii krótkiego frlniu d< 
mentalnego ( do l) min) nagrodzot1( 
raz Singer „Samuel Bak: m: 

(Kanada, 2003). Do najcie 
szych prerentacji pozakonkursowycl 

bezsprzecznie fllmy i materia 
mowe z pionierskiego okresu bUt 

izraelskiego z lat 1931 -
Na odbywa coro 

festiwali fil n 
tematyce Do tej PO! 

takiego w Izraelu. Jak z.apeY 
organizatorzy, teraz wpisze , 
stale w kultury 1.yctowskie_; 

Chi 
.... 

~ -.. I 
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reklama 

prenumerata 

li nki 

gdzie 

partnerzy 

nagrody ARTeonu 

patronaty 

Mecenas Kultury 

Grand Front 

Apollonia 

figuranci 

Nagroda w konkursie Gran.ront208
' dla .,ArteOnu" 

Inc. Sztuka wobec korporacyjnego przejmowania m~ejsc 
publicznej ekspresji (w Polsce) ;, Galeria XXl i Galena Progra~, 
Warszawa, 4.11.-4.12.2004 r .; BWA w Zielonej Górze, styczen 2 

Agnieszka 
na 

w Warszawie w Galerii XXl i Galeri i Program zorganizowano „ Inc. 
Sztuka wobec korporacyjnego przejmowania miejsc publicznej ekspresj i (w 
Polsce) ". Bierze w niej ponad artystów. Jak 
kurator Kazimierz Piotrow5ki, wystawa ta jest 
zrealizowanych projektów, takich jak „lrreligia", ,,Neuropa" i „ lnteGracja " . 
Wszystkie one zjawiska polityczne i ku lturowe, w których 
uczestniczymy, a wobec których, na ogól , nie mamy dystansu . 
Kazimierz Piotrowski zajmuje tym razem tematem kultury korporacyjnej . 
Kultura ta w wyn iku ekspansj i kapitalizmu 
Na mocy 14 poprawki do konstytucj i USA, korporacja uznana za 
i jako taka nie mogla pozbawiona swej ani kierowniczego 
autorytetu . Znak Inc. (incorporated) jest umieszczany za nazwami 

organizacj i biznesowych . Jest on odpowiednikiem polskiego 
znaku SA akcyjna) i Sp . z o.o. z 

korporacji jest skrótem Cl 
(Corporate Identity) . ona przestrzeni publicznej 
poprzez umieszczan ie w niej znaków identyfikacyjnych, - sloganów, 
wszelkiego rodzaju itp. Razem z systemem 
(gdzie celem j est z jednej strony zysk i konsumpcj i z 
drugiej) one 
dla demokracji i wolnego rynku) . Piotrowskiego, kultura 
korporacyjna w Polsce rozwija od dawna i konsekwentn ie, od 
kultury rel igijno- politycznej , która coraz bardziej , zdaniem kuratora, 

czy dowodem dynamizmu nowej kultury jest fi lm 
Józefa Robakowskiego z 1970 r. pt . ,,Rynek" czy film Jacka Kasprzyckiego 
„ Mój dom, czyli h istoria j ednej kamienicy w Poznan iu" . Filmy proces 
przemian z dystansu perspektywicznego i czasowego . Inny f ilm -
dokumentacja akcj i Wojciecha Dudy pt. • odnosi do etosu 

wobec kultury korporacyjnej , 

Sfera kultury korporacyjnej znakami lub innymi symbolam i, np . 
religijnymi czy narodowymi , które, zdaniem Piotrowskiego, 
postrzegane jako znaki towarowe . wizerunku rozmaitych 
korporacji , w zagarn iania przestrzen i publicznej , 
pobudzania apet ytów konsumenccklch I Znaki i symbole 
w tym procesie banal izowane • nie same dla siebie, akwizytorami 
dóbr konsumpcyjnych . 

Piotrowski bada relaqe korporacjami a artystam i, 
symbolicznym sztuki a 
Wymiana dotyczy symboli i ma charakter przemiany, m etamorfozy . z j ednej 
strony, prowadzi ona do tworzenia nowej t echnokul t ury, powsta nia tzw . 
nowej która oparta Jest o I prawa rynku , z 
drugiej strony - opiera na refleksji nad tym procesem i prowadzi do 
powstania „ swoistej samozatrucia" . 
Wystawa jest nad tym, procesami oraz uczestnictwem w nich 
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forumk, kryty ow 
r I w rnajowyn, wyda niu ,~Ar-teonu" c 
i re trospel<ty,NrH~,j wyst awie M<"~riny 1 w nnwoj t,rsk;m Mot„1A p1s 2 E:; ! Magda i<~na Mo~,kalew1::.-z , 1 Oskarern 
l Dawickim, laun:.'c:tt~lfl ) Nii{Jrody „Arteomi'' 
{ 2009 , ro zrnaw_,a Piotr a~rnat~wicz, 
i t-1 -':lrCliW f',,hKlf!JOW'>k1cgo w MN 

I 
w· Krakowi~· rel<1,jon 11Je Katarzvm, 
Jc,godzii1sk<l , ~trc1te~Jie 
kijowr,i<iegc P1ncl1uk Art Centr'-~ 
przedstawia Pio tr Kosiewski. Pom'.J dlo w 
najnQw~:;1. yi-1 mlt-~d:zv innymi 
w 1·arnach „ Sztuki z 
Z.arnoJsk,rn i 
ro:::mawia P.óorn Anor:z: c.:~j Fuss, 
pre1.e11t,,q~ ,. Nit' ty lko duchy" w 
CS'vV "Znak i Czasu '' w Toi·uniu omawia 
Malina Barc.i kow~kn , z Mu c1,enern i 

. Sh<m Y1non,;iiern w 
oozna1l sk1eJ wystaw y 
rozmawia P.-::: <-~rny~~l-av._1 a 

. proj(~kt: ,. In !-.ec.t !-fCffHi'. Svst_e rn '· cl!.1e t l; 

. c~~~~kalskc·i/Col<:~c w Zenit~ ~~z.tuki 
'. Aktun!nej \',' t.odz1 pr7.f:dstav .. ;;o 

Ct10cla11. 

\ 
'···---····-·-· 

15 .02 .10 / Piotr Bernatowicz / '.3l! ?LEM EW 
(komentarzy : 33) 

w najnowszym numerze Arteonu skupiamy m.in . nad 
ciekawym nurtem w polskiej krytyce sztuki, który 

w ostatn im czasie , a który kontestuje nie. 
tylko sztuki ale i 

jej krytyczny komentarz. 

24.11 .09 / Piotr Bernatowicz/ Wr\l.J.'i.L;J:.9.:1.~"Gl! 
(komentarzy : 4) 

Uwaga : 1 grudnia 2009 (wtorek) o godzinie 11.00 w Sali 
Kinowej Muzeum Narodowego w Warszawie 
spotkanie Obywatelskiego Forum Sztuk, 

Podczas spotkania zostan ie poddany 
dyskusj i sposób funkcjonowania Forum oraz_ zostanie_ 

zespól roboczy. z ~u nktow 
programu projekt ustawy o mstytutac raz 

(w tym Instytutu Sztuk Wizualnych) 0 

postulatów Forum 1e5t k 
otwarte dla wszystkich zainteresowanych losem sztu 1 

wszyscy 
funkcjonowaniem 1nstytuc1I artystycznych, i 
krytyczne zdan ie, a zw(aszcza .cl , po;;i ';;,e jest zbyt 

do Forum i je ksztaltowac. Termin mo ale warto 
fortunny , dla osób spoza war:i!a:~ion,enie 

Zadaniem spotk_ani_a w rozmowacl1 
grupy srodo 
z minist rem kultury . 

• •\tt., ( t, I •,;_. 0 2.11.09 / Piotr Bernatowicz / W;.!.J. __ _,_._ __ 
(komentarzy : 7) dY 

I ze zap~ 
Ostatn ie donies ienia lndeksu?3 .p po aktorom onIeg" 
cenzorskie n le obce n,ektorym red 

28 .10 .09 / Piotr Bernatowicz / :~iliJJ],.;.. .. ,-
(komentarzy : 7) 
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Fakty 24 I 

Podczas sobotniego festiwalu„ Urban Legends" pokazali inne oblicze miasta 

Legendarne miasto P. 
Uczciwie nie cier-

wycieczek, ale niemal 
na zwie-

dzanie Poznania w zwanej gru-
pie podobnych mi 
Urban Legends to fantastyczna. 
wielogodzinna 
po jakiego nie znamy, 
jakiego wstydzimy, a czasem 
boimy, ale takim, o jakim 
marzymy. 
miastospetjalnyrniautobusami 
i pieszo: 
od parlcu Solackiego, pnez po-

mosty, 
place, uliczki, zapuszczone 
bramy... . 

Kolejne przystanki na trasie 
wyznaC23iy anystyCZne marze-
nia wpisane w miejskie· opo-

zanurzone w historii 
iwyssanezpalca,liryczneidra-
macyczne. Spacer 

po labiryntach 
sztuki. Takiej, 

która ma 
muzealno-galeryjne pielesze 
i z 

przewodni-
kiem- i po i po mean-
drach artystycznych -

Leszkowicz, który ni-
czym prestidigitator 
role:odeleganckiegoielokwen-
mego oprowadzacza 
historii do krytycznego obser-
watora i uczestnilca miejskich 

Pod jego zanu-
w bardzo 

atmosferach: familijnego spa-
cerku, niebezpiecznej eskapady 
badawczej czy nawet nie 
do legalnej manifestacjL 

Uczestnicy wyprawy nie za-
parkuSolackiegozacza-

rowanego przez Gus-
W soczystej zieleni za-

bielilo od sukien 

Gracjan Roztockl byt Urban Legends. Jego 
bohaterami zostali wszyscy uczestnicy sobotniej eskapady -takie wszechobecny ... goryl 

do dell-
kama muzyka, weselny ton. 

wielkie miejskie 
Piotr Kurka widzów, 

z daleka przez a po-
tem z bliska wy-
soko po-
staci który z kru-
kiem na 
na balustradzie mostu Rocha. 
Z nim na jawie o tym, 

w Poznaniu brat 
Edgara Alana Poe, 

a jest w naszym 
miejsce na lite-

i Ech ... 
Adelka Agaty 

Machowskiej - malutka, 
która 

w bramie przy ulicy Sierocej. 
tam 

na specjalnej tablicy 
o dziewczynce i szczurze, 

który jej 

na Kaponierze, gdzie Sylwii 

mat kina 
Na chodniku 

a na reklamowym 

plac budowy, 
ro kilka minut animacja. przy-

legendarny neon 
z kowbojem, In-
dianinem ... Znakiem czasów 

paczuszki z pop-
cornem. W~ nie-

bywali krytyczni. 
Zadawali trudne pytania i pro-
wokowali. Akcja 
Jakubowicza i Wojciecha Dudy 

nad 
przy Kupcu poja-

nowy szyld: 
Kupiec. Na budynku 
w logo wpisane 

Na kur-
czaki. To zdarzenie 

na temat 
... 

dzy a Spointo-
je pieczonego 

drobiu serwowanego przez 
budki. 

Grupa Bergamot nas 
do witryny Muzeum 
Nuodowego, gdzie 

r 
tabliczki zakupione 

~rzez artystów od 
~braków.1:11 dwie 
mterpretaqe pracy. Jedni trak-
towali estetycznie, inni spo-

od wyboru, 
sztuka spotka bar-
dzo dotkliwie. 

Muek Wasilewskiprz}'WO!al 
w jednym z knajpianych ogrod-
ków przy echa spa-
cyfikowanego przed laty Mar-
szu 
skiej legendy. W jego filmie 
bojowe cheerleaderki wykrzy-

którymi potrakto-
wano demonstrantów: .Zro-
bimy z wami, co Hitler 

Tymrazemdoszlo 
na do 

wymiany 
dzy uczestnikami wycieczki. 

To ledwie kilka punktów na-
szej wyprawy. jeszcze tor-
turowane czuownice w piw-
nicy, kochanko-
wie na Rybakach, ukaraneprrez 
zie mieszczki nieudana 
próba umówienia na 
ze Nin jo, drzewa 
zione i drzewa na spacerze. Byty 

obrazy .przejechane", 
piorunów kulistych i zwoje bia-

i wspomnienie 
prawdziwej egzekucji. 
wreszcie z pia-

.silnikowe· kon-
certy i goryl, który 
nieustannie nie wiadomo 

mi w so-
fantastycznym miastem: 

otwartym, tajem-
niczym, uroczym. .. pro-
jektu przez Iza-

Ramana 
Tratsiuka, Pawia Leszkowicza 
i zrealizowanego przez sztab 
twórczych ludzi ma 
Taki przewodnik po Poznaniu 

natychmiast. 

Dzieci na koniec jarmarku 
QJ0128l/Ol 

,,, ,,,-1i11 •••~•••••11-.1111 

1· · -~, .. 
/ -~ 

..... 
1 Il 

] 

XXXIV JannMk 
jest 

Przez dni 
od rana do wieczora Stary 
Rynek Na 18o 
stoiskach 
praktycznie wszystko 
od przygoto'wanej 

staropolskich 
receptur po artvstvl'?n, 

I' i= r1r-
. '" "[ J u 11 

I li !l !' " I li li 1ll 11 __ 

jarmark 
to 

projekt 
.Ab Ovo" wystawiony 
w Starym Korycie Wany. 
W 
akcentem 
jarmarku XIV 
Wojewódzki Festiwal 
n ~. • . . 

OD 19 CZERWCA 
I I I I I I t I I I I I I I I I I I I I I I I 

CINEMA EUROPA 
Kolekcja filmów nowego kina europejskiego. 

S,tuk.t . 
p !,11..1111 ,1 

• 

,,Sztuka 
pe/na 

o fwied 'f rnego humoru 
e trudnym dorastaniu. 

i I I I I I I I I I I I I I • I I I I I I I f I I I I I I I I I f I I I I 

MY~! I~/ UU8,\t f•!IE ESZ LOKALNIE. 

JAKSf 
WPOZ 
• llill 
"'91!; 

ULICA 
PO REJ 
e 1p,, 

"""' 

IIERO 
• "1) 
1111nil 
e fon 
dro90'· 

,OZHI 
e6d1 
wf'ol! 

\ 
( ,-
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sztuki atak zewsz~ad 
Pierwsze Mediations Biennale Przed n~mi kolejne emocje. nas 
przede wszystkim sztuka wideo, a tych, którzy galeryjne sale- KontenerArt na pl. Wolnosc1 

- -- - ---- ---

I 
Kontener Art na placu seans obcowania poznaniaków ze 

IWONA TORBICKA pn.eniosla do galerii ON 

I 
•• ASP na artyst-

artek w Arsena- ki Gabrieli Gal van, a na koniec do gafo-
twarto dwie wy- rii Naród Sobie w 1eatrze Polskim, by 
wy: Wa-
elka Polska" Wczo-

( lll. Grupa4!, Na- raj 
talia Daszkiewicz, Wojciech Duda gnieni wielkich nazwisk, rzucili do 
i Franciszek Orlowski) oraz Wojtka najbardziej chybaoczekiwa-

"Idziesz Ze - nejekspozycji -"VoyageSentimental" 
1 Gdzie?- W w Muzeum Narodowym. 90 artystów 
R E K 

fi 
llNwWYTrr 

IW, i,J)/,.W,.MnlWOA 
Wi'oDwlU 

A M 

STUDlóN EDUKACYJNYCH 
UNIWERSYTETU im. ADAMA MICKIEWICZA W POZNANIU 

nabór na 

PODYPLOMOWE STUDIUM 

2-semestra/ne • realizowane w wymiarze 300 godzin, 
zadaniem studium jest pomoc w przygotowywaniu dyrektorów szkól 

podstawowych i ponadpodstawowych wszystkich rodzajów szczebli, a tak-
pracowników nadzoru i doradztwa pedagogicznego do 

wej realizacji ról zawodowych w systemie po jego reformie 

Studia przeznaczone dla absolwenlów studiów 

(tj. podanie, kwestionariusz osobowy, 2 i odpis dyplomu 
sludiów przyjmowane na Wydziale Studiów Edukacyjnych, 

ul. Szamarzewskiego 89, bud. A, p. 40, tel.829 22 95, do 25 br. 

prowadzone przez pracowników Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu i Akademii Ekonomicznej innymi autorów raportu ,Strategia 
rozwoju w województwie wielkopolskim' i ,Polityka Poznania' . 

A 

Wystawa „VoyageSentimental'', której kuratorem Jest Lorand Hegyl , podzJelonaJest na dwie przestrz.enlo: Muzeum 
Narodowego (na I zamku 

zapros?,Onych przez Loran da Hegyiza-
mu-

zeum-od razu wiadomo 

cjalnym otwarciem biennale. Rozpo-
wieczorem w zamku, dru· 

wystawy Loranda Hegyii spe-
tjaleym projektem Gu Zhenqin@, ,Jden-
tity and 
skich artystówwspólczeseyc!L Do mu-
zeum trzeba jesz-

cze wielokrotnie, przez 
nik, bo poIT\)'Sl podzielenia wysta-
wy na siedem nie cyi-
ko (której zapowia-
dany performance jednak nie od-

Jan Fabre, Anzelm Kiefer czy Mi-
chelangelo Pistoletto tu -istot-
ne jest to,jak ich prace z dzie-

innych artystów. 
kolejne M.in. w Sta-

rej Drukarni .CamouFLASHed Me-

: I. 

· Spacerownik 

I lg 

Wybierz sit z nami na spacer. 
Poznaj na nowo 

8 
ostatni z serii 
przewodników: 
,,Szlakiem Powstania 
Wlelkopollklego" 
Spaoerownlk doSlf/Pll'f w Pomaniu 
I najbll/J;zych okolicach. 

Teczka kolekcjonerska 
I poprzednie wydania przewodnika 
do odbioru w redakcji 
.Gazety W;t,orczej" 

ul. 27 Grudnia 3, parter 
Zapraszamy! 

parlner 
G)'klu: a 

PGNiG 

diations" (godz.12.30), w Muzeum 
Sztuk ,,Glass Bridge" 
i „The Cosmopolitan Chicken Project'' 
(oba o godz.17), w Muzeum Etnogra-
ficznym sztuka wi-
deo - o godz.16 rozpocznie tu wi-
deopetfo1mance pl . Modele Kontem-
placji". W sobotnie popoludnie i wie-
czórnie to po-
kaz wideo. W Galerii Szyperska trzy 
izraelskie artystki - Sharon 
Hila Lulu Lin, Sigalit Landau -
projekt 0 3 X Video" (godz. 18), a wie-
czorem ok. godz. 20 w Mooseum Wiel-
kopolskiej Al'chiteklwy i Sztu-
ki ZOOIICzyll\Y projekt „From TI1eir Pla-
net", trzy zapisy z trzech miejsc 
i sytuacji na Ziemi (Channa Boon, An-
lonella Kurwn, Sara Rajaei). 

Kontener Art (akcja, która od paru 
dni zwraca na pl. za 

to jeden z 
skich w biennalowe 
globalnej sztuki. Od wczorajszego wie-
czora tu dwa blo-
ki rozpisany na 
IO dni do niedzieli) "Re-
ality Show Arl 24h". Codziennie 
o godz. 14 w specjalnie pr-zygotowa-
eym do z 
te nerze daje artysta, 
w len sposób widOC"l.l\Y dla pr-a,-
chodniów do nas~pnego polu dnia 
Na pierwsq ugieii znruw poz-

duet perfo rmerów Centrala 
R,ybna; do kontenera trafi fotogra-
fik Kobas Laksa,jutro · 1bp Cut 
(w planach m.in. kompozytor Rnfnl 
Zapala, choreograf Ewa \\ycicl1owska 
oraz folugrnfik Ewa Lowzyl). 

Druga warstwa akcji KontencrA,·t 
to i konce11,v 

we wtorek i prz;yszl\' piq-
tek, zawsw o !,'Odz. 20), wyslawn foto-
grafii Kobasa Laks.v i panel dyskus_\'.i1w 

I0paidziemika, o godt. 17) ,,R"' 
witalizacja pr-Lestrzeni i O 

WSPOlPRACA WAI 

1 

PO 



	

W startuje 
Meditation 

w zamierzeniu 
organizatorów 
ma to jedna 
z 
w Europie 

imprez 
sztuce 

wspólaesnej. 
Potrwa do , 

Wybieralski 
michaL 

S ztuka 
sto prowokuje, wzbudza 
kontrowersje, przesQ.wa 

dobrego smaku·, prze-
wraca nasz 

do góry nogami. Przez 

mogli z do woli 
podczas pierwszej edycji Me-
ditation Biennale. Takiego za-
strzyku sztuki w Poznaniu 
jeszcze nie 

z 
w ramach Mediations 

Biennale w kilku 
(m. in. Arsenal, Mu-

zeum Narodowe, Stara Dru-
karnia, CK Zamek), przez 

w ramach 16 wy-

., 
Sztu ZIS 
----;-;--;----~ - ~ 0 7:2-~Y~T-7·~ Wystawy 

o c,::zlowieku w zglobalizowa-
nym o 

ale 
; dialog kulturami. 

W Arsenale WIELKA_POLSKA. 
z ASP na niej problem 

Na praca Wojdecha Dudy 

staw, . braknie· znanych polskich 
prace 230 artystów twórców, ro.in. Zbigniewa Li-
czesnych z bery, Joanny Rajkowskiej 
Od Tokio po Nie za- i Izabelli Gustowskiej . 

i 
i Europy 

kuratorów wystaw 
m.in. Koreanka, 

i co zapew-
nia spojrzenia na sztu-

Rajkowska 
dla Poznania 
W Galerii Enter na ul. 

od 14 
dziernika 

Joanny Rajkow-
skiej, laureatki 
Paszportu "Polityki" w kate-
gorii sztuki wizualnej. Artyst-
ka ma na koncie ro.in. sztucz. 

na 
. warszawskim rondzie de 
Gaulle'a. Teraz przygotowuje 
projekt instalacji w prze-
strzeni publicznej dla Pozn~-
nia. Podczas wystawy 

jego 
szkice. Instalacja ma powstac 
w roku. .. 

informaqi O ~e-
ditation Biennale i szczegol~ 
wy program znaJezc 
na stronie zamek. po~-: 
oraz w kolejnych wydania . " . "Echa Miasta . 

Artysta w kontenerze 
W ramach akcji Kontener Art rach kolejne dwa, o po-
przez na placu Wol- wierzchni 28 mkw. - W tych 

liane per- dwóch przeszklonych konte-· 
formance i koncerty. nerach przez czas 

na reality show art. Od 
w specjalnych kontenerach. godz. 14 do godz. 12 

ich nego. dnia tam 
i ró~ m.in. 

,~ 
·@ homiastD·P· micha!. wybieralski ee 

W dzieje ~
11

~ 
. wysezon 

O d tradycyjnie zaczyna no a publiCZ. 
turalny w studenci, glóWo 

_ koncertów, spektakli czy wystaw. . k 010cn),rf11 

I 
I 

A keja Kontener Art to wielka dyrektorka Polskiego Teatru 
dyskusja na temat miejsca Ewa Wydchowska i per-

sztuki i artysty w formerzy z Centrali Rybnej. 
Na pl. w 03.10 W kontenerze zamieszka 
stanie 14 kontenerów. Dwana- Kobas taksa, który 

z nich sie na otwar- Lwv na biennale 

Kulturalny sezon od dawna nie t:i wS~ 
i ciekawymi akcentami. Wielkie biennale szt~.i kC'nseri'"lij. 

· zan1a .-. 1r"' snej z sporo zamies . 
tvwnvm Pn-n,:in" ' 
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w przededniu obchodów dwudziestej rocznicy obalen_ia komunizmu .. których z _wielk_i~ 
namaszczeniem przygotowuje Wspólnota Europe1ska, postanow1hsmy poddac anahz1e 

jaki w Unii Europejskiej do niej 
bloku komunistycznego. Zaproszeni przez nas za ukra_msk1eJ 
grupy R.E.P., bowiem z krajów, które w ostatnich latach do politycz-

europejskiej rodziny. 

Sposób doboru prac inny stosowany zwyczajowo klucz w przypadku organizowania 
imprez artystycznych w cyklu dwuletnim. nie wybór 
i projektów w okresie ostatniego dwulecia, lecz poruszana w nich tematyka. 
Ich problemy, z którymi poszerzonej Unii Europejskiej . 

na przewodnie i w podtytule Biennale 
pytanie: Co tworzy jaka problematyka na 
przestrzeni ostatnich lat w pracach artystów ze 

europejskiej wspólnoty. jakie problemy generuje otwarcie 
granic, a która z wizji Europy staje - ta zawarta w homogenicznej 
fladze wspólnoty czy raczej ta w heterogenicznej koncepcji kodu paskowego 
zaprojektowanego przez Rema Koolhaasa w chwili do Unii nowych 

wreszcie pytanie o na których opiera europejska wspólnota 
oraz o ich z przemianami kulturowymi , którym poddawane 

prac zgromadzonych w przestrzeniach Centrum Kultury zarysowa-
kilka tropów tematycznych, na których skupili zaproszeni do 

w Biennale 

Pierwszym z nich jest problem granic - tych wyznaczonych szlabanami , które praktycznie 
zniesione ostatnimi traktatami Unii Europejskiej oraz tych mentalnych, które 

mieszkaniec z osobna i w swojej Kwestia 
map mentalnych, które nierzadko od tych zniesionych traktatem 
z Schengen, tematem projektu Sedlacka Utracone Terytoria , pracy Cipriana 
Muresana krew, obrazu Judit ~ischer o tytule Wojna, której celem jest 
na~anie psa, Tryptyku Leszka Lewandowskiego, neonu Prav-
dohuba lvanova Border by Memary czy zestawu typu „zrób to sam" Alexandry (roitoru 

przeznaczone dla zbudowania wspólnej Wymie-
nione p_r~ce na rózne_sposoby problematyki za dawnych 
te~n~ po~zcz~lnych kra1ów. a nad z nich jak duch austro-

1mpenum. 

7 8 
~iektóre pre~en~owanych prac do drugiego, obok flagi , symbolu 
~JednoczoneJ Europy, Jakim jest wspólna waluta . Euro pojawia w pracy wideo Kij 
1 marchewka Anny Orlikowskiej czy akumulacji Wymiana kulturalna Dietmara Schmale. 

europejski - przedmiot i 
koniecznosc - Europy. 

Spora prac do postrzegania Europy jako Eldorado dla 
~szystkich tych , którzy pozostali poza jej granicami i którzy na wszelkie sposoby 

na jej terytorium otaczane coraz silniejszym kordonem ochronnym. Temat 
migracji Europy, problemów z przekraczaniem granic europejskich, 
kwestia imigrantów pojawia niczym leitmotiv w internetowym projekcie Loteria 
Zielonej Karty UE - realizowanym od kilku lat przez duet Societe 
Realiste, w instalacji Andrzeja Tobisa pt. z Libii, w projekcie Posiadacze paszportu 
NSK Grupy lrwin, w instalacji Imigrant stworzonej przez 

Croitoru czy w obiekcie Europa Grzegorza 

Coraz problemem Europy jest 
w poszczególnych nacjonalizm. Refleksja nad tym zjawiskiem punk-
tem dla instalacji Terytoria Pravdoliuba lvanova, której 
prezentujemy, jak dla fotografii z serii Pozycje autorstwa Tanji Muravskaji oraz 

im wideo, a instalacji Pomników - dwóch kopców: kamiennego 
i szklanego, usypanych przez w Estonii Praca ta dotyka 
problemu w oficjalnym dyskursie do symboli religijnych, z którymi nie 
zawsze danego tematyka 
poruszona w innych pracach prezentowanych w ramach Biennale. 

Mamy tu na prac do problemu erozji katolickich, 
które tematem dyskusji do Konstytucji Europej -
skiej . Problematyczny status we jak 
niekoniecznie pozytywna rola , odgrywa on we hist_orii, pobrzmiewa 
w serii lightboksów Leszka Knaflewskiego Ki/ling Me Softly, obiekcie Eriksa Bozisa 
Press!Press!Press!, obiektów i wideo Cristi Pogacean. w których religia splata 

z konfliktami i relacji czy obiekcie_ Wojt~a ~udy. Zagadni~ni_e 
to w zabawny sposób komentuje obiekt Obiekt" Litwina o pseudornm,e 
Egyboy. 

w ramach Biennale nie prac 
• d 'd alnych na które warunki, 
m ywi u ' · I 'd · M k' k E t . k • • t wac·J ·ednostce 1·ak w pokazie s aJ ow 1 ro s onczy a w Jakich przysz o egzys o · . . . .. 

k 'd Cel artystki Katriny Ne1burg1 czy sem prac zapre -Kaarela Nur a, w1 eo 
zentowanych przez 

• , te do 
pre~~ntowan~c~ proJek'.o; 1 spólnoty, jak w realizacji audio Bajarz Kiprasa 
i rozno~odno~ci euro~~s t' ~ead artystki Ingrid 

Oaba~skasa zkL_itwy~~::yal;~l~e,°D~~oty . 
a ta ze w 

. . w wymienione grupy tematyczne, . . ·e n'1e wszystkie prace Qczyw1sc1 , 

obiektów I lnsu lacll po rus u pojedyncze lub wymyka lednozM-
wwm lnterpreU( lom. j;,k lnstalitlj;, NATO Davida ternego . któril wobe-c osutnic h 
dyskusji wokO! t a,uy a ntyrakietowej n,1bier;, nowyc h czy ko lumn;, 
1an ;i ~offstldtera mOwl~til a tolerilnc~ . jak i zos t,1w l;,nlu po wbie 
b~dt dw• obiekty litewskiego il rtysty Plesliaka Hak I - które mon byt 
postpopartowsklm hrtem lub wcale pawatn~ analiz~ res.entymentOwkomu nistyunvch 

konsum\l'(]I widz iane] z pe1spektvwv nlemalte faszys towskiej 

widrów eurosceptyi:y, zapewne na dlufej przed 
symboli 2;,projeklowany m pod has/em Patriafyl'm. [ztkajqc wko!tjct 

A Polska? (ól: my molemy do Europej skiej Ko nstytucji? Mote polskq, Jak 
su~erujeWojlekDuda? 

. . . t chyba z przyczyn, dla których religia 15 To Jes y ol<azJ'i uchwalania traktatu konstytucyjnego. 
d . t m sporu prz 

prze mio e k' K'//' me softy Wojciech Duda, bez Grupa Frantisek Lozin-
(Leszek Knaflews 1, 1 ing ' • , E- 'k B Y• 'k • Shopping Park, Extat1c, Turzov,<a, n s oz1s, Press! Press! sky a p 5 Art and Ant, ns, . . • k - . 

• · · • 1• . 'ako s1 torej perswazyjna 
Press!) .re ig1~ j owsze i najbardziej masowe komunikacji -
moc - naJn . . . k kl . . . . Ja o uczowe realizacJ'i wszystkie obszary zyc1a, . h k fl'I h . . A t - · ozpoznaJ'::ic religii w pol1tycznyc on 1 <tac , sw01ch celow. r ysci r 't .. • h · - · . . t do uniftkaq1 wszelkie tozsamosc1 w powszechnym z si 't ' 

jednolitym wyznaniu . 

Europejska w jakikolwiek sposób prz~ja~ia (ina~zej j~k? 
1. d zrealizowania projekt), to jest przez dosw1adczerne ostatniej wojny, iwy o . . ·1· r . . . które w wszelkie europejskie asp1raqe m1 1tarne. -O n11: z~aczy, z: WOJskowe 
ambicje nie - przedmiot~m przyn:1usow~go dosw1adczerna {Ka~rel 
nuurk, A man's year) , zdystansowanej analizy (Katrina Ne1burga, The Target) czy ironicz-
nego potraktowania (David Cerny, NATO) ze strony artystów. 

Antonio Negri stwierdza w Constituent Repub/ic, suwerena (a 
to jego UE) jest i O ile armie 
narodowe, o tyle - czy szerzej: rynkowa ekonomia - jest prawdziwym moto-
rem integracji. Na historyczne tego czysto ekono-
micznego procesu wskazuje Dietmar Schmale w Cu/tura/ €xchange , Ania Orlikowska 
w pracy Kij i marchewka wskazuje na ekonomii w int egrowaniu 

Uprawomocnienie nie tyle uchylenia lecz raczej 
stosunku do nich. Zamiast wpisywania w gotowe narodowe, religijne sche-

maty powinny one raczej tworzywem dla twórczej (Wojciech Duda 
w Polska w której suwe-

zamiast z niej przed silniejszej 
od tego, czy tradycyjne narodowe czy europejskie 

Oznacza to jednak bardzo proces negocjowania wspólnego sta-
nowiska, który przez przypadkowe nieracjonalne decyzje 
(Grzegorz Klaman, Europa) lub jakakolwiek komunikacja jest 

(Dorota Babel) , albo musi medialny szum 
sprzecznych komunikatów (Ingrid Visnovska, Radio Head) , za którymi nie nie 
tyle pojedyncze lecz grupowe interesy. 

Zarówno prace i ryzyko, jakie z 
~yzyko dezorganizacji, jakie powstaje w starciu z z po-
j~dync~ym do przekazania w taki sposób, 

Innego (Mariola Brillowska, Mol<re dziecko, Córka krawatu) . Nawet 
hist0rie, pragnienia, czy dozn~nia (Kipras Dubausl<as, Storyteller, Jan ~offs_ta~_t:rh 
b~z Eg.yboy, ObJect) tak poJedyncze, tak niepodzielne, nie sposob d~ielic .1 
2 inny~,, to me jednak marginalizowane czy nawet unicestwiane. Byc mo_z~ 
sztuka Jes_t ty_m obszarem, który zarezerwowany dla ekspresji najbarci zieJ_ 
radykalneJ w sposób ryzyko dezintegracji relacji ie 
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Biennale 
Andrzej Matynia 

N'° mJbrstwo, jak Picasso, 
ll'O/IIY, 11at.ircia i obrony przed wro-

gwm, lecz oJrdziej do 
w1,ii.1 takie media 1ak wideo, insta lacje, fotografi a ... 
!'la Z. B,emwle Sektor S< tuki w Katowicach nie ma ma· 
larstwa. z Europy wy· 

; u; na temat Konsrytucji Europejsk iej i od-
powiadaM na pytani<: Co tworzy Szczerze, 

cza53m1 ale poprzez inne 
mabrstwo media. Czasa mi poprzez rysunek. 

To bardzo wazne wydarzenie. 
temat)', któr< 111c tylko obywateli Unii Euro· 
pe1skie1. Problem g,ramc, narodowej, na-

" 

cjonalizmu, imigracji, jednostki w zglajchszaltowanym 
nikomu nie jest 
od parteru do trzec iego 

skiego Cent ru m Kultur y gmachu Ko -
mitet y \'i'o jewódzk iego PZ PR, zwa nego Dez-
emberpa last od nazwiska rowarzysza G rud - -
n i.,) , wchodzimy coraz bardzie j w problematy-

Europy. na 
o czy m przy pomina Tryptyk Leszka 

Lewandowskiego. Ale mimo pokojowego 
nia wojsko jest w pogotowi u. Spoko jne, upo-

bez fa li (widoczn ie nie ma rcgo zj'1 · 
wiska w a rmii jak na slajdach Kaarela 

' 

krawacie. Nie jest ro samobójstwo, poniewai 
denatki krawatami. 

Religia jest niebezpiecznym fanatyków. Krzy-
moi na jak ink wizytorzy ogniem. 

Nie lecz nie 
wprost o wpisaniu do Konstyrncji Euro-
pejskiej katolickich, ale do roli we 

krytycznie. 
Eriks Bozis z na pustej przestrzeni bieli 

umieszcza ledwie widocz ny krzyi z liter kla-
wiatury komputera i tymluje Press! Powsta-
wiam czytelnika, które katolickie pisma 
w Polsce z takiej klawiatury ko-

... A w Polsce 
jest ro problem wi-
doczny, 
dwie instalacje 
Polaków. 

Zabj,jaj mnie 
delikatnie ... 

Roberta 
Flack w hicie Killi11g 
Me Softly. Tak tei swo-

Leszek Knaflewski. Zaczy-
na niewinnie. Do przylatuje 

z listem. Niebawem zosta-
je w a 
szczerzy wyposaione w odbiorniki (?). Na 
ostatniej fotografii widzimy z karabinem 
maszynowym i w ze znakiem przypomi-
naj,1cyrn o czym powinni 

M,mot,, Br.:IOwslU, Cc1~, ., ••,1..,J'" 

r:1( czciciele Jnstoryc~nei p.imi(ci. 1e hicr:1rclw w1c 
blogoslJw1l, cwlgi, krórr barJ zo rl.ldku 111,,-

Jobrq nowmr' Rowrnez \'X/ojnrch Durl.1 odwo'-11 
s1~ do polskiego b tuh.:yzmu. diun 
m1 Ukrzyzowant'g,o pru w1t:',1 I ~z;1 l1k _;;,: ..zltkoun•u · l.1k 
wiJdomo. r.1ki momcnr. ~dy pseud<)k1b1 ... r ku r1c1 
J:.1nJ li mirli , .1przes1,1( mordoh1c1,l. \X\ trl\'111 .J li 
Jo pierwsze, ob, 11. .. 

Powtóru; 1e~l1..·li: r.1z : katowicka: bienn,ilt· lt) t h.ir· 
dzu waznym wyJ.1ncniem. Powinno ~1 .1( pr1.:t d .. -
stem do szers,e1 dyskusji. C,y " puwlrn.J d) ,ku,i; 

Nit'! bowiem wyk:u .1 li , ze 11i1.· ::.. ,1 pol-
glówk.mn, ktn~y m.1-

. .., 1•1 tyn·u oc.: y ... (...- y-
z.1 P1.:-.1::..~cm), 

-

. ,i< pol,k,r sr. O· 

·' leczcr'1 , rwo 
w wu;k~o,c! 
nic Joro::.. lo 

do ich po llomu. 
o czym ; " 1,JJczv 

frekwencja n.1 w~ bora...!1 do 
curoparL1mentu. 

11- 8,emi.i/e Sektor S:;1uk1. lfomo•ru 
rope1sk.1. Co tm„11·~ y l:u ropr!. l ,or 

3;'~~-it~; Cent rum Kultuq - - Ju 

f Woje<d1 D•dl be, 

,., 

~-
i 
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REKLAMA

"Epidemia" na Tymienieckiego
26.01.2009 08:51 ●  AKTUALIZACJA: 01.03.2017 16:08 ●  ŁÓDŹ NASZEMIASTO.PL

Marta Roszkowska

U niektórych wywoła emocje, poruszy, wręcz przestraszy, na innych nie zrobi żadnego

wrażenia. Chociaż to ostatnie wydaje się mało prawdopodobne…

REKLAMA

Obok "Epidemii. Kulturowego obrazu choroby." nowo otwartej wystawy w przestrzeni ZONA

Sztuki Aktualnej, nie można przejść obojętnie.

Jak na sztukę nowoczesną przystało, przestrzeń wystawienniczą wypełniły prace wykonane w

różnych technikach, począwszy od taśm, najprostszych rysunków, plakatów, poprzez gabloty z

eksponatami, kończąc na instalacjach mul*medialnych.

"Epidemia" jest ekspozycją zbiorową składającą się z prac wykonanych przez kilkunastu

artystów. Są nimi: Tomasz Bajer, Wojciech Bąkowski, Bogna Burska, Dorota Chilińska &

Andrzej Wasilewski, Ta*ana Czekalska & Leszek Golec, Wojciech Duda, Artur Malewski, Ania

Orlikowska, Karol Radziszewski, Jadwiga Sawicka, Aleksandra Ska.

Wystawa jest prezentacją kulturowego obrazu choroby, zamkniętego bardziej w stereotypach

Łódź › Wiadomości Łódź, Wydarzenia Łódź

Wiadomości Łódź



	
	

	

	

	

WOJCIE CH DUDA 

Nikt nikomu nie 
I 

Woioech Duda, Nikt nikomu me 2009 

Wojciech Duda w swojej sztuce zachowuje na kon-
tekst. jego prac jest najnowsza historia Polski. 
znakiem, do bogatego rezerwuaru narodowej i religijnej symboliki, wykorzy-

znane logotypy i slogany reklamowe, problematyzuje, podaje w 
sens. - sens, do którego przyzwyczajeni i który w konsekwenCJl, 
przyswajamy bezkrytycznie. Prace Wojciecha Dudy, skonstruowane na zasadzie zest~-
wienia sprzecznych komunikatów, absurdalnego humoru, nadzwyczaj trafnie 

naszej 

(f · bi.ko ·· / · a nap1<'C) ragment niepu 1 ~ anego tekstu Aureh1 Nowak Prywatne.publiczne. Prace WoJo ccha Dudy Jako Poszczy zn ' 

o 
"' :i: -< 
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jutro 

Leksykon Ogrodnika 
opisy 

sposoby uprawy, 
i ochrony. 

-cz.15 
w prezencie 

Przewodnik 
la aktywnych' 

. Pierwsza 
o wycieczkach rowerowych 
skokach ze spadochronem 

www.poznan.gazeta.pl 
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BUDKA PRZY PLACU WIOSNY LUDÓW NIECO ODMIENIONA 

OTO KURCZAKI 
Kupiec - taki s~yld wisi na budce z przy Kupcu artystów, 

zreahzowany podczas festiwalu Urban Legend, tak bardzo, chce napis 

luw.lAMAZUt 

To elegancka kamienica, 
z przeszkleniami, z z pia-
skowca. Na samej górze penthouse, 

mieszkania, biura lub sklepy. 
Na fa.wme buqynlru wla.!ciciel umie-

I 
Kupiec", a nad 

napISem dwa 
ku~ Kurczaki bez prosto 
zrozna 

Prl.C\\Odnicy pod 
wycieczki: -A oto 
kurczaki. wzi~ 

ly? Prl.ed laty w Poznaniu 
kupiec Dariusz 
ciel na której stoi kamienica, 

do domu handlowego 
Kupiec 
skirn kupcem a Kupcem 
przez lata boje. Dom towaro-
wyp~ grun-
lu do Lec-L 

rn::wodnlcy 
li wycieczkom 

kurczaki 

na swoim tere-
nie wlasey dom. Przez IO lat 

w magistracie o pozwolenie 
na A w handlo-

przy Kupcu piccweymi kurc-.lJI· 
kami. 

Kamienicy jeszcze nie ma, ale 
kowski dla niej warun-

I foruRLPZeta-PI !il cym np. na basen, do samolotu albo 
nie wolno papierosów w lwi-

dym miejscu. to prLCja-
wy dyskryminai.ji. .,.,._,__a: Matka z dzieckiem 

w wózku nie wejdzie 
- Nam Czytalnic:zka nalkntla tit 
na aklep za na kt6rym 
wywleazono zakaz~ llllltkom 
z dzieckiem w w6zku. 
NNajfajniejsz_e jest Io, Ja matka nie 
mówi, ale chcia-

dziecku rybki i chomi-
ka. Sklep to nie zoo i nie sprzedawcom. _ _ z_-.. 

••Jako pr.u:ownik sklepu zoologicz· 
nego i matka. .. dodam swoj" ll"zy gro-
sze. Sklep zoologic:,.ey to nic wo, 1,~l,jc 
wszystko jest dostosowdllc do 
nia, alejki szerokie. Niekiedy wyst,1-
wiuey towar jest bardw 
a akwaria nie przystosowane do pu· 
kanis w szybki pm."Z dzieci, które nic 

wyczucia. Dodatkowo Io stres dla 
'1'\,.; l"',-nt 1 r•iPlr~w„ lrn"o rn,biC'A' 

••• • 1111 dachu ltoi.,eJ - budkJ - kurczaki 

ki zabudowy. Jest za to szyld z 
tym napisem Kupiec". 
Niemal identyczey z tym z dachu 
Kupca Z tym za-
miast na nim 
kurczaki. 

Na dachu budki z 
li go w w ramach festi-
walu Urban Legend. Jego uczestnicy 
brali na warsztat opowie-

- do 
miejskiej legencl,y -mówi Jaku-
bowicz. -Budka przy Kupcu 
skim to walki z 
o prawa jednostki. 

nie tylko na pro-
twórców, ale festi-

wal finansowo. Podczas wydarwnia 
kurc-Lllkami.1braz za-

powiada: -Ton szyki na pewno nie znik· 
nieszybko. 

Na budce przynaj-
mniej do A gdy na 

stanie kamienica? -Czy na mo-
im bucl,ynku nie napisu Po-

Kupiec? - odpowiada pyta-
niem kurczaki 
przy nim Przewodnicy po-

wycieczkom ko-

kurczaki. 
Ar\ystom poll\YSI podobs. -Je-
pan zdecydltje na ta-

ki krok, to o jego 
poczuciu humoru· twierdzi \\bjcic'Ch 
Duda. 

Jednak Kupiec zado-
woloey nie jest.· Logo i nazwa Kup-
ca prawnej 
ochronie · Adam Szysz-
ka, prokurent Kupiec 
ski. - marki cieszy, ale 
jej nieuprawnione wykorzystanie 
lub naszego wizerunku 

z konsekwcncjan1i 
praweymi. 

Przypomina. firma 
z procesy, m.in. wtecl,y, 
gezy ze domu towaro-
wego na której Kupiec mial 

Szyszka zapowiada: - Do tej 
pory zachowania pana 
b)iy Przeanalizu-
jemy i niewyk.lucwne, po 
raz kulejrw spotkamy w s,1dzie. o 

I Czekamy na opinie 
Czy podoba nazwa 

Kupiec dla budki 
z kU!CUlkaml? A czy kamienica 
Dariusm tet ~by 

Ulk 
Mo.te Inne propozycje 
dla budki Bibo dla kamienicy? 
Jakie? na 

albo 

Jestem tego.Ja!< nickt.ó~ ~ ami ~ozc 2!\lml\JCIC. Bo jest ich moznn najpierw towar, 
rodzice wicie w_ Puz_n!'°1u _A sklepów, gdzie a potem spokojnie go nawet 
do akwariów np. podC't.aS do•tawy to- zakaz rue w1s1, ale Jest SIQ ~ypl"dSza- z d,jcckiem. PozJw,czn 
waru „ f\YOIJUZodplUl,'U w I\Jznaruu.JCSIJCSZ· 

dzioci pu,,.,;tawione na sklepie (.>yn- C'/.c All „zakaz WJazdu du sklepu to przykra 
ku, pobaw zabawkanu dla µ1c,;ków, rtec'I, ale rudzi<· z u,j<>ckicm w wózku 
a mama pójdzie buty do sklepu skleJ!U n:i In· Io pr1.CzyJe. toza-
obok"J niH,,:~ loWM rodzi,· kic .gt.>sty", to powod7.erua,Jaomv~n I s1v 1mcJscanu w Puznamu.gdzic aJ-
zdziwioey, ze musi I ze takie to J sklepy,_ du których m~ mozna ho wcalc,alboz wielkim llllt:lcrn moma 
drogie. J)rodzy Rodzic-cl fuzostawuun z wózkiem lub plecakiem Na pewno 
do .. lub zapraszam du wózka me na po· I flai,'Owych terenów spal'l!l\lW)'Cl~jak 

MAlll(-COO,, za trm naJpwrw SIQ o~l~da towar 
1 z d7.1eckiem, a patem po- kiem po ,1ro-

••Jestem z wózkiem i raczcJ Ale rozu- me Maltydobuqynlru WCpodamJit,.., 
niP nrnnon,iit• 1 uakiMk'l~klPOII mrPm sklrrn1 t~k rl11-
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wydarzenia \ Mediations Biennale 

Globalny 

biennale 

wzbogacony 
o lokalne 

Ten program 

wystawa 
w Galerii 
Miejskiej 
Arsenal 

,,Wielka _Polska" 

wo,c,ect, Duda. Ufllllled, 2008, obiekt, fragmeot wyst2,wy .Wlelka_Polska" 

- to prawdziwa senty-
mentalna". Dobrym komentarzem 
do wystawy i biennale 
prace Mariusza Tarkawiana, który 

je in situ, ry-
na prac 

na 
muzeum. Artysta , który zwykle 
.,portretuje" prace innych twórców, 
tym razem uwiecznil proces powsta-
wania wystawy. 

Mimo wszystko nie 
na niej ciekawych z pol-
•kiej per&'Jl"ktywy ciekawy kontekst 
zyokala instalacja Glorii Friedmann. 
Arty1tka 

we szkielety z p lastiku na 
nym ze sztucznych kwiatów napi-
sie „Dolce Vita~ w miejscu, w któ-
rym na co wisi kolekcja sta-
ropolskich portretów trumiennych. 

„Life is a story"' Izabelli Gu-
stowskiej na lokalizacji za-
proponowanej przez kuratora -
w mrocznej przestrzeni ze-
garowej Zamku praca 
na nowo. W pewnym sensie 
na „Voyage Sentimental" 
jej rewitalizacja. 

z najnowszej sztuki 
skiej Gu Zhenging, 
kurator i krytyk w Pe-
kinie i Szanghaju. Na wystawie 
,..Identity and Tolerance" by-

gwiazd 
go art worldu. Obok 
prac. takich jak „Net" Xue Tao lgi-
gantyczna lina, zbudowana z wielu 

z gazet), zna-
instalacje 

na granicy efekciarstwa i kiczu. 
Do takich 
autorstwa Qin Ga. 
ce wilka na stosie krowich 
z plastikowym 
i . ldeologies· Weng Fena (zna-
nego z cyklu industrialnych 
z w szkolnym mun-
durku) - studola-

ze l 00 
wydmuszek. Dodatkowo prac 

po prostu wyeksponowana, 
tak jak Xia Jing (jej znakiem 
rozpoznawczym hiperrealistycz-
ne z i Xu Zhongmina, 
które w kamiennych 

i Centrum Kul-
tury Zamek. Na usprawiedliwienie 
kuratora jedynie 

m.in. orga-
nlcm,j Anselina Kiefera, 

Zbigniewa Libe-
ry, Mariny Abramovit, pisa-
ne obrazy Romana Opalli, instalacje 

Pistoletta czy 
wa lu.rat.or za pomo-
0\ tematycznych milaonarracji kon-
,ekwem.nle widzów przez 
wlaane wizJe Niestety, nie one 
zbyt odkrywcze ani Jak 
na !!agaw- biennale, z.a . 

w; 1 me-
diaCJJ. Sztuu euponow;wa w Mu• 
z.euro Narodowym I Zamku 
d;d;, !Jiowrie, ilóreJUZ dobru mamy 

" ,, - --- ... v.r,,,,-.J' 'XYP, 

Marina .Balkan Erotic Epic &easts 112· , 2005, 

on do zagospodarowania naj-

.,Corporeal - Technoreal" to naJ1ep-
sza i najbardziej jednorodna wysta-
wa programu. W labiryn-
cie Starej Dr ukami 

Yu Yeon Kim, kore-
ailska kuratorka nasta-

w Nowym Jorku. Problem, który 
pyta-

niem: Czy wspólna technologia lub 
sztuka, która medium. 

kon-
kretnego narodu? Czy technologia, 
która jest rozwijana w celach kon-
sumpcyjnych z globalnymi zastoso-
waniami, obalona przez 

aby bardziej oso-
bistego przekazu? Wystawa sugeru-
je, w starciu versus tech-
nologia ten pierwszy, ale 

przez 
medium pokazu w ideo, 
na wystawie 
obrazy Ryszarda 
wielkoformatowe wydruk.i Chen 
Weia i Luisa Gisperta oraz niepoko-

instalacja Yana Shuna. 
artysta 
- miniaturowe miasto gór, za-
sypane i spowite chmura-
mi. J ego tor 
do samochodów-zabawek. 

Wystawom towarzy-
Mediacji - cykl poka-

zów i artystycznych roz-
lokowanych w przestrze-
niach miasta, ga leriach. 

tym pokazom globalny za-
biennale wzbogacony 

o polskie i lokalne Ten pro-
gram dwie ekspozycje 
w Galerii Miejskiej ,.Wiel -
ka_Polska • (zbiorowy pokaz 
wiska ASP) oraz 
,.Idziesz ze - Gdzie? - W du-

(indywidualny projekt 
Wojtka którego 
- na - nie pro-
roczy dla imprezy) . Interesu-

wystawa 
.CamouFLASHed MEDIATIONS" 
oraz autorski projekt r zeczy" 
Joanny Rajkowskiej . Najbardziej 

mi do gustu ,.[Unl human 
terror: Andrzej Wasi lewski -
Transfuzja, Dorota -

Babel•, wystawiany w Ga-
lerii Naród Sobie. Wasilewski po-

z ma-
która w po-

wtarza cykl samooczyszczania 
ekranów za 

po ich nasy-
ceniu obrazami wideo. 

Sandof p;nczehely,, .Majdnem 30 ., •. 1973-2002. wyaruk "" plotnat. 1ragment • '11,yago SenbmenteJ" 

2.budowala w której wym rodowodzie tpisalcm o nich 
na pionowo us tawionych 
ekranach t ekst z Biblii 

Babel), 
fonetycznie odczytywany w sied-
miu przez kobiecy 
Sterylna przestrzeli galerii podk:re-

alegoryczny, sakralny 
charakter instalacji. Ten ka -
meralny pokaz kon-
trapunktem dla skali 

biennale i jak w soczewce 
na jego 

- artystycznej k.onfron-
tacji 

biennale, 
ok. 240 artystów z 

w te.k.scie .Dwte ~e. dwie Europy, 
j eden Szanghaj'", .A.neon„ nr 2 
170V20061 To sta.no-
wtlo jeden z fundamentów Media-
tions Biennale. Pn drodze jesz-
cze „próba geueralno.· - .Asia - Eu• 
rope Mediations· !czerwiec 2007), 
.. vydarzanie, które choi: zgromadzi-

:irtystyczny potentjat porowny-
walny z tegorocznym biennale, nie 

szerszym echem 
za s t rony 
orga.ni.zacyjno-infonnacyjnej . 

W tym rok.u organizatorzy nie po-
podobnych i 

skie biennale. 
ok. 240 artys tów z ca.lego 

do miana naj-
bardziej zaskakaji\cego i 

• go w ydarzenia anystycz.nego roku. 
Opane na czytelnej ide i i skupione do miana najbardziej 

i 
wydarzenia artystycznego roku 

' trzech pokazów 
biennale , stanowi przede w szyst -
kim. dowód, jak ist otne. 
i uniwersalne medium komunikacji 
stanowi sztuka lwiele prac 
.na oko• polskimi). 
Dowodzi w dobie glo~ 
halnej komunikacj i nawet 
peryfe ryjne - t akie jak 
- w niej istotnym miej -
scem konfrontacji i dyskusji. I 

matenaty CK Zamek 

W listopadzie i grudniu 2005 ro-
ku w Szanghaju wystawa 
.Dwie Azje, dwie EW'Opy·. 
zorganizowali Gu Zhenqing i To-
masz Wendland, 
oczyma Europejczyków i 
widzianl\ pilez Azjatów. 
z .East Wind - WesL Wind•, festiwa -
lem performerów, 
kowe zderzenie twórców o odmien-
nych systemach i kulturo- I Mediatkms Biennale, Muz&um NarodoWe, 

Centrum Zarr-ek, Stara Drukarnia 
, inne gakme, 3·30.10 2006 
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Kuratorzy miasta 
Marta Kudelska 
27 .05.201 0 

Kuratorzy i instytucje sztuki od pewnego czasu 
do swoich szeroko 
Nie to Jui jednak zogniskowane 
pojedynczych artystów czy grup writterskich, ale wielkie 
zorganizowane wystawy. Z i mniejszym 
skutkiem one nowy wizerunek 
przestrzeni miejskich jako pola do prezentacji sztuki. 
Takle sukces. gdy do 

konkretnej przestrzeni i z dialog. 

pojawia jednak wtedy . gdy miasto zostanie potraktowane zbyt 
machinalnie. bez artystyczneJ wiwisekcji. Nie pojawia wtedy pluralizm wypowiedzi. 
sztuka staje jednym z wielt1 elementów znaków w przestrzeni Urban 
Legend funkcjonuje w ambiwalentny sposób. Z jednej strony jest 
przygotowanym katalogiem. festiwal sztuki o tym 
samym ty1ule z drugiej strony - staje alternatywnym przewodnikiem po po jego 
zakamarkach i przykry1ycll ulicznego kurzu legendach . 

Czerwono-czarna z znakami budzi skojarzenie z nowym 
rodzajem mapy, do gdzie i jak potoczy wyprawa. Najbardziej 

to takie, w których schodzi z bezpiecznego szlaku w lesie 
a prawdziwa przygoda zaczyna tam. gdzie powoli 

zanika w legend i 

Projekt Urban Legend takim ze performatywnym odkrywaniem 
nowego folkloru miasta. dobrze znanych pod 
ulic i z asfaltowych dróg bloków Sama legenda miejska (która jako 
motyw przewodni festiwalu) jest najlepszym nowych narracji miejskich . to 

krew w historie. które albo 
„znajomemu Wszystkie legendy miejskie 

na podobnym schemacie fabularnym, w naJbardziej zwyczajnych 
miejscach takich jak autobusy, centra handlowe czy na drodze przez osiedle . na 
którym mieszka bohater historii. bohaterowi przydarza 
niesamowitego, makabrycznego, co zaburza na moment dobrze 

do niej element zaskoczenia, na przyzwyczajenia. Jednak ostatecznie 
pozytywnym i przekazywana dalej jako 

zabawna anegdotka czy historia z 

W ramach festiwalu zaproszeni stworzenia prac, nie rzadko 
na odczytanie na nowo dobrze znanych wszystkim miejsc. 

na jeden miastem z pogranicza snu i jawy, harmonijnego funkcjonowania 
heterotopii. U podstaw pragnienia odkrycia nieznanego, porzucenia 
dotychczasowego nadania mu nowej i sensu. Samo opowiadanie o 
wydaje zadaniem wymaga od dozy obiektywizmu i 
sprawnego konstruowania narracji. Nawet ta sama dla z jej uczestników 

innym. Mimo funkcjonowania w tej samej przestrzeni . z nich zwróci 
na innego. Redaktor wydawnictwa Urban Legend Leszkowicz 

postawiony przed nie zadaniem stworzenia przewodnika jedynej 
wizji tego niezwykle efemerycznego festiwalu . I co najciekawsze. mu 

Po wyprawy czytelnik 
miejsca lokalizacji prac. festiwal od 

happeningu Love Stones Izabelli Gustowskiej w parku to pierwsze 
do legendy miejskieJ. W n1ieszka1iców Poznani;:, park uchodzi za 

miejsce niezwykle urokliwe, owiane romantyzmu i taJemnlcy . Jak chce legenda , kazda 
para, która lu po ceremonii zyc w 

I dobrobycie. Gustowska do 
wszyst.k,ch _tych, którzy na moment chcieliby W efekcie 

park w sukniach I im w czarnych 
garnitu rach . Jedni biegali z balonam,. inni na rowerach. mozna by 

do Szekspirowskiego .Snu nocy letn ieJ" Obecnie w parku 111e usw1adczyn,y 
tylu par, jednak atmosfera mleJsca 

Prac fantastycznych opow1esc1 podczas festiwalu znac.znie 
Wystarczy pioruna kulistego na Chwahs2ew,e 
(co ciekawe Jest to Jedyna praca jaka po fesllwalu) Jakuba Czyszczo111a , Honzy 
ZamoJskiego. mos! Nowaka czy tigura Edgara Allana Poego 
autorstwa Piotra Kurki na moscie Rocha Motyw mostu Ia,o prz<csll zenI 
dzialan artystycwych w festiwalu o legendach mieJsk,ch wydaJe nun wykl<' 

I wyobrat111e aawnych poda,\, mosty , zeczyw,siosl 
ze snami gdy miasto we 11ImI dusl~· 

które kontaktll ze swoimi bli skim, 
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Archiwum

Joanna Erbel

Alternatywne know-how
Uwagi po konferencji „Alternatywne know-how”, zorganizowanej pod szyldem Nowych
Sytuacji w ramach Malta Festival 2011

Od dwóch lat głównym hasłem promocyjnym Poznania jest: „Poznań. Miasto know-how”.
Ten chwytliwy slogan wraz z towarzyszącą mu niebieską gwiazdeczką pojawia się przy
każdym projekcie sponsorowanym przez miasto. Poznańskie „know-how” ma podkreślać
szczegółową wiedzę i umiejętności pozwalające na wykonanie czegoś w najbardziej
profesjonalny i skuteczny sposób, czyli – zgodnie z założeniem autorów sloganu – po
poznańsku. „Know-how” ma być nie tylko sygnałem, że mamy do czynienia z miastem
dobrze zorganizowanym i zarządzanym, ale służyć również jako zachęta dla turystów,
którzy mogą oczekiwać, że wizyta w Poznaniu będzie wizytą udaną. I o ile z punktu
widzenia osoby z zewnątrz można mieć wrażenie, że mamy do czynienia z coraz
popularniejszym miastem z ładnym rynkiem i wieloma knajpami, oferującym szereg
wydarzeń kulturalnych i bogatą ofertę targów, gdzie, jak w Starym Browarze, możliwe jest
połączenie za pomocą ciekawej architektonicznej formy nowoczesnego centrum
handlowego oraz galerii czy gdzie powstają nowe przestrzenie dla sztuki współczesnej (jak
pawilon przy Nowej Gazowni) – to spojrzenie z perspektywy lokalnej pozostawia wiele do
życzenia. 

Rosnąca popularność miasta i skupienie się na tworzeniu zewnętrznego wizerunku nie
zawsze przekładają się na komfort życia mieszkanek i mieszkańców. Nastawienie się na
turystykę i wielkie inwestycje powoduje często całkowite pominięcie lokalnych potrzeb, a
troska o materialną tkankę miasta odbywa się kosztem lokatorów budynków. Nowe
inwestycje zamiast zwiększać komfort życia w mieście, pogłębiały zjawisko gentryfikacji.
Stadion na Euro 2012 doprowadził do zadłużenia miasta. A duże festiwale – jak
międzynarodowy festiwal teatralny Malta – nie pomogły Poznaniowi przejść do drugiej tury
walki o tytuł Europejskiej Stolicy Kultury 2016. Uniwersalne know-how, które miało
przyczynić się do sukcesu miasta, nie sprawdziło się praktyce i pozostało pustym sloganem.
W odpowiedzi na krótkowzroczną politykę miasta i nadymanie się ofertą kulturalną w
ramach Nowych Sytuacji (Malta Festival 2011) powstał projekt Rafała Jakubowicza i
Wojciecha Dudy „Odetchnij kulturą”. Nadmuchiwany sześcian stojący przez kilka dni (13–
17.04) na Placu Wolności był powtórzeniem akcji promocyjnej miasta Poznania sprzed roku.
W tym roku jednak, nadmuchany obiekt nie tylko eksponował promocyjne hasło miasta:
„Odetchnij kulturą. Poznań, miasto know-how”, ale dodatkowo wyposażony w hasło „Fly
high” oddychał, napełniał się powietrzem, nadymał, aby znowu sflaczeć. Praca Jakubowicza
i Dudy miała reprezentować cykliczne bezsensowne nadymanie się i spuszczanie
powietrza, jakie artyści obserwują na polu miejskiej polityki kulturalnej. 

Równolegle z projektem 16 kwietnia na Chwaliszewie odbyła się całodniowa konferencja
„Alternatywne know-how”, zakończona panelem dotyczącym przeszłości dzielnicy.
Wystąpienia artystów, kuratorek, socjolożek i socjologów dotyczyły dwóch głównych
tematów: obecności sztuki w przestrzeni publicznej w kontekście przemian miasta oraz
kwestii mieszkaniowej i problematyki gentryfikacji. Te dwa, pozornie niezwiązane ze sobą
tematy miały pokazać konsekwencje wchodzenia sztuki w przestrzeń publiczną. Jak
pokazuje przykład wielu europejskich miast – często wbrew intencjom artystek i artystów –
zjawisko to z dłuższej perspektywy szkodzi lokalnym mieszkańcom i mieszkankom.
Nieprzyjazne, często również niebezpieczne dzielnice zajmowane przez artystów i artystki z
czasem stają się atrakcyjnym obszarem dla bogatej klasy średniej, poszukującej bardziej
barwnego miejsca do mieszkania niż nowe ogrodzone osiedle. Albo – jak pokazywali Rafał
Jakubowicz i Mikołaj Iwański – alternatywna przestrzeń otwarta na sztukę spoza głównego
nurtu szybko zostaje skomercjalizowana i – jak Stary Browar czy Stara Rzeźnia –
przekształcona w przestrzenie usługowe. Jednocześnie zarówno sztuka, jak i polityka
miejska chętnie korzystają z kontenerów jako wygodnego modułowego rozwiązania

odsłony idea
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WOJCIECH DUDA
Paralela

09 - 20.12.2013

 

Wojciech Duda (ur. 1964 r. w Szczecinie); absolwent Wydziału Malarstwa, Grafiki i Rzeźby
Akademii Sztuk Pięknych w Poznaniu (dyplom 1995). Od 1995 roku jest pedagogiem w
Uniwersytecie Artystycznym w Poznaniu. Od 2002 współtworzy grupę artystyczną
Wunderteam (z Rafałem Jakubowiczem i - od 2005 roku - z Maciejem Kurakiem, wcześniej
również z Pawłem Kaszczyńskim oraz zmarłym w 2005 roku Włodkiem Filipkiem). W 1995
roku otrzymał Stypendium im. Marii Dokowicz za pracę dyplomową, a w 1996 Stypendium
Artystyczne Miasta Poznania dla młodych twórców. Swoje prace prezentował na wystawach
indywidualnych i zbiorowych m. in. w Galerii Działań w Warszawie, Muzeum Narodowym w
Krakowie, Galerii Wyspa w Gdańsku, Galerii Kubus w Hannoverze, Centrum Rzeźby Polskiej w
Orońsku, Galerii ON w Poznaniu, Zonie Sztuki Aktualnej w Łodzi, Entrepôt (port du canal) a
Venarey - Les Laumes, Francja, Anarchistycznym Klubie/Księgarni Zemsta w Poznaniu, CSW
Znaki Czasu w Toruniu. Mieszka i pracuje w Poznaniu i Wrocławiu.

 

Wojciech Duda (b. 1964 in Szczecin); studied of the Faculty of Painting, Graphics and Sculpture
at the Academy of Fine Arts in Poznan (graduated 1995). Since 1995 he work at the University
of Arts in Poznan. Since 2002, co-creates an artistic group Wunderteam (with Rafal
Jakubowicz and - since 2005 - with Maciej Kurak, previously also with Pawel Kaszczynski and
Wlodek Filipek). In 1995 he received a scholarship to them Maria Dokowicz 's thesis and in
1996  the City of Poznan Artistic Scholarship for young artists. He presented his works at the
individual and group exhibitions: Action Gallery in Warsaw, the National Museum in Krakow,
Wyspa Gallery in Gdansk, Gallery Kubus Hanover, Centre of Polish Sculpture in Oronsko, ON
Gallery in Poznan, Zone of Contemporary Art in Lodz, Entrepôt ( Port du canal ) a Venarey -
Les Laumes, France, Anarchist Club / bookshop Zemsta in Poznan, CSW Znaki Czasu in Torun.
Lives and works in Poznan and Wrocław.

 

Inspiracją dla powstania pracy „Paralela” stał się …piorun, który uderzył w jeden z budynków,
wywołując potężną falę komentarzy na całym świecie. Zjawisko to ponownie ujawniło
ponadczasową skłonność ludzi do nadawania sensu i przypisywania znaczeń zdarzeniom
przypadkowym. Wiedza dotycząca rzeczywistości płynąca z rozwoju nauki, poszerzającej
granice poznania, nie zmniejsza potrzeby nadinterpretowania zdarzeń, podsycanej dodatkowo
przez media, będące, wydawałoby się, tubą wiedzy o świecie. Tymczasem kreowana medialnie
rzeczywistość obrazów–faktów, paradoksalnie bywa zasłoną dla „prawdziwej” rzeczywistości.
(Wojciech Duda)

Aktualne Artyści Historia Kontakt KSIĄŻKA I CO DALEJ Plan galerii wideo Linki wydawnictwa



InSPIRACJE granicznych pytań
Gabriela Jarzębowska
01.04.2008. aktualizacja 23.01.2009 13:00

InSPIRACJE rozwijają skrzydła. Ta szczecińska impreza, która wykiełkowała z niewielkiego festiwalu fotografii powołanego zaledwie cztery lata temu przez artystę i
animatora kultury Keda Olszewskiego oraz stowarzyszenie Make It Funky Production, z edycji na edycję coraz bardziej umacnia swoją pozycję i rozszerza swoją formułę,
prezentując szeroki wachlarz działań z obszaru kultury wizualnej. W tym roku można było na nim oglądać realizacje ponad pięćdziesięciu artystów i grup artystycznych, a
wśród nich takie "okręty flagowe", jak chociażby Libera, Kozyra, Żmijewski czy Sawicka. Na większość owych mainstreamowych nazwisk można było natknąć się na
prezentowanej na Zamku Książąt Pomorskich, kuratorowanej przez Jarosława Lubiaka, Kamila Kuskowskiego i Zbigniewa Sejwę wystawie Poza dobrem i złem, będącej
swoistym ukoronowaniem festiwalu.

Piotr Kurka, Nikogo nie brak, 2004

Podobnie jak w poprzednich edycjach, tegoroczne InSPIRACJE ogniskowały się wokół tematu przewodniego - tym razem była to relacja pomiędzy pojęciami sacrum i
profanum. I jak zawsze w podobnych sytuacjach, dążenia do zamknięcia dużego, wielowątkowego festiwalu w jedno- lub dwuwyrazowej formule generują problemy w
uchwyceniu ogromu możliwych interpretacji, skojarzeń, tematów głównych i pobocznych, jakie pojawiają się przy okazji choćby powierzchownej próby ogarnięcia
podejmowanej problematykę. Podobnie jak w ubiegłym roku, kiedy kluczowym pojęciem InSPIRACJI uczyniono taki temat-rzekę, jakim jest pamięć, tematyka tegorocznej
edycji nastręczała niezliczonych problemów, wynikających chociażby z samej genezy wieloznacznego i głęboko ambiwalentnego pojęcia sacrum. Takie ambiwalencje
można uznać za wyzwanie, ale i za kluczową przeszkodę w stworzeniu projektu problemowego. Skoro kulturowo-antropologiczna rozpiętość tego terminu sięga od
ludowej pobożności, poprzez ekstatyczną religijność mistyków, na generującej wykluczenie sakralnej nieczystości kończąc, skoro do tego zestawu dołączmy takie wątki
poboczne, jak sacrum sztuki, sacrum dzieciństwa, sacrum ciała etc., skoro wreszcie wszystko to, co pojęciem sacrum żadną miarą określić nie można, dopełniamy
kontrastowym terminem profanum, dochodzimy do konstatacji, że w tym pojęciowym worze może znaleźć się (prawie?) wszystko. To zresztą problem większości
przeglądów i festiwali, na których ogrom prezentowanych działań rodzi dążenie do uporządkowania chaosu, zamknięcia projektu w ramach bardziej lub mniej trafnie
dobranego pojęcia-klucza. Fakt, że w przypadku InSPIRACJI owe ograniczenie tematyczne tak nie raziło, wynika najpewniej z rezygnacji z tzw. wystawy problemowej
(wyjątek stanowi tu wspomniana wystawa Lubiaka, Kuskowskiego i Sejwy), a skupieniu się na mniejszych, indywidualnych pokazach, nie roszczących sobie prawa do
wyczerpania podejmowanego tematu. W rezultacie otrzymujemy nie tyle jeden, spójny projekt, co wiele pokazów indywidualnych - przy takim stopniu ogólności tematyki
działa to zdecydowanie na korzyść festiwalu.

Co nie znaczy, że wśród tym ostatnich brakowało realizacji podejmujących temat w sposób sztampowy, oparty na oczywistych skojarzeniach. Wytarta już ze świeżości
(czy kiedykolwiek ją posiadała?) postmodernistyczna ironia, żonglująca zdewaluowanymi pojęciami narosłymi wokół tematyki religijności, zaowocowała takimi
realizacjami, jak przeładowane natrętną symboliką prace Doro Breger czy ociekające kiczem (celowym, oczywiście) realizacje Natalii Turczyńskiej. Co najmniej kilka
wystaw zasługiwało jednak na uwagę. Konceptualna realizacja Agnieszki Chojnackiej Początek składała się z wyglądających niemal identycznie dwóch czarnych
płaszczyzn. Artystka uzyskała ten efekt poprzez wielokrotne nanoszenie na powierzchnię papieru całości tekstów dwóch kanoniczych dla współczesnej kultury tekstów
wyjaśniających genezę wszechświata - biblijnej Genesis oraz Big Bang. The origin of the Universe Simona Singh'a. W efekcie pokrywania płaszczyzn kolejnymi
warstwami tuszu, stają się one jednolitymi czarnymi plamami, na których rozróżnienie świętej księgi żydów i chrześcijan od "biblii" racjonalizmu staje się niemożliwe.
Antytetyczność skrajnych koncepcji początku, a tym samym istoty wszechświata, zostaje w przewrotny sposób zniesiona, a widz skonfrontowany zostaje z
minimalistycznymi czarnymi lustrami, z których oba w równym stopniu zbliżają i oddalają od Tajemnicy.

Michał Stachyra, Pożegnanie, 2007

Zaskakująco świeżo zabrzmiało na festiwalu także Pożegnanie Michała Stachyry, znane warszawskim widzom z konkursu Spojrzenia Deutsche Banku. Siła jego
oddziaływania na InSPIRACJACH uświadamia kluczowe znaczenie miejsca i kontekstu, w jakim prezentowana jest praca. Figura martwego Saddama, ułożona na
katafalku, wśród wieńców i świec, w Zachęcie wyglądała groteskowo. W Szczecinie, prezentowana w podziemiach Domu Grabarza, na terenie, gdzie dawniej znajdował
się cmentarz, nabrała całkiem innego wydźwięku. Mieszczący się w Domku klub Storrady bardziej przypominał prywatny dom niż galerię sztuki, a otwarcie przywodziło na
myśl raczej prawdziwą stypę niż wernisaż. W konsekwencji efekt absurdu, jaki generowała praca na warszawskich salonach, zastąpiła traktowana całkiem serio
atmosfera sacrum śmierci.

Przy okazji tego pobieżnego przeglądu festiwalu warto zestawić dwie wystawy, które podejmują poniekąd zbieżną problematykę - sprofanowany poprzez traumatyczne
wspomnienia obszar dzieciństwa - ale robią to ze skrajnie różnej perspektywy. Pierwsza z nich to poruszające realizacje Piotra Kurki "Bez tytułu" i Nigdy nikogo nie brak
prezentowane w salach Klubu 13 Muz, druga - prace Zabawy z bronią Joanny Wróblewskiej i Ściana płaczu Anny Cygańczyk anektujące jedną z przestronnych sal
Zamku Książąt Pomorskich. Prace Kurki to zatopione w mrocznej, onirycznej atmosferze wideo i instalacja, ukazująca zlepionego z setek szklanych kulek chłopca na
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rowerze, skierowanego w stronę czegoś, co przypomina rozpadającą się psią budę. Natomiast realizacje Wróblewskiej i Cygańczyk to sztuka o zacięciu socjologicznym.
Fotografie z cyklu Zabawy z bronią prezentują ręcznie uszyte zabawki będące kopiami pistoletów, karabinów i noży. Ich miękkość i przytulność stoi w jawnej sprzeczności
z przeznaczeniem przedmiotów, na których obraz i podobieństwo zostały wykonane. Ściana płaczu składa się z kilkuset małych obrazków, na których czerwoną farbą
wypisane zostały teksty pochodzące z gazet, mówiące o przemocy wobec dzieci ("7-latnia Grażynka zgwałcona i uduszona", "2,5 latek nafaszerowany amfetaminą przez
ojca", "Wycieńczony 6-latek ukrywał się w krzakach. Matka dziecka w tym czasie piła alkohol z przygodnie poznanymi mężczyznami").

Anna Cygańczyk, Ściana płaczu, 2007

Prace Kurki wydobywane były za pomocą punktowego światła z niemal całkowitej ciemności, realizacje Wróblewskiej i Cygańczyk prezentowano w dużej, rzęsiście
oświetlonej sali. Drobiazg, ale znaczący. Obie prezentacje ukazują bowiem biegunowo różną optykę mówienia o mrocznych wydarzeniach, kształtujących obraz
dzieciństwa. Tam, gdzie Kurka operuje niedopowiedzeniem, tajemnicą, wydobywając na powierzchnię jedynie część znaczeń, Wróblewska i Cygańczyk epatują
dosłownością telewizyjnego reportażu (nie bez przyczyny praca tej pierwszej nawiązuje do oskarżanego o demagogię filmu Michaela Moore'a). "Ściana płaczu wpisuje się
w kontekst sztuki krytycznej" - czytamy w tekście wprowadzającym. "Sztuka krytyczna" to dziś słowo-wytrych, które przylepia się do wszelkich działań podejmujących
tematykę społeczną - przemoc w rodzinie, siła oddziaływania mediów, problem cielesności etc. Oddajmy jednak głos czołowemu artyście rewolucyjnemu III (lub IV,
zdaniem Leszkowicza) RP: "Sztuka może przestać twierdzić uparcie, że dawane przez nią odpowiedzi są pytaniami. [...] Zmiana może nastąpić poprzez redefinicję
statusu wypowiedzi sztuki - doklejony na końcu znak zapytania kamufluje faktyczny status stwierdzeń" - pisał Artur Żmijewski. Tam, gdzie Kurka zadaje pytanie, ukazując
dziecięce nogi wystające spomiędzy nadrzecznych traw, Cygańczyk odpowiada: "Dwunastolatek popełnił samobójstwo. Przyczyną były problemy w szkole, napisał w
liście pożegnalnym". Albo inaczej: "Małego, ufnego chłopca zabił w maju kochanek jego matki. Odebrał go z przedszkola, poszli nad Wisłę. Tam utopił Michałka". Wersji
może być więcej, każda jednak przykrojona do oczekiwań czytelnika wysokonakładowych tygodników. Każdy skutek ma swoją przyczynę - socjalizacja do przemocy,
alkohol, narkotyki, rozpad więzi międzyludzkich, uzależnienie od telewizji i gier komputerowych. Wszystko jest jasne, tu nie ma potrzeby doklejania znaku zapytania. To
prawda - każde dzieło sztuki jest odpowiedzią. Ale niektóre są nimi bardziej niż inne.

Swoistym ukoronowaniem tegorocznych InSPIRACJI była wspominana na początku wystawa Poza dobrem a złem. Jeszcze kilka lat temu skandal byłby murowany - dziś
to już w przeważającej mierze przegląd klasyków: znane prace Sawickiej (Obiecanki cacanki, Uciekaj, Zero przyjemności), Mamzety (Blizna po matce, To nie jest
muszelka) i Libery (Łóżeczko porodowe dla dziewczynek) plus Kozyra z pochodzącym z najnowszego cyklu filmem W hołdzie Glorii Viagrze. A oprócz tego kilkanaście
innych prac bardziej lub mniej znanych artystów podejmujących kwestię relacji pomiędzy dobrem a złem, a raczej ukazujących problematyczność jednoznacznego
rozgraniczenia tych tradycyjnie antytetycznych kategorii. Wystawy nie można potraktować jako przeglądu realizacji beznamiętnie konstatujących stan moralnego
relatywizmu, tak jak sugeruje to nietzscheański tytuł pokazu. Stykamy się tu bowiem nie tylko z prostym zniesieniem antytezy dobro-zło (choć i takich prac nie brakuje),
ale ukazaniem starcia tych pozornie niewzruszonych pojęć, ich etycznego uwikłania zachodzącego już na poziomie elementarnych paradygmatów. Zło udomowione,
oswojone, ukazujące "ludzką twarz", skrywające się za parawanem uśmiechu, przyjaznych gestów, prozy życia, estetyki. Dobro represyjne, noszące w swoim zarodku
symptomy moralnego zepsucia, obłudy, okrucieństwa. Jeszcze dobro czy już "dobro"? "Czy twój umysł jest pełen dobroci?" - pyta tuż przy wejściu Elżbieta Jabłońska.
Bohater pracy Pawła Kaszczyńskiego - klęczący przy ołtarzu młody chuligan, któremu czuła ręka (matki? babki?) obszyła szydełkowym ściegiem czarną chustę, tworząc z
niej gustowny ołtarzowy obrusik - nie miałby zapewne wątpliwości. Byle tylko jego kij bejsbolowy opatrzono odpowiednio rozgrzeszającym napisem ("INRI" Marty
Pszonak). A sympatyczny mały chłopiec "zapalający" stojącą na okrągłym dywaniku lampkę w kształcie grzyba atomowego (Pokojowe historie-Little Boy Olafa
Brzeskiego)?

Olaf Brzeski, Pokojowe historie-Little Boy

Czy wysłannik zła, niosący śmierć milionów ludzi, może nosić tak niewinne, wręcz pieszczotliwe przezwisko? Nie sposób też żywić antypatii do domniemanego lokatora
słodkiego becika, dopóki nie zadamy sobie trudu przyjrzenia się, co właściwie Aleksandra Ska wyszyła złotą nitką na jego powierzchni. Kto w nim właściwie sypia? Może
to tylko zwykły śmiertelnik w pierwszych tygodniach życia, którego atawistyczne, zwierzęce, utożsamiane ze złem skłonności zostaną wkrótce wepchnięte do
podświadomości drogą uporczywej socjalizacji (czytaj: wytrenowania do dobra?). "Wróg się rodzi" - nie pozostawia wątpliwości komunikat Huberta Czerepoka. Tylko czyj
wróg? A może to nie ma znaczenia? W wyświetlanym obok filmie (Terminator 4) Czerepok zestawia fragmenty walk Terminatora ze śmiertelnymi wrogami. Sposób, w jaki
zmontowane są sceny, nie pozwala jednak odgadnąć, czy mamy do czynienia z bohaterem z pierwszej części filmu, kiedy występował on jako postać negatywna, czy w
drugiej, w której powraca w roli obiektu pozytywnego. Skrajny relatywizm, czy wręcz cyniczna demagogia Czerepoka, ukazującego dobro i zło jako komplementarne
pierwiastki przeplatające się w wizualnym spektaklu teraźniejszości, zdaje się przecinać gordyjski węzeł etycznych dociekań. Czy rzeczywiście? Nie tylko na tej wystawie
uderza łatwość (bezrefleksyjność?), z jaką artyści zderzają symbole. Kolejny przykład? Hymn kościelny + stojące na półkach w supermarkecie butelki wody mineralnej =
komercjalizacja religii (Alleluja, Alleluja Pawła Hajncela). No cóż, porywając się na tak ciężki temat nietrudno otrzeć się o banał. Tym bardziej cieszy oderwanie się od
sztampy. Godność Wojciecha Dudy to po prostu napis "DIGNITAS" ułożony z powyginanych kul inwalidzkich. Praca nawiązuje do działalności kontrowersyjnego
stowarzyszenia Dignitas, którego celem jest pomaganie w samobójstwie osobom, które wyrażają chęć rozstania się ze światem. Tu nie ma miejsca na puszczanie oka do
widza, zabawę w miałki relatywizm - choć to właśnie o relatywizm moralny bywa oskarżane szwajcarskie stowarzyszenie.



	
	

Recenzje

Wojciech Duda, Godność, 2008

Nasuwające się pytania mają charakter graniczny: czy życie jest absolutnie najwyższą wartością, nawet kosztem trudnego do zniesienia cierpienia? kto posiada prawo do
ustalania takich priorytetów? czy wolna jednostka ludzka ma moralne prawo decydowania o swoim losie gdy w grę wchodzi samo jego istnienie? Prawo do życia jest
podstawowym, niezbywalnym prawem każdej jednostki ludzkiej - czy jednak prawo oznacza to samo co obowiązek? Podobnego podważenia ustalonych rozgraniczeń na
działalność "z natury dobrą" i "z natury złą" dokonują Tatiana Czekalska i Leszek Golec w pracy Homo Anobium. Św. Franciszek. 100% rzeźby 1680-1985. Jest to w
zasadzie ready made, jeśli uznać działalność siedemnastowiecznego artysty jako jedynie preludium do tego, co nastąpiło przez następne trzy stulecia. Ręka pobożnego
rzeźbiarza nie była bowiem jedynym źródłem ingerencji twórczej, jakiej doczekała się drewniana figura świętego. Jej naznaczona piętnem czasu forma to w znacznym
stopniu efekt niestrudzonej pracy pospolitego robaka - kołatka domowego - wgryzającego się w podatne drewno. Abstrakcyjne wzory przecinające ukształtowaną ludzką
dłonią bryłę drewna składają się na końcowy efekt wystawionego w galerii artefaktu. Tym samym na jednym poziomie postawiona zostaje działalność artysty i działanie
toczącego jego dzieło robaka. Twórczość, kojarzona z aspektem życiodajnym, a więc per se pozytywnym, pozbawiona zostaje tym samym swojego immunitetu.
Zestawiona z pozornie przeciwstawną jej destrukcją, traktowaną jako naturalne jej uzupełnienie, włączona zostaje w odwieczny rytm koła życia/śmierci, wyłamujący się z
ustalonego apriorycznie rozróżnienia na dobro i zło.

Na ile takie rozróżnienia mają dziś racje bytu, zależy od tego jak pojmować będziemy i dobro, i zło. Temat jest grząski, nietrudno więc o popadnięcie w pułapkę
dogmatyzmów - jednego straszącego gębą konserwatyzmu, drugiego - wykrzywioną miną cynizmu. Pozostaje pytanie: czy na pewno pierwszy jest bardziej
niebezpieczny?

InSPIRACJE; Klub 13 Muz, Zamek Książąt Pomorskich, Officyna, Galeria Fotart, Galeria Amfilada, Brama Jazz Cafe, Klub Storrady, Galeria 111, Galera West Ende,
Książnica Pomorska, Galeria ZPAP, schron pod dworcem, Galeria Bezdomna; Szczecin, 2008 13-16.03. 2008.

Prace Pawła Kaszczyńskiego
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joanna erbel: Dla kogo ta zmiana społeczna przez kulturę?

Posted by małakulturawspółczesna on 18/09/2011 · Dodaj komentarz 

W drugi weekend września odbył się we Wrocławiu Europejskich Kongres Kultury. Tematem przewodnim była sztuka dla zmiany społecznej (Art for
Social Change). Zaangażowany lewicujący temat oburzył przedstawicieli prawicy, zwłaszcza, że na Kongres nie zaproszono prawicowych
intelektualistów. Zapowiadało się nie tylko wielkie i huczne, ale również ważne wydarzenie, które dokonałoby diagnozy obecnej sytuacji społeczno-
ekonomicznej i dałoby intelektualną podbudowę do myślenia o sztuce jako jednym z narzędzi zmiany społecznej. Pokazałoby, na przykład, w jaki
sposób za pomocą programów kulturalnych zniwelować różnice w kapitale społecznym mieszkanek i mieszkańców Europy. Jaki jest potencjał i
ograniczenia tego typu działań? Dlaczego sztuka krytyczna może być traktowana jako źródło wiedzy o świecie, również istotne do diagnozy
socjologicznej? Jaki wpływ na życie miast i jego mieszkanek oraz mieszkańców miało startowanie do tytułu Europejskiej Stolicy Kultury 2016?

Jednak tak się nie stało. Europejski Kongres Kultury bardziej niż kongresem był dobrze zorganizowanym festiwalem sztuk oraz idei. Było tam
wszystko: wielcy intelektualiści, znane filozofki, krytyczni artyści, oraz wiele innych społecznie zaangażowanych osób. Brakowało jednak
pogłębionej diagnozy, a jeszcze bardziej konkluzji i postulatów. Jak pisał Sławomir Sierakowski na pierwszej stronie „Kuriera Kultura”: „Niedawnym
kongresom zawdzięczamy parytety i podpisaną przez premiera deklarację wydania 1 procenta budżetowych pieniędzy na kulturę. Na Europejskim
Kongresie Kultury rozsądnie postanowiono nic nie uchwalać ani nie podpisywać” [Sierakowski, 1]. Sztuka krytyczna była tematem debat, ale jak
pisze Magda Szcześniak ich dynamika pokazywała, że celem było raczej pokazanie różnorodności stanowisk, które mogą współistnieć, niż
agonistyczna debata nastawiona na zmianę społeczną.

Podczas kongresu miejscem przeznaczonym na sztukę krytyczną i komentowanie rzeczywistości społecznej był Emergency Room. Ten kuratorski
projekt Thierrego Geoyffroya opierał się na tworzeniu tymczasowej przestrzeni wystawienniczej, w której zaproszone artystki i artyści mieli
komentować na bieżąco otaczającą ich rzeczywistość. W większości były to komentarze do pierwszych stron gazet. Czasami zabawne – jak
symbolizujący głód w Somalii, widelec wbity w ścianę, pochodzący z hostelu, w którym mieszkali artyści; częściej jednak naiwne. Nagromadzenie
prac, a pod koniec nawet pewne zabałaganienie pawilonu sprawiało, że nawet te lepsze, znikały w ogólnym bałaganie. Wygląd i przekaz Emergency
Room był potwierdzeniem tezy wygłoszonej przez Krzysztofa Wodiczko podczas jednego z kongresowych paneli, że zdobywanie narzędzi do
poznawania rzeczywistości społecznej jest ważniejsze od skupiania się na wykładaniu i promowaniu „sztuki krytycznej”.

Nie oznacza to, że podczas Kongresu nie było prac ani wydarzeń krytycznie komentujących kontekst społeczny. Pojawiały się, jakby na marginesie
wielkich wydarzeń i ogólnego poczucia samozadowolenia. Szczególnie ciekawe były te dotyczące miejsca, w którym odbywał się Kongres.
Rozumianego zarówno jako kompleks wokół Hali Stulecia, jak i sam Wrocław. Najbardziej spektakularną z nich była praca Mirosława Bałki „Wege
zur Behandlung von Schmerzen” – ustawiona w Pawilonie Czterech Kopuł ogromna fontanna, z której wytryskiwała czarna woda. Bałka komentując
swoją pracę mówił o bólu jaki sprawiało zwiedzanie przestrzeni sypiącego się Pawilonu Czterech Kopuł, kontrastującego z obecną obok
multimedialną fontanną na Pergolii przy Hali Stulecia. Bałka krytycznie odnosił się do polityki prezydenta miasta, który znacznie chętniej wydaje 20
milionów złotych na spektakularne widowisko wodne, niż na odnowienie zabytkowych pawilonów wystawowych, które mogłyby być przestrzenią dla
kultury. To, że są bardzo przyjazne i funkcjonalne można było przekonać podczas Kongresu. Klub Festiwalowy umieszczony w Pawilonie Czterech
Kopuł był przez czas trwania Kongresu żywym miejscem spotkań, imprez i rozmów kuluarowych.

Bałka nie był jedyną osobą podważającą zasadność inwestowania w fontannę. W czasie Kongresu można było również spotkać aktywistki,
przedstawicielki Stowarzyszenia Akcja Park Szczytnicki. Przemykały pomiędzy budynkami, do których nie można było wejść bez identyfikatora i
zachęcały gości Kongresu do zapoznania się z roznoszoną przez nie ulotką. Akcja Park Szczytnicki jest oficjalnym Opiekunem Społecznym Parku
Szczytnickiego, na terenie którego znajduje się nie tylko fontanna, ale również cały kompleks Parku Szczytnickiego wraz z Halą Stulecia, wpisany na
Listę Światowego Dziedzictwa UNESCO. Stowarzyszenie od kilku lat protestuje przeciwko działaniom degradującym Park Szczytnicki –
wybudowaniu fontanny, dzikim wycinkom zabytkowego drzewostanu, niszczeniu obiektów małej architektury oraz projektowi przeprowadzenia przez
tereny kompleksu UNESCO czteropasmowej trasy tranzytowej, będącej przedłużeniem śródmiejskiej obwodnicy Wrocławia pod nazwą „Most
Wschodni”. Apele stowarzyszenia są ignorowane zarówno przez prezydenta, Rafała Dutkiewicza, jak i ministra kultury, Bohdana Zdrojewskiego.
Aktywistki podkreślały, że ironią byłoby, gdyby przez szkodliwe działania władz miasta i obojętność Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa
Narodowego, Wrocław, który uzyskał tytuł Europejskiej Stolicy Kultury, utracił status UNESCO.

mała kultura współczesna wraca po wakacjach!
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Lights", Godfre Leung o protest songach i zamieszkach
w Londynie. A wkrótce kolejna odsłona!



Christian Costa, "Where Have the Money Gone?", fot. J. Erbel

Na fasadowość działań władz miasta wskazywał również Christian Costa w pracy „Where Have the Money Gone” stworzonej na potrzeby Emergency
Room. Costa wybrał się na spacer po Wrocławiu, żeby sprawdzić jak wyglądają wnętrza kamienic, które od zewnątrz wyglądają na odremontowane.
Wynik mini śledztwa pokazał realia rewitalizacji „po polsku”. Za pięknymi odmalowanymi frontami kryły się odrapane fasady i zaniedbane
podwórka. Fatalnym stanem mieszkań zajmowanych przez biedniejsze grupy społeczne zajęli się również Wojciech Duda i Rafał Jakubowicz. W
swojej pracy „Melting clocks’ hotel” przypomnieli, że jeszcze gorzej sytuacja wygląda w przypadku budynków, które pełnią rolę tak zwanych „hoteli
socjalnych”. Praca Dudy i Jakubowicza składa się z dwóch części: zegara roztopionego podczas pożaru w jednym z mieszkań po wybuchu butli
gazowej oraz filmu dokumentalnego będącego zapisem rozmów z mieszkankami i mieszkańcami hotelu socjalnego przy ulicy Mieleckiej we
Wrocławiu. Zegar nawiązuje do jednej z ikon surrealizmu – „Uporczywości pamięci”, zwanej też „Miękkimi Zegarami”, Salvadora Dali („La
persistencia de la memoria”). Przestrzenny gadżet powtarzający formę z obrazu Dalego „Profil Czasu” znajduje się w centrum handlowym Arkady.
Odnosi się również do zegara ściennego, będącego ważnym elementem kolejnych odsłon Emergency Room.

Wojciech Duda i Rafał Jakubowicz, "Melting Clocks' Hotel", fot. J. Erbel

Mieszkanki i mieszkańcy hotelu trafili tam z różnych powodów. Wielu z nich wykwaterowano z wcześniej zajmowanych lokali komunalnych ze
względu na to, że zalegali z czynszem. Jak podkreślają w opisie projektu Duda i Jakubowicz, warunki w hotelach socjalnych są trudne do życia, nie
tylko ze względu na kłopotliwych współlokatorów, ale również ze względu na fatalny stan budynków. „We wrocławskich «hotelach socjalnych»
mieszka półtora tysiąca osób. Rodziny z dziećmi, starsi oraz niepełnosprawni, byli więźniowie, którzy na wolności nie mieli się gdzie podziać, a także
osoby uzależnione od alkoholu; żyją wspólnie, w skrajnie trudnych warunkach. Budynki nie remontowane od wielu lat są w katastrofalnym stanie
technicznym i nie spełniają żadnych norm (w 2009 roku, w pożarze podobnego «hotelu socjalnego» w Kamieniu Pomorskim zginęły 23 osoby)”.
Film, po prezentacji w Emergency Room zostanie pokazany również na poznańskim Rozbracie, jako jeden z głosów w dyskusji przeciwko obecnej
polityce władz Poznania, niewrażliwych na los biedniejszych lokatorów.

Kwestia mieszkaniowa została również podjęta w czasie spektaklu Michała Kmiecika, „Karabiny Pana Youdego. Dobry Człowiek z Hubei”, który
można było obejrzeć podczas Kongresu w House of Change, tymczasowej świetlicy Krytyki Politycznej. Spektakl opowiada o mechanizmach
działania gospodarki kapitalistycznej nastawionej na traktowanie gruntu miejskiego i nieruchomości jako jednego z ważnych obszarów inwestycji,
często kosztem mieszkających tam osób. Rozpoczyna się monologiem Yanga Youdego, rolnika z prowincji Hubei w Chinach granego przez Wiesława
Cichego, aktora Teatru Polskiego we Wrocławiu. Ziemia Youdego, na której leżało jego pole została wciągnięta w obręb miasta. Najpierw rolnik
został zmuszony do odsprzedania części gruntu, a następnie po serii pobić i szykanów, jak jego sąsiedzi wyrzucony wraz z rodziną ze swojego domu.
Następnie narracja przenosi się do Wrocławia i już nie aktorzy, ale członkinie i członkowie Stowarzyszenia Akcja Lokatorska, opowiadają o realiach
życia w kamienicach komunalnych. O walce z eksmisjami, problemach lokalowych, braku wsparcia ze strony władz oraz oddolnych działaniach
takich jak Autorskie Centrum Integracji Pozytywka. Kmiecik pokazuje, że mechanizmy w miastach kapitalistycznych są podobne: ofiarami
dynamicznie rozwijających się miast nastawionych na akumulację kapitału padają najbiedniejsi. Rzadko kiedy mają możliwość korzystania z
wielkomiejskiego życia i brania udziału w życiu kulturalnym. W tym w Europejskim Kongresie Kultury.

Wykluczenie biedniejszych grup społecznych i pomijanie najbardziej zaniedbanych obszarów miasta w procesach rewitalizacji to jeden z tematów,
który kładł się cieniem na obchodach Europejskiego Kongresu Kultury. I kazał ponownie zadać pytanie, o jaką zmianę społeczną chodzi w przypadku





Nikt nikomu nie pomoże, czyli kapitalizm wg Wojciecha Dudy

2013-01-14

Czy wystawa polegająca na pokazaniu zaledwie dwóch prac w klaustrofobicznej niegaleryjnej przestrzeni może
odnieść sukces? Okazuje się, że tak.

Wystawa "Nikt nikomu" Wojciecha Dudy to dowód na to, że zasada "mniej znaczy więcej" nie traci na aktualności. Artysta
na niewielkim metrażu niedawno otwartej księgarnio-kawiarni anarchistycznej Zemsta (kolejne przedsięwzięcie Rozbratu),
zaprezentował swoje projekty, krytycznie ustosunkowując się do mechanizmów rządzących współczesnym światem.

Gasnące neony przeszłości

Neon w kształcie sierpa złożony z wijącego się napisu "Nikt nikomu nie pomoże" już na pierwszy rzut oka wywołuje
skojarzenia z symboliką radziecką, choć autor nie stosuje dosłownego cytatu. Element godła ZSRR zostaje pokazany jako
lustrzane odbicie oryginału. Być może artysta nawiązuje również do historii polskiej reklamy z lat 50-80, kiedy neony
święciły triumfy na ulicach PRL-owskich miast. Ich początek przypada na okres rozwoju i unowocześniania kraju w czasie
odwilży po 1956 roku. Projektowane z pietyzmem przez profesjonalnych grafików i plastyków, wyróżniające się syntetyczną
formą i lekkością polskie neony przyciągały uwagę przechodniów. Zwłaszcza po zmroku pełniły rolę swoistych
drogowskazów. Spadek ich popularności nastąpił tuż po roku 1989. Gospodarczy boom wymusił na przedsiębiorcach zmianę
podejścia i zastąpienie świecących perełek tanią i łatwą w utrzymaniu reklamą masową. Polskie neony zaczęły gasnąć i
powoli odchodziły w zapomnienie. Czyżby praca "Nikt nikomu nie pomoże" stanowiła nostalgiczne wspomnienie dorastania
autora w realiach Polski Ludowej?

Wykorzystanie symbolizującego śmierć sierpa może mieć charakter wanitatywny. Żyjemy w dobie brutalnych, nastawionych
wyłącznie na zysk kapitalistycznych mechanizmów wymuszających m.in. nieograniczony stały rozwój nowych technologii
i skutecznych metod działania. Zjawiska będące fenomenem w czasie teraźniejszym zostają, niczym skoszone sierpem
ziarno, pożarte przez kolejne wynalazki, które pomnażając ludzką efektywność, wpływają na nieustanne przyspieszanie już i
tak pędzącego świata.

Wraz z tempem życia rośnie w nas poziom kortyzolu i frustracji, pojawia się uczucie wypalenia. Uczestnicząc w tej gonitwie
na oślep, w niewiadomym kierunku i w nieokreślonym celu, z rozrzewnieniem wspominamy dawne czasy, gdy żyło się
wolniej i jakby pełniej, a na człowieka spoglądało się inaczej, nie tylko przez pryzmat jego użyteczności polityczno-
ekonomicznej. Nikt nikomu nie pomoże, bo klamka zapadła, wybór nowej drogi ewolucji został dokonany, bez naszego
udziału i przyzwolenia. Sierp to symbol rozstrzygnięcia, postanowienia, którego nie można cofnąć.

Bezpośrednią inspiracją do stworzenia neonu Duda zaczerpnął z logo oraz motto Loży Lorda Jima - artystyczno-literackiej
formacji powstałej w latach osiemdziesiątych. Należeli do niej: Jörg Schlick, Martin Kippenberger, Albert Oehlen oraz
Wolfgang Bauer.

Polowanie na Kubusia Puchatka

Swoją dezaprobatę w stosunku do dzisiejszych realiów Wojciech Duda wyraża również w pokazanej po raz pierwszy pracy
"Stumilowy las", składającej się z inscenizowanych barwnych fotografii i obiektów. Artysta konfrontuje oryginalne postaci
wykreowane przez Alana Alexandra Milne'a z ich zmodyfikowanymi wersjami znanymi z filmów Walta Disneya. Fotografie
odwzorowują scenki z ilustracji do książek angielskiego pisarza. Maskotki Kubusia Puchatka i jego przyjaciół,
wyprodukowane na potrzeby amerykańskiego przemysłu rozrywkowego, zostały przeniesione do prawdziwego lasu.
Idylliczne dziecięce ideały skonfrontowano z pozbawionym skrupułów światem dorosłych. Praca Wojciecha Dudy odnosi się
do polityki prowadzonej przez wielkie wytwórnie filmowe, które idee - mające na celu zaszczepienie w młodych widzach
moralnych fundamentów - przekuwają w sukces komercyjny. Tak stało się w przypadku książek Milne'a. Prawa do nich
zostały wykupione przez The Walt Disney Company - firmę, która w 2008 roku znalazła się na pierwszym miejscu listy
największych korporacji mediowych świata.

Inscenizowanym fotografiom towarzyszy instalacja - głowy Kubusia Puchatka, Kłapouchego, Tygryska, Prosiaczka i Królika
wiszą na ścianie jak łowieckie trofea. Postaci Milne'a zostały upolowane i wypatroszone przez żarłoczną machinę do



zarabiania i namnażania niewyobrażalnych dla przeciętnego człowieka pieniędzy. Postaci służące pierwotnie kształtowaniu
wyobraźni najmłodszych zostały wyżęte do cna z idealistycznej wizji autora, stając się tylko i wyłącznie środkiem służącym
przynoszeniu materialnych korzyści.

Wystawa Wojciecha Dudy stawia szereg pytań na temat konsekwencji funkcjonowania rzeczywistości kapitalistycznej, w
której każda jednostka jest warta tyle, ile można na niej zarobić. Wszystko jest na sprzedaż, nawet prawa do bajek. Dobro
publiczne, które powinno być stawiane na pierwszym miejscu, ustępuje prywatnym korzyściom najbogatszym. O statusie
społecznym decyduje status majątkowy - znaczysz tyle, ile dóbr potrafisz zgromadzić. Prawdziwy sens tworzenia
(projektowania, pisania) w komercyjnej teraźniejszości schodzi na dalszy plan. Dzieła zasługujące na uwagę i uznanie
odbiorcy dostają się w ręce nastawionych na zysk koncernów lub giną wśród zalewających rynek tandetnych masowych
produkcji.

Karolina Gumienna

Wojciech Duda "Nikt nikomu"
anarchistyczna księgarnio-kawiarnia Zemsta
ul. Fredry 5/3A
wystawa czynna do 10.02 (wt-nd, g. 10-20)
wstęp wolny
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Chrystus i szalikowcy: Pomeczowa wystawa
studentów
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Wystawa "Jeszcze 33 dni".
Stworzyli ją studenci po obejrzeniu

meczu Lecha ze Śląskiem

Fot. Piotr Skórnicki / Agencja
Gazeta

Wystawa "Jeszcze 33 dni".
Stworzyli ją studenci po obejrzeniu

meczu Lecha ze Śląskiem

 więcej zdjęć

ZOBACZ TAKŻE

Dziś i jutro pięknie. W weekend
wróci chłód 

- Zainspirował mnie tekst o prawdziwych Polakach-katolikach oraz podobieństwo gestu
Chrystusa Ukrzyżowanego i wiwatujących na meczu szalikowców - mówi Wojtek Duda,
członek grupy artystycznej Wunderteam, który wziął udział w wystawie "Jeszcze 33 dni"
według pomysłu malarza Piotra C. Kowalskiego.

Praca Dudy jest najmocniejszym akcentem ekspozycji,
koresponduje z filmem-rejestracją euforii szalikowców na
stadionie Lecha (autorstwa Agnieszki Kucharskiej, studentki III
roku malarstwa).

Studenckie prace powstały po wypadzie młodych artystów na
mecz Lecha ze Śląskiem Wrocław. - Siedzieliśmy tuż obok grupy
kibiców Lecha. Po przeciwnej stronie rozsiedli się kibice Śląska.
Obserwowaliśmy "spektakl" na murawie i w obu sektorach -
wspomina Piotr C. Kowalski.

Wystawę w gmachu UAP na al. Marcinkowskiego można
oglądać do 15 maja.
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Fot. Piotr Skórnicki / Agencja GazetaWystawa "Jeszcze 33 dni". Stworzyli ją studenci po obejrzeniu meczu Lecha ze
Śląskiem
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Chrystus okradziony! Nieznany sprawca działał
błyskawicznie.

Nieznany okradł figurę Chrystusa Ukrzyżowanego, jeden z eksponatów wystawy "Jeszcze 33
dni". Złodziej zabrał szalik piłkarskiej reprezentacji Polski, przymocowany do rozpostartych
rąk. Incydent wydarzył się w auli Uniwersytetu Artystycznego (przy al. Marcinkowskiego), tuż
przed zamknięciem ekspozycji, zainspirowanej meczem Lecha Poznań i Śląska Wrocław.

Obiekt - dzieło Wojtka Dudy, członka grupy artystycznej
Wunderteam był najmocniejszym akcentem całej wystawy. -
Zainspirował mnie tekst o prawdziwych Polakach-katolikach,
zamieszczony w "Rzeczypospolitej" oraz podobieństwo gestu
Chrystusa Ukrzyżowanego i wiwatujących na meczu
szalikowców - mówił Gazecie na wernisażu Duda. Kurator
wystawy, malarz Piotr C. Kowalski nie kryje oburzenia:
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ZOBACZ TAKŻE

Jaki wał zrobił w X wieku
Mieszko? Dowiemy się w
czerwcu  

Koko koko Euro Spoko na
ścianie akademika 

Facebook Nasza klasa Wykop Twitter LinkedIn Wyślij e-mailem

Wyszedłem tylko na moment, dosłownie pięć minut przed
zamknięciem ekspozycji. Kiedy wróciłem nie było już ani szalika,
ani komentarza do pracy, który wisiał obok. I dodaje: Wygląda,
jakby ktoś chciał mieć dowody sądowe w sprawie przeciwko
twórcy. Wojtek Duda: Myślę, że to był zwykły akt wandalizmu, po
prostu kradzież. Oczywiście, brak szalika zupełnie wypacza sens
mojej pracy. Całe szczęście, że takie szaliki są produkowane na
dużą skalę i nie będzie problemu z kupieniem nowego. Piotr C.
Kowalski: Odkupię Wojtkowi ten szalik, bo jako kurator
ekspozycji, czuję się odpowiedzialny za wszystkie prace. 

Praca Wojtka Dudy powstała w 2008 roku i została inspirowana zjawiskiem opisanym w tekście
Piotra Winczorka "Kim jesteś prawdziwy Polaku?", opublikowanym w "Rzeczpospolitej" (8 luty 2008
rok). Jej fragment artysta wydrukował na białej kartce i umieścił pod pracą. Brzmiał tak: "( ) Wydaje
się ( ),że dla uzyskania wpisu na listę prawdziwych Polaków nie wystarcza - choćby najmocniejsze i
najgłębiej przeżywane - osobiste poczucie więzi z polską wspólnotą narodową. Zawsze może być
ono podważone jako nieautentyczne, czymś skażone lub skierowane w niewłaściwym kierunku.
Chodzi zatem raczej o okoliczności, które dają się ująć we względnie obiektywne ramy. Takie ramy
ustanawia, znajdujące się w potocznym obiegu od wielu lat, pojęcie "Polak katolik". 

Przynależność do Kościoła rzymskiego bywa uznawana (w kręgach, które chętnie się tym pojęciem
posługują) za warunek sine qua non polskości. 

( ) Prawdziwy Polak katolikiem być musi. Przekonanie, że bywa inaczej, tych, którzy są do tej myśli
silnie przywiązani, jest przedsięwzięciem beznadziejnym. Udowadnianie zaś tym, którzy są pewni,
że polskości danej osoby nie zagraża nawet jej ateizm, jest zgoła niepotrzebne. ( )" 

*Piotr Winczorek jest prawnikiem i publicystą, profesorem Uniwersytetu Warszawskiego, znawcą
tematyki konstytucyjnej.
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Podły wiek

2013-01-10

Prace Wojciecha Dudy to głos w sprawie tracących na aktualności idei zrodzonych w minionym wieku. Pokaże je
anarchistyczna kawiarnio-księgarnia Zemsta.

Wojciech Duda jest wykładowcą Uniwersytetu Artystycznego w Poznaniu. Wraz z Rafałem Jakubowiczem i Maciejem
Kurakiem należy do Wunderteam - poznańskiej grupy artystycznej powstałej w 2002 roku, która realizuje wystawy, wideo,
akcje w przestrzeni publicznej. Wunderteam charakteryzuje swobodne posługiwanie się językiem absurdu oraz ironiczno-
krytyczne spojrzenie na sztukę i ukształtowane przez kapitalizm mechanizmy determinujące funkcjonowanie jednostki.

Na wystawie pt. "Nikt nikomu" artysta zaprezentuje dwie prace - po raz pierwszy upublicznioną instalację "Stumilowy las",
składającą się z inscenizowanych barwnych fotografii i obiektów oraz neon "Nikt nikomu nie pomoże". Projekt "Stumilowy
las", w którym artysta wykorzystuje postaci wykreowane przez Walta Disneya, pokazując je w zupełnie nowym kontekście,
mówi o schyłku idei stworzonej przez autora książek o Kubusiu Puchatku, Alana Alexandra Milne'a. W "Nikt nikomu nie
pomoże" z kolei autor porusza problem zagrożeń, jakie niesie z sobą gospodarka wolnorynkowa: rozwarstwienie społeczne,
bezrobocie, niezdrowa rywalizacja, narastająca frustracja.

Wernisaż wystawy Wojciecha Dudy z Zemście zostanie poprzedzony prezentacją książki pt. "Pisma rewolucyjne w polityce
postpolitycznej" pod redakcją Wernera Bonefelda, wydanej niedawno przez Bractwo Trojka. Publikacja stanowi zbiór
tekstów krytycznych na temat zniewolenia człowieka przez rzeczywistość, w której jedyną wartością jest pieniądz. Na
okładce publikacji wykorzystano fotografię pracy "Nikt nikomu nie pomoże" Dudy.

Myślę, że doskonałe wprowadzenie w atmosferę wystawy oraz prezentację książki mogą stanowić słowa Gabriela Garcíi
Márqueza przytoczone w przedmowie do polskiego wydania "Pism rewolucyjnych...": "Jednej rzeczy możemy być pewni.
XX-wieczne ideologie czeka całkowity zanik. To był podły wiek. Pełen dogmatów, które jeden po drugim kosztowały nas
wiele czasu, cierpienia i niesprawiedliwości".

Karolina Gumienna

Wojciech Duda "Nikt nikomu"
anarchistyczna księgarnio-kawiarnia Zemsta
ul. Fredry 5/3A
11.01
g. 19 prezentacja książki "Pisma rewolucyjne w polityce postpolitycznej"
g. 20 wernisaż wystawy
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Powrót Zombie. „Anarchia i Nowa Sztuka”
w Orońsku

Anarchia i Nowa Sztuka, widok wystawy



Dada da, albo nie da. Na kuratorowaną przez Małgorzatę Kaźmierczak wystawę Anarchia
i Nowa Sztuka. 100-lecie dadaizmu, będącą pretekstem do prezentacji prac profesorów
i wykładowców Wydziału Malarstwa i Nowych Mediów Akademii Sztuki w Szczecinie,
wybrałam się aż do Orońska. Do Centrum Rzeźby Polskiej mieszczącego się
w zabytkowych zabudowaniach dworu Józefa Brandta, dziewiętnastowiecznego
malarza, docieram przez Radom. Późnym popołudniem podjeżdżam busem pod bramę
parku i przedzieram się przez spowite mgłą, ewokujące nostalgiczno-melancholijną
atmosferę alejki. Co jakiś czas przystaję, by odczytać taki albo inny napis pod rzeźbami,
których kontury coraz bardziej zaciera nadchodzący zmierzch. Anturaż działa trochę
przygnębiająco, ale i uderza mnie dziwną romantycznością, tchnącą wspomnieniem
Polski szlacheckiej i pańszczyźnianej. Wystawa wręcz wzmaga dwuznaczne wrażenia –
jest to surrealistyczne zderzenie przaśnej współczesności z dawno pogrzebanymi
światami. Na wernisażu ktoś zresztą rzuca, że orońska atmosfera jest niczym
z ludowego horroru. Nic tylko czekać na powrót zombie.

Ekspozycja wita mnie – zanim jeszcze wejdę do środka – graficznym muralem Mariusza
Warasa, dosłownie spływającym po fasadzie, odrealniającym nie tylko budynek,
ale i napis „Muzeum Rzeźby Współczesnej”, pożerającym „rzeźbę” gdzieś w połowie
i nie wypluwając nic poza dojmującym poczuciem bezsensu. W środku stosunkowo
niewiele jest zaskoczeń. Jak w przypadku każdej wystawy zbiorowej mamy tu
do czynienia z nazwiskami bardziej lub mniej znanymi, pracami lepszymi i gorszymi,
trafiającymi mniej lub bardziej w narzucony przez kuratorkę temat. Trudno zresztą było
mieć w tym wypadku jakieś wygórowane oczekiwania. Wystawa nie ma ani wyraźnie
sproblematyzowanych narracji, ani jakichś szczególnie określonych ambicji – w gruncie
rzeczy jest po prostu prezentacją prac artystów jednej z rodzimych akademii. Prac,
które kuratorka stara się spiąć klamrą starego, dobrego i z lekka trącącego już myszką
dadaizmu – awangardowego kierunku, który właśnie obchodził setną rocznicę urodzin.
Nic prostszego: „Włóżcie słowa do kapelusza i wyciągnijcie na chybił-trafił,
a otrzymacie poemat dada„ – pisał kiedyś Tristan Tzara. Gdzie? Nie wiem.
Nie pamiętam.

Po wejściu do środka w oczy rzuca się przede wszystkim czerwony samochód, praca
Łukasza Skąpskiego (LS-Motors S-Type), zza której wyziera wideo szczecińskiej Carycy
(Lidia Sapińska), bawiącej się włosami i krzywiącej twarz do kamery, dukającej coś
o kawie ze Starbucksa i o tym, że nie chce jej się już robić sztuki i projektów, bo
wszystko jest bez sensu (Sens). Po lewej minimalistyczne, na poły żartobliwe prace
Moniki Zawadzki – dziurawa wanna i czarna kaszanka, monstrualnej wielkości kiełbasa
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od której odchodzi kilka mniejszych, niby wymiona (Karmiąca) – a po prawej iście
peerelowski i, co zrozumiałe, z lekka przyprószony kurzem historii miś Artura
Malewskiego, rodem z komedii Stanisława Barei. Tylko trochę mu się oczko odlepiło,
temu misiu. Idąc dalej, odkrywam więcej – właściwie całą masę  – równie
spektakularnych prac. Obracająca się, przykuwająca wzrok błękitno-różowym światłem
wieża z samochodowych szyb oraz szklanych i plastikowych naczyń wypełnionych
płynami, autorstwa Roberta Knutha i Jerzego Mazzolla, skonstruowane przez Andrzeja
Wasilewskiego pianino (Mam wszystkiego dosyć), które zamiast wydawać dźwięki,
wypowiada niecenzuralne kwestie głosem dwuletniej dziewczynki czy, odtwarzająca
kształt ciągu Fibonacciego, podświetlona kupa na białym obrusie Emilii Kamińskiej.
Albo mniej jak bezużyteczny – bo odwrócony do góry nogami – plastikowy wieszaczek
Adama Witkowskiego czy trzy metry połamanych miarek Małgorzaty Szymankiewicz.
Dużo jest tutaj nawiązań do klasyków dada, chociażby do Duchampa, jak w przypadku
pracy Zawadzki czy autoportretu Aleksandry Ska (Ona ma gorącą dupę), dowcipu –
dosłownie – z brodą, zdjęcia ściągniętego z jej profilu na Facebooku, o czym
dowiedziałam się podsłuchując rozmowę artystki z kobietą z okolicznej miejscowości,
której mąż jest „wielkim fanem sztuki nowoczesnej”. Ale, co bardziej zaskakujące, są też
nawiązania do Magritte’a (bo ile dada w magiczny realizmie?), na przykład
w nieszczególnie zajmującym wideo Anny Witkowskiej o powodującej niewidzialność
pelerynie i w wideo Kamila Kuskowskiego, w którym artysta przy dźwięku piosenki Da
da da wyciąga ze słoika fajki, kolejno wkładając je sobie do ust. To chyba jednak nie jest
fajka. A przynajmniej nie ta.

Wbrew temu, co pisze Kaźmierczak w kuratorskim tekście, mało jest tu polityki. Ostrza
krytyczne są tu raczej stępione, zaobserwować można jakieś popłuczyny
po rancièrowskiej polityczności, w którą jak w dada, wrzucić można wszystko. Jest
więc bardzo aktualny, ale i nieszczególnie nośny, kolaż Olgi Lewickiej zestawiający sąd
ostateczny Michała Anioła z Sykstyny z fotografią przedstawiającą syryjskich
emigrantów przypływających do brzegów Europy na ogromnym pontonie, który to kolaż
w towarzystwie reszty prac zdaje się zgrzytać, rozsadzając – do tego momentu ciągle
jeszcze znośną – narrację. Jest też anarchistyczny w zamyśle i hermetyczny w praktyce
– ale przecież zawsze polityczny – performans Andrzeja Szpindlera i praca Wojciecha
Dudy, pardon Dady, który zaprezentował urzędowe podanie o zmianę nazwiska
i którego akcji, zwieńczonej sukcesem, Mariusz Szczygieł poświęcił swój artykuł
w „Dużym Formacie”. Uzasadnienie wystosowane przez Dadę jest zresztą jedną
z nielicznych sytuacji na wystawie, która wywołuje na twarzach zwiedzających
autentyczny wyraz rozbawienia. Mowa w nim m.in. o nieustannym i uciążliwym
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kojarzeniu nazwiska artysty z prezydentem Andrzejem Dudą i przewodniczącym
„Solidarności” Piotrem Dudą, ubliżaniu i obelgach, ale i prośbach, a nawet propozycjach
korupcyjnych ze strony obcych mu osób. „[…] zmianę świata warto zacząć od siebie, zaś
najbliższe człowiekowi jest jego nazwisko. <<Duda>> już mnie nie określa” – mówi
artysta w telefonicznej rozmowie ze Szczygłem.

Jednak najciekawsze – może właśnie dlatego, że wcześniej otarłam się o duszną
prowincjonalność Radomia i przebrnęłam przez romantyczny park malarza
o monachijskim rodowodzie – wydaje mi się związanie dadaizmu, z całym jego
nadbagażem antyestetyczności, nihilizmu i anarchii, z peerelowskim, a nawet
postkomunistycznym absurdem podlanym sosem nostalgii, tak jak w przypadku
zwracających uwagę teatralnością fotografii Igora Omuleckiego, dokumentacji
trashowych, tchnących duchem prowincjonalności wczesnych lat 90. performansów,
barejowskiego misia Malewskiego, rozwibrowanego i uwodzącego niuansami świetlnymi
Rżniętego kryształu Agaty Zbylut czy kobiety z marmuru Kamila Kuskowskiego – napisu
wyciętego w kamieniu, który siłą rzeczy nasuwa skojarzenia z filmem Wajdy. Taki
związek, „rozwiązek”, który eksploruje specyficzną wschodnioeuropejską wrażliwość,
zafiksowanie się na ready made, które pozwala się czytać jako etyczno-estetyczny
wybór i potrzeba chwili naznaczona bagażem społeczno-politycznej historii, gorzko-
słodkiej ironii i abstrakcyjnej anegdoty.

Daleka jestem od wyzłośliwiania się na coś, co od samego początku skazane jest
na porażkę. Co zanim jeszcze nawet na dobre rozbrzmi, obiecuje „absurd, humor
i bałagan – w treści i w formie”. Na dobrą sprawę jest tak, jak czytamy w tekście
towarzyszącym wystawie. Widzimy dadaistyczny sos, w którym topią się, albo z rzadka
unoszą na powierzchni, prace wykładowców i profesorów szczecińskiej akademii. Takie
„Pie*dolenie o Szopenie”, jak mówi dźwięcznym głosikiem dziewczynka, po naciśnięciu
jednego z klawiszy na pianinie Wasilkowskiego. I trudno się z tym nie zgodzić.

Danuta Dąbrowska-Wojciechowska, Perpetual motif, 2015/16

Rafał Żarski, Łącznik, 2013



Może to nie jest dobra wystawa, no ale przecież zawsze mogło być gorzej. Całość
przynajmniej trzyma się kupy. Trochę jak praca Kamińskiej i historia sztuki według
Kuskowskiego, gdzie artysta zestawił ze sobą pocztowe znaczki z przedstawieniami
kanonicznych dzieł sztuki. Na jednym z nich jest napisane: „Filatelistyka zbliża ludzi
wszystkich”.

***

Anarchia… to trzecia ostatnimi czasy wystawa zorganizowana w Orońsku będąca
prezentacją dorobku pracowników polskich ASP. Wcześniej prace wykładowców
akademickich prezentował Kraków i Gdańsk. Krakowska Szkoła Rzeźby (2014) była
przekrojową i wielopokoleniową, tradycyjną i konwencjonalną w formie prezentacją prac
pedagogów i absolwentów Wydziału Rzeźby krakowskiej ASP. Historycznym wykładem,
trochę takim workiem, w który wrzucono dzieła bez większej dbałości o kontekst i o to,
co za nimi stoi, uwagę kierując przede wszystkim na hermetyczne i skostniałe
„środowisko”. Z kolei Właściwość / Osobliwość (2016) obok dokonań gdańskiej Rzeźby
prezentowała też stosunkowo młode Intermedia, zestawiając m.in. dzieła Mariana
Wnuka, Zdzisława Pidka i Alfreda Wiśniewskiego z pracami takich artystów jak Wojciech
Zamiara, Grzegorz Klaman i Witosław Czerwonka oraz próbami ich wychowanków.
Za cel stawiała sobie ona unaocznienie odbiorcom „procesu poszerzania przestrzeni
przekazu”, cokolwiek kuratorzy mieli na myśli.

Niewątpliwie na tle Krakowa i Gdańska Szczecin wydaje się być (wydaje, bo dwie
pierwsze wystawy znam tylko dzięki dokumentacji fotograficznej) najbardziej
interesujący, ale i świadomy czekających na niego w Orońsku pułapek. Wytrych, jakim
był dla Kaźmierczak dadaizm, zdaje się „odciążać” ekspozycję, jednocześnie
usprawiedliwiając, ale i właśnie obnażając bezsens budowania tego typu „letnich”
narracji, gdzie prace każdorazowo zdają się być wyjęte – niczym królik, który nikogo już
nie zaskoczy – z jednego kapelusza. I chociaż linia programowa Orońska prowokuje
do mniej lub bardziej trafionych porównań, to jednocześnie utrudnia bezpośrednią
konfrontację. Nie oddaje artystom głosu, zamiast tego wystawiając akademiom,
matecznikom wytartych schematów, ciężkostrawne laurki.

Zombie. Stary problem w nowej skórze.
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Powtórka ze sztuki współczesnej - szczecińska Kolekcja Regionalna Zachęty
Sztuki Współczesnej w CSW w Toruniu
Recenzje - Ewa Fijołek

„Nic nie jest wiecznie ważne...” - widzę napis na zdjęciu przedstawiającym odsłoniętą, zgrabną kobiecą nogę wystającą spod rozchylonej
czerwonej sukienki, a obok niej męską rękę zaciśniętą na skrzyni biegów. Fotografia ta reprezentuje kolekcję najlepszych dzieł Regionalnej
Zachęty Sztuki Współczesnej w Szczecinie. Powstała w 2004 roku kolekcja z założenia miała być kroniką sztuki współczesnej, kolekcją
„znaków czasu”, niekoniecznie zebranych akurat z regionu szczecińskiego, ale umożliwiającego mieszkańcom miasta bycie „na bieżąco” z
rozmaitymi prądami artystycznymi. Od 23 września 2011 zbiory szczecińskiej Zachęty możemy oglądać w Centrum Sztuki Współczesnej w
Toruniu.

Trudno powiedzieć czy na podstawie tej ekspozycji można mówić o jednym, wspólnym „znaku czasu” charakteryzującym ostatnie lata
działalności twórczej rodzimych artystów. Wystawa przypomina raczej kalejdoskop, w którym możemy zobaczyć określoną ilość zmieniających
się, rozszczepionych obrazów. Zostały tam zebrane prace obejmujące w zasadzie wszystkie dziedziny sztuki – fotografię, instalację, rzeźbę,
materiały wideo... Wskazują one na jeden temat wspólny jakim jest „człowiek w społeczności” czy też „jednostka a społeczność”, a w tym
zawierają się wszystkie inne pola znaczeniowe, takie jak dom, bliskość, relacje międzyludzkie, religia, konsumpcjonizm, śmierć... Również
wspólna dla zebranych dzieł jest dekonstrukcja podstawowych dla człowieka wartości, zepsucie atmosfery „domowego ciepełka”.

Prezentowane dzieła idealnie wpisują się we współczesny nurt myślenia o sztuce. Znalazły się tam prace należące już do klasyki polskiej
sztuki współczesnej, jak chociażby słynny już obóz koncentracyjny zbudowany z klocków Lego Zbigniewa Libery. Oprócz tego w zbiorze
trafimy na takie nazwiska jak Zofia Kulik, Izabela Gustowska, Jarosław Modzelewski czy Józef Robakowski. Możemy obejrzeć także dzieła
młodych, ale już docenionych twórców – między innymi Jakuba Bąkowskiego, Jana Smagi, Bogny Burskiej i wielu innych.
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Solidarność zastąpił Solidnością. Na billboardzie
ep 20.12.2013 , aktualizacja: 23.12.2013 16:52
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W Szczecinie pojawiły się billboardy przedstawiające pracę "Solidność" Wojciecha Dudy. Ze
zbiorów Zachęta Sztuki Współczesnej w Szczecinie
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Zobacz zdjęcia (3)

Przypomnienie znaku Solidarności, będącej symbolem współczesnej polskiej historii, to przede
wszystkim odwołanie do reprezentowanych przez nią idei. Zabieg zastąpienia słów "Solidarność"
słowem "Solidność" tworzy paradoks, zapytanie budzące wątpliwość dotyczącą trwałości ideałów
solidarnościowych. Czy istnieją obecnie wzorce konstytuujące całą naszą społeczność?

Prezentacja pracy "Solidność", którą zakupiła Zachęta Sztuki Współczesnej w , na trzech
billboardach (al. Piastów/pl. Kościuszki, Małopolska 5/al. Wyzwolenia, plac Zgody/Obrońców
Stalingradu 20) do końca grudnia.

Reklama BusinessClick

- Chcieliśmy zaproponować dialog w przestrzeni miejskiej - mówi Agata Zbylut, prezeska
szczecińskiej Zachęty. - Ta praca jest z 2002 r., ale nie traci na aktualności.

Wojciech Duda pochodzi ze Szczecina (rocznik 1964), ale mieszka w  i . Jest
absolwentem Wydziału Malarstwa, Grafiki i Rzeźby Akademii Sztuk Pięknych w Poznaniu. Od 1995
r. pracuje na Uniwersytecie Artystycznym w Poznaniu. Od 2002 r. współtworzy grupę artystyczną
Wunderteam. 

Szczecinie

Inwestuj w wynalazki
Szukasz pomysłu na rozwój biznesu? Sprawdź platformę naukowo-
biznesową

Poznaniu Wrocławiu
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NOMINACJE 
Sztuki wizualne . ?qtl@EFW 

PASiPORm 
t 

M ijaj,1cv rok kolejnym pozbawionym 
wych, wyda na polskiej scenie arty-
stycznej, Nic zorganizowano wystawy, 
h,; za manifest pokolenia lub "''Yrazisty 
twórczej formacji, O raczej 

indywidualne wystawy i projekty, rozrz_ucone po ró~nych 
galeriach, I krytyków sztuki pod 
koniec roku tradycyjnym brakiem w ustalaniu 
najciekawszych minionego czasu , 

nominacje do Paszportów wymienili 
23 kandydatury (wobec 21 przed rokiem), Dodatkowo o ro-
zedrganiu hierarchii niech Io, 

z roku na rok tylko 5 nazwisk, Znane po-
wiedzenie o noszonej przez w plecaku 

trafnie charakteryzuje 
wisko sztuk wizualnych. Tu nosi armii a rtystów. 

Sztuki wizualne dawno tradycyjne gra-
nice zaznaczone przez obraz, czy Teraz co-
raz mocniej granice gatunkami 
sztuki, Dlatego (i za 
te wybory m.in, twórca dizajnu (Tomasz 
Rygalik), a autorzy ilustracji (Aleksan -
dra i Daniel I nie ukrywamy, marzy nam 

sytuacja, w której do nagrody 
architekci, projektanci mebli czy mody. Wszak to wszyst-
ko sztuki wizualne, które oko lub 

polscy 
na stale za (np, Kasia Fudakowski), ale 

obcokrajowcy regularnie lub incydentalnie 
w Polsce (Yael Bartana, Ivo Ni bo 
nie powinny granice. 

Wojciech 

Na koniec wzorem muzyki w tym 
roku pojawi dodatkowa nagroda dla 
w kategorii sztuki wizualne, Jej fundatorem jest firma Sam-
sung. Znana z nagrody Samsung Art 
Master nasze 

PIOTlt 

Nominowali: 
Piotr Bernatowicz . Arteon", Grzegorz Borkowski .Obieg", 

. Dwutygodnik", TVP Kultura, Dorota Jarec-
ka .Gazeta Wyborcza", Kamecki portal www.artinfo.pl, 
Izabela Kowalczyk blog http://strasznaszf~ka,blox.pl, 
Monika „Rzeczpospolita", Stach 
. Przekrój", Jacek Werbanowski „Exit", 
Stalmierska . Art&Business". 
Ponadto zostali: Yael Bartana, 
Olaf Brzeski, Mateusz Grzegorz Drozd, Wojciech 
Duda, Kasia Fudakowski, Maurycy Gomulicki, 

Jakubowicz, Janas, Norman Leto, 
Aleksandra i Daniel Anna Molska, lvo 
Tomasz Ryga lik, Jacek Simon, Aleksandra Waliszewska, 
Julita Wójcik, Honza Zamojski, Monika Zawadzki. 

Internetowy serwis Paszportów POLITYKI : WWW.mOfj:f Ul /PASIPIITY 

Artysta 
pseudonimem WuEsBe. Uro-

w 1979 r. w Poznaniu, 
gdzie mieszka i pracuje. 
W 2005 r. 
ASP, dyplom z zakre-
su audioperformance. Jego ar-
tystyczna obejmuje 
wiele dziedzin, które 

jest 
filmy animowane, jest za-

i liderem kilku ze-
muzyki alternatywnej 

(Kot, Czykita, Niwea), uprawia 
i rysunek, tworzy insta-

lacje wideo i performance, jest 
autorem i piosenek. 

Pe-
nerstwo, która swe dokonania 
lokuje w obszarze wulgarnej, 
prymitywnej, a niekiedy obsce-
nicznej (ale zawsze podszytej 

miejskiej, blokowisk 
i zaniedbanych dzielnic. Jego 
sztuka jest niezwykle wyrazista 
i ekspresyjna. stosu-
je Pksperymenty 
i indywidu-

w 2008 r. 
(.Idziesz ze Gdzie? W du-

a rok 
Spojrzenia, konkurs na 
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najbardziej 
dego polskiego 

o nominowanym: 
Eksplozja sztuki tego artysty na-

ale fala ude-
rzeniowa dociera do nas teraz. 
Mnie ta fala rzuca na kolana. 
Filmowiec i rysownik, instalator 

w i przestrze-
ni, poeta, brutalny liryk, wyra-
finowany prymitywista, ekspe· 

muzyk, lider grup 
Kot i Niwea, artysta 
totalny, jest najbardziej cha-

polskiej 
sceny artystycznej. 

SmM Sz.mowsK1 

Tegorocznej prezentacji jego 
w CSW Zamek U1az· 

dowski (. Jest tylko to, co widac"J 
nie sposób by/o tylko 
jak moze wywoly· 
wa niem ducha jej 'zy: 
wotnego) autora. Ascetyczno az 
do formo Jego proc 

k · auten· fascynuje niepo 
. . losem pokole-tyzmem, staJe 9 . . 
. I nia pozbaw1one90 z u 
za nimi. GRUGORZ Bouowiii 



SZAFY NASZVCH 

Kiedy pierwszy raz z przez Wojtka powszechnymi przedmiotam 
(Galeria Miejska , 1994), którym on pewien 

potencjalnych emocji na pograniczu bytu i niebytu. Te tak 
bardzo realne przedmioty przy nich jakby mnie 

zastanowienia nad we mnie 
zastanowienie. te zastanowienia powszechny brak 
szacunku do do czasu w którym ze swoimi ideami czy do czasu 
w którym nie zdarza nic specjalnego. 
Innym razem owa przerysowana (wystawa dyplomowa). W 
piwnicach MCS-u, po po dywanach trawników obdarzonych 

naturalnych inicjowanych tam szafa. Niby 
zwyczajna stara szafa, a jednak .. . Nasza w niej ducha minionych chwil. 
Z i gesty 
Teraz ta sama szafa zdaje kolejny egzamin. Egzamin ze swej Lecz jakby 
w pewnego rodzaju tym czym by nigdy nie w swej 

Staje mobilnym przedmiotem którego pierwotna funkcja ogranicza do 
ukrywania swej duszy. Wchdzi z nami w interakcje. Mechanizmy nam 
maszyny budowlane z mebel szczelnie 

a stropem nie wolnego miejsca bocznymi 
pomieszczenia. 

Paradoks czy zmiana znaczenia Szafa jakby wspomina to czego 
nie w minionym tym razem o swojej 

nigdy nie tego co czynili ludzie z jej otoczenia A mówi 
o ludzi mechanicznie za 

linek ich do tych a nie innych w tak zwanego 
biernego. Jedynie w momentach zwrotów mechaniczny na pobudza 
do o uruchomienia innych struktur 

Sobczak 



	

napis wyryty z marmuru „kobieta" (Kamil Kuskowski, Kobieta z 
marmuru, 2013), trzy metry miarek 
Szymankiewicz, Trzymetrowa 2011 ), talerze ustawione w 

2013). Jest 
centralnie usytuowany czerwony samochód - kult w 
wersji unieruchomionej LS Motors S-Type, 2011) 
czy dziurawa wanna (Monika Zawadzki, Wanna, 2011 ). 
przedmiotów wobec kostka 
do gry w (Waldemar Wojciechowski , Kulka do gry w 
1984), szachy, którymi nie sposób (Waldemar Wojciechowski, 
SZACHY 1-2, 2013-2015) czy (Agata Zbylut, 

2015 / 16). Nie brakuje samych cytatów czy 
do historycznych gestów, od tych jak 

duchampowskie dorysowanie brody Mona Lisie w wersji 
autoportretu artystki (Aleksandra Ska, Ona ma 
2016), przedmiotu kultu fajki w liczbie mnogiej (Kamil Kuskowski, 
Da Da Da, 2013) czy nieco bardziej subtelnych, jak do 
znikania - ostatniej sceny Antraktu(1924) Rene Clair'a (Anna 
Witkowska, Peleryna, 2012). Czy to jednak niezbyt 
powierzchowne? 
Gdyby o znaczenie dadaistycznego gestu w 

raczej o 
warunki i dystansu, ironii i O 
strategie relacji i formy. to ostatnie 

znajduje to z dzieje to w 
GIF-ach. Ostatecznie, i nawet bardzo 
Graphics lnterchange Format- grafika na grafika 
oderwana od kontekstu ; jako fragment, jako wycinek, jako 
powtórzenie. Szkoda, nie ich na wystawie. za 
to na postulat dystansu, i moim zdaniem dwie 
prace- i dwie inne. Pierwsza to autentyczny wniosek 
Wojciecha Dudy o nazwiska na Dada (Wojciech Dada vel 
Duda, Duda, 2016). Artysta w uzasadnieniu pisze o w 
obecnej sytuacji i nazwiska do osób na 
gruncie polityki, ale o etymologii dudziarskiej, pustej i -
wszak i Fredro duda jako ekspresywnego 

osoby za Trudno z takimi 
argumentami, i okazali przychylni. 

i o milimetr - to gest 
uznania. Druga praca dystansuje balansuje na 

granicy bycia na serio i kiczu - widz ma czy patrzy na 





E)ilT NOWA SZTUKA W POLSCE 

INTERPRETACJE 

Jeden Konkurs - dwie wystawy 

Nr1(15)2006 

Od dwudziesru pofCi\l lat w Akademii Sztu~ w Poznaniu odbywa si~ Konkurs na nllllepszy 
c2yplorn Im. Mani Ooltowicl< Jednak dopiooro po ra, czw,,rty 1organ110wano zglos1on)'Ch 
dyplomOw W tym roku och prezentaql IOwar,ysz-;111 wyslawa jubileuszowa. do ktOreJ zaproszono 

laure&tOW 

tel<SI J~ Ryczek 
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Continuum. Spotkanie poprzedmcn laureatow rang, subtetnego posumowarna , z 
czuowego dyStansu -yzjl Pierwszych repn,zentowal 

(stypendium w 198.1 roku), któtego cykl grafik Kamuftaz na 
poziomach, nan>rokiej popn:ez medialne zm,any wizerunku, 1naczet tozs.runost 

pytanie. tak cz,sto PfZectez staw,ane kim testem? Jak po 1ectwk1 
komputerowe wprowadz~ dodatkowe kontei<sty Zlldaie pytanie samei rzeczyw,stosc,, !8i re1acp 
z wzmocnione }es.zeza ktOfa wychodl:1 poz.a 

prace Doroty KOll8.f'Y. szczegolnte or,ginalne lampy z romant)tC.Znym1 
wizerunkami taJemnlczych laSOw. które Clobfze w etemn1e1~ o zmroku 
nieslely przy jasnym dma byty prawie ruewtdoczne posluzyl S'I' WOflel< Duda. JegO 
czerwony neon Polska jakost z .t· mozna Iak komentarz do nasze:i 
rzeczywis10$ci . Czy do wystawy? W podrOz zarówno w przestrzen mM1Stt1.. tak , w 

naszego mózgu. zablata nas Joanna Hoffm ann. po raz obfaz. k.osmos 1 

umieszczonego w Duzym cte:SZyty wi teraktywne pt"ace Mamna 
Sztuktewicza Wczetmejsza realizaqa - Orzw, towarzystwo no'lllr"8gO pr0f8ktu - Kw,atek ~a 
konewka do podlania pustoJ domc zk1, S'I' woda, 91ychac 

bardzo szybki rozwói rosim od buIme krz&W\I po wysoki strzelisty 
kaktus. Radosna praca do potrzeby apteki . C'Z)' kon~ zatros.kama sw.atem 
Wystawa Historyczna uStl'PQwala tegorocznym dyplomom Dwadziesoa W'j()ranych OSOb z 

wydzlalOw Ak_m,I w kt°"'! ctu;,la sprawneI a,anzaqo Amy 
Tyczynskiej. praca odnalezt swe mie1sce. j8dnoc.zesme wspol04 

propozyc1I Ciekawe malarstwo Malgor?aty Srjmanke-,, 
z I w krzylhwe obrazy Sztag, tradycv,ne plakaty rue<u 

SkO<Wi<ler/Wolna. w ktÓf)'Cll wz.,.,..me pr,eownym plCK)m melll-krytyCZna. 
szalenie metodyczna praca Doroty Jonk8jt1s. ostry I gk)sny per10ffllanee 

tygrys Sabiny Scislow,cz, wspolczesny WOfOwTUk Tomasza Pany!<, , subtelne filmy 
Krzysztofa cz.y wreszcte ludzkte w mstalac, T01nasza Mroza. nieoem .t 

które zarówno do sytuaq1 ostalecznet, Jak I bana1neJ chwili 001a codnt1rvlegO • 
popularre ubrania, billboard To Jedynie na,ciekawsze propo.zyqe k.tore by na 
tegorocznych Akademu Sztuk A ,es.zeza tegoroc:.zni wygra,,. W 
tym roku trzy prac<!. 
Dariusz Zatoka honorowe za ,lustraqe do Jeana Bal.KX"'lll.vóa P\ri;t 

To precyzyjnie wykonana obrazkowa recen.ZJa k.omentarz do zdan c=, 
obrazów. o czym posa1 lrancusl.1 myslloel . wonoczn,e rzeczyw,sroso 

iegoteori1 
WOftkowiak za ~1 Architektura wystawmnia architektury zdobyta li Sonswna 

technicznie, bardzo dobrze zaprezentowana mysJ archrtektomczna ktora od Clok1aonego 
przeanalizowama I rozrysowywama projek'lu na kon.ec WfJCSUfd go w n.aruralne srodoW\Sko Pu:s.z.c..~ow.1. 
Aleksandra Wmmcka Konkursu lffl Mant otr.:ymaia srypenoum 
w wysokoSci 15 tys. Dyplom zrealizowany w pracowrn protesora Fcnera bvt 

ale , mocno tkww w gahc-.?flel 2~towante 1 • '"Ykonante taPe:l 
do technik graficzn;ch w ]'Bdrlym z filmow. ruchome obrazy gratczne na s106e 1 •ance 

wszystko to budowak> zaararuowanego pokotu. do pr~ -w 
surowych Starej Praw,e ru ,.,...,. · ooskonale oodafe chan,kter "°I ........,. 

wraienK>wet. \a, k10Cl!I artystka oc:twotute do .det domu nte lee.: 
z dziecanstwa z na I koiorowym i:ty..anem. domu batx:J Jak t'Wlt!!l'Q.:, 

a~ NostalgJczny nastrój oeplego bezpteezensnti,a ,est pr-e.: ™'\ zaJJocan'f' poprze..: urmes ... "C-.?Cne • 

miejscach dziwne o,gan1CZne Nagroda "' Konl-ursoe rve - • Wf'!IC.! 
odwfotme. otacza zautamem k1Óf'e1 "~tah .::ate...."V od \aureatk1 Uwa..?fllJitl .::.stem 

Konkurs na dyplom m Man, Dol.o"',cz Conoouum M Pa-,;ki S ~._ 
J.Hottmann. O. Koziara, W Duda. M Kaczmarek. M S..'tuk.~•lC:'. R Ja\utxw.,cz J Cu::ht3.. W 
K. Smolensi<1. ~t Jurlcowst-a. W Oudl.o"'31.-Retchst..., K ~uoa. A Slode<mam. A W\a:r 
Wystawa Konkursowa A Chole .. ,n..s1-a. R Gon="-""'- 0 .lom!tibS. I( Ili K"""' 
s Krzywak. K A.- al.Qomp,el. T Mroz. T Part\ .... 1\1 "'°""""' M si,,,,;tu,. R S,lag3. 
M.$qmank1'lWCZ. S 5=1o„,cz, M Wlec.."Ofek. A. Wtnnda. E \\ ot<•.,_,,._ M Wolna. D Stara 
Rzoinia. Poznan. pazdz,em,, 2005 

o w Sztuce 
Malpnata Grysllc:ka 

o historii 
Poezja konkretna jest wydarzeniem 
wsp61cz,,snie. Jakkolwiek od lat SO. stulecia, gdzie 

tego procesu, wiele 

gdzie konkretyzm mia! pewne tradycje. Pomimo ie 
wierszem konkretnym w tradycyjnym jego zaj 

tylko klasycy poezji konkretnej (S13nislaw Dró" 
Bieganowski, Barbara i inni) to spo 

Ue Oswajanie Tresowanie, Susida -
ery Wo;tka Dudy - tekst stai• 

z budulców przekazu. Pomlmo ze 
a stara widza na 

do 1eg0 posiada w swei budowie 
1 rodzaiu rdz.en er, tez kosoec, którego 

U nie pozbawionym 
"'•-• Jednak w tych wypadkach istota 

nie jest oparta na strukturze, a zatem nie posiada 
liter ery który lonna 
z05taje zatarta przez jego 

sldancaj.\ ku takiemu kmattowaniu tekstu, 
p,u!SClje on tylko tekstem wizualnym. 

aby • prowokacja jest wpisana ~•~za Bense'em, 

i wszystkkh tendencjach modernistycznych. W ten sposób 
tekst zautonomizowano, z.anim zrobili to to 
znaczy potraktowano elementy teksturaJne, elementy 
dn.ikarsldego oraz elementy rysunkowe jako 

któremu 
lub rysawat przekaz, jakkolwiek nie on 
abstrakcyjny czy raczej konkretny. 

o tekstach w 
Sztuka w przestrzeniach miejskich jest traktowana 
jak element Nie posiada ona charakteru 
manipulacyjnego - iak reklama- ale 
o tworry konteksty, zadaje pytania I jest 
bodtcem do szukania na nie odpowiedzi, prowokuje, 

odbiorcy na istotnego. co w ~ nym 

Wojtek Ouda.Solk:tno:U. Precedenso2. 2002, 
Zielona G6n, fot. archiwum &l'tyRy 

politykom, osobom. reklamie - bo to wszystko 
przez nam naszych ukrytych potrzeb 
prowadzi do zniewolenia. przez 

na kontekst. 
mamy w przypadku So!tdnosci·W01tka 

Dudy, który do faktow historycznych, 
rworzy JUZ i dobrze znanego nam 
- jednak mu 
egzekwuje od w idza jednoznaczne 

pisane w1elk1m1 literami na b1atym tle. fontem 
Sohdaryca w kolorze czerwonym, me tylko w Polsce 
przywoluie skoJarzema. tym bardz1e1. ze litera 
N1est masnem flagi. Duda do swego tekstu 
dodatkowy element - .. niespasowame" kolorów. 
temu zab1egow1 staje me do konca c:zytelne"ftylko 
nasza lub kontekstow pol1tycznych 
moze pomóc nam w odbiorze obrazu. -, 
sko1arzenia z I 1teralnym I obrazowym tekstu budzi 

o Jego prowokuJe 
do szukania odpowiedz, na ten paradoks. tworzy' 
zapytanie, ktore budzi 

I stawia zarazem 
pytanie o to, czy potrafimy 
wzorce. które dla nas 
wszystkich. 
Wiersz kon~ tny od wiersza klasycznego czy 
wiersz.a pop i tekstu (aego nie 

w sposób ze poematu, 
a tylko z jego co pomaga nam dostrzec 
jego samodzielne istnienie. Poemat konkretny istnieje 
poza jakimikolwiek aby 

i zastrzec 
w wizualnym aspekcie odbioru, widz i autor powinni 
z dotychczasowym przyzwyczajeniem postrzegania 
tylko jako opisu 
Autonomia tekstu staje jego Tekst tworzy przez 
samo swoje zaistnienie i przez otwarcie nowej przestrzeni. 
Klasycznym tekstu konkretnego w przestrzeni 
miejskiej jest praca Na biatym tle 
plakatu wycina napisane lub. Jest ono 
powielone i nieregularnie na planszy. 
plakatu na do jego formatu 

Tekst jest przeskalowany, dlatego 
w konfrontacji z nim nasze poa.ucie zostaJe 
zachw iane. N ajciekawsze jest jednak to. lub 
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il 

uzyte w pracy niczego me pomimo ze 1est spójnikiem, 
Nie zatem w teJ uhczne1 sytuacji swej 

roli, do które; Lite ry 
znakami, których me czytamy, nie 
w wyraz i l inearny c•~ . jak t o robimy w przypadku tekstów 
t radycyjnych. natomiast znakami. których znaczenia 
mozemy jedynie Istota lub polega na tym, 
ze odbieramy je jako tekst i 1ako obraz. l ub 

i lub obraz wzajemnie do istnienia. Przy 
tym wszystkim lub pozbawione jest kontekstu 1nnych 
1 samej rzeczyw1Stosc1 (chOC Jest bezposredmo w 
wpisane, pornewaz funkcjonuje na ulicy). ÓW brak 
1est tek.stu konkretnego. która gwarantuje mu 

I z.naczen 
lub jest bardziei bliskim wymianie. mniej 
wyborowi., które to sfonnulowa.rue cechu1e aibo. 
Lub Jest Szczegolme silme cecha ta uwypukla 

w kontakcie lub ze realnym, gdzie 
jest nieograniczona, ale m ozna tylko 

razy. ze me bez znaczenia d la pracy 
jest fakt. ze za.pasane Jest pod pewnym • 
Powoduje to zmniejszanie lecz wbrew pozorom 
me chodzi o 1ego zanikanie. lub b1egme w 
Mamy zatem dwu róznych informacji o utWorze: 

go oraz ograniaony 
wymiar wyboru sko1arzen czy 
W konfrontacji z lub - m iastem, 

- jest to o tyle zasadne. ze one pozornie 
wyborów. przy czym po pewnym 

czasie owe wybory 
co jest dowodem na wachlarz ich 

Powtórzone wpisane w 
miasta staje dla pozomej 
wyborów I infonnacj1. i biel - kolory o potencjale 
archetypicznym - w idza w odbiorze. 
ze lub wierszem wyaltenowanym z 
przez brak z fizycznych i 

w przez mentalne. Wydaje 
jednak, bardziej miejsce 
reklamy coca-coli na warszawskiej Galerii Centr um. Format 
w tym wypadku 1est równie silnie jak sens. 

o poezji konkretnej dzisiaj 
Inny pro1ekt poematu zarmesza onego w przestrzeni, 



Artaktywnie sztuka i rower

Sztuka o przemianach ustrojowych

Lipiec 2, 2014Październik 26, 2014  • Redaktor, dziennikarz (Editor, journalist)

(https://artaktywnie.files.wordpress.com/2014/07/artaktywnie_anna_bartosiewicz_wojciech_du
da_nikt_nikomu_nie_pomoze.jpg)

Jaką cenę Polacy zapłacili za życie w demokratycznym kraju? Odpowiedzi na to pytanie
udzielili Stanisław Ruksza, Łukasz Błażejewski i Piotr Sikora – autorzy wystawy w byłym
kinie Światowid „Oblicze dnia. Koszty społeczne w Polsce po 1989 roku”.

Jednym z najciekawszych przedsięwzięć, prezentowanych w ramach 6. ArtBoom Festivalu w
Krakowie, była wystawa „Oblicze dnia. Koszty społeczne w Polsce po 1989 roku”. Pod tym
enigmatycznym tytułem kurator projektu, Stanisław Ruksza, ukrył kilkadziesiąt prac czołowych
polskich artystów starszego i młodszego pokolenia – Krzysztofa Wodiczko, Anny Molskiej,
Roberta Rumasa czy Łukasza Surowca, ale również zagranicznych twórców, takich jak Frederik
Gruyeart. Usytuowana w nieczynnym od 1992 r. kinie Światowid ekspozycja znakomicie
komponowała się z popadającym w ruinę, nowohuckim budynkiem, co niewątpliwie stanowi
zasługę odpowiedzialnego za scenografię Łukasza Błażejewskiego aka Prince’a Negatifa,
współzałożyciela i dyrektora kreatywnego Teatru Nowego w Krakowie. Pomieszczenia Muzeum
PRL-u w budowie wyłożono workami na śmieci i makulaturą, przez co przywodziły na myśl
ubogie, peerelowskie mieszkania. Jednocześnie niektóre sale wystawiennicze utrzymane były w
kosmicznej konwencji, potęgując wrażenie podróży do innej epoki. Koordynacją przedsięwzięcia
zajął się Piotr Sikora, koordynator do spraw sztuk wizualnych w Małopolskim Ogrodzie Sztuki.
Autorzy wystawy nawiązali do ceny, jaką Polacy płacili przez ostatnie 25 lat za przemiany
ustrojowe poprzez tytuł ekspozycji, cytat z przedwojennej powieści Wandy Wasilewskiej „Oblicze
dnia”. Pisarka rozwodziła się w swojej książce na temat ciężkiej sytuacji materialnej i społecznej
krakowskich robotników. Twórcy nowohuckich „Obliczy dnia” rozszerzyli ten wątek na całe



Terapia, która dopiero się zacznie
Marta Skłodowska
01.03.2009. aktualizacja 02.03.2009 10:23

Linia programowa Zony Sztuki Aktualnej, stworzonej niedawno galerii, prowadzonej przez tandem artysty i kuratora, czyli Kamila Kuskowskiego i Jarosława Lubiaka,
zdradza, że tym, co ich interesuje, jest potencjał teoretycznej refleksji nad zjawiskami podnoszącymi temperaturę dyskusji o tym, czym sztuka może być dzisiaj, jak
odpowiada na wyzwania współczesności i gdzie można próbować rysować jej granice. Takie były towarzyszące ubiegłorocznemu Festiwalowi Designu zaprojektowane
przez artystów mobile, czyli Maszyny pożądające i Heksakosjoiheksekontaheksafobia, stworzone przez Artura Malewskiego hiperrealistyczne figury wywołujące pytania o
mroczną cenę poznania (lub psychoanalizy). Tym samym Zona zdaje się mieć wpisane w program próby diagnozy tego, co aktualne.

Jadwiga Sawicka, Zaraza, 2002, archiwum artystki

szukaj  ok



Jadwiga Sawicka, Zaraza, 2009

Na wystawie Epidemia. Kulturowy obraz choroby zgromadzono prace kilkunastu artystów; są to, jak pisze w tekście towarzyszącym ekspozycji Jarosław Lubiak, obrazy
wywoływane przez chorobę. Czy obecna wystawa rozpoznaje również jej poważne objawy?

O tym, że wejdziemy w przestrzeń ustrukturyzowaną przez zagadnienia choroby, ostrzega już pierwsza praca, z którą mamy kontakt już na zewnątrz. Andrzej Wasilewski i
Dorota Chilińska otoczyli strefę wejściową żółtymi taśmami zapisanymi słowem Kwarantanna. Mimo że pierwotnym kontekstem pracy było strzeżone zamknięte osiedle,
którego mieszkańcy chcą odizolować się od nieszczęść przydarzających się innym ludziom i zapewnić sobie bezpieczeństwo, skazując się tym samym na dobrowolną
kwarantannę, to umieszczona przed galerią kojarzy się z ostrzeżeniem „Uwaga, sztuka!". Tę wciąż nie tak rzadko funkcjonującą w społeczeństwie opinię potwierdza
pojawiające się kilka metrów dalej ponowne ostrzeżenie: Zaraza, powtórzone kilkadziesiąt razy na szczelnie zakrywających przeszkloną ścianę wejściową galerii
plakatach. Układające się w ten napis solidne litery na cielistym tle Jadwiga Sawicka zainstalowała pierwszy raz w witrynach Domu Artysty Plastyka w Warszawie,
pokazując, że słowo „sztuka" funkcjonuje czasem jako zastępstwo dla słowa „zaraza".

Przed czym ostrzegają zarówno te prace, jak i tytułowe słowo „epidemia", odnoszące się do ekstremalnych doświadczeń, mające coś z emfazy i histerii towarzyszących
kolejnym epidemiom, nawiedzającym pierwsze strony gazet i odnoszących się nie tylko do chorób.

Ania Orlikowska, Terminal Game, 2009

Prosto w czasy, z którymi w naszej wyobraźni wciąż najmocniej wiąże się powstanie tytułowego terminu przenosi animacja Ani Orlikowskiej Terminal Game. Nawiązuje do
powstałego m.in. pod wpływem epidemii nawiedzających późnośredniowieczną Europę tańca śmierci, Danse de macabre, ilustrującego, jak w obliczu śmierci wszystkie
stany stają się równe - tak jak m.in. we wszechogarniającym szaleństwie Tańca Śmierci Breugla, czy na 34 drzeworytach Hansa Holbeina, gdzie śmierć porywała do
ostatniego tańca kolejno przedstawicieli duchowieństwa, lekarzy, władców, rycerzy, prawników, kupców, naukowców, żeglarzy i rolników; mężczyzn i kobiety, starców i
dzieci.

Orlikowska osadziła akcję w konwencji gry komputerowej, wykorzystując tzw. machinimę, czyli technikę wykorzystującą oprogramowanie służące do tworzenia wirtualnych
przestrzeni i umożliwiającą sterowanie postaciami z gier. Kontekst podkreślanego często przez psychologów szkodliwego wpływu, jaki ma na graczy wirtualna
nieśmiertelność, zaowocował przewrotnym, prawdziwie barokowym konceptem: główną bohaterką stała się śmierć, tradycyjna kostucha. Tę ironię doskonale podkreśla
np. moment, w którym szkielet, przedrzeźniając ruchy skradającego się z karabinem żołnierza, podąża za nim jak cień. Ale przy dźwiękach podniosłej niczym
średniowieczne chorały muzyki „równa wszystkie stany". Napada na zakochaną parę i kobietę w trakcie kąpieli, jest świadkiem na ślubie, podkłada bombę w metrze i gra
w karty o duszę, a czasem po prostu obserwuje ludzi.

Poszczególne scenki stają się ilustracją dotyczących śmierci metafor od dawna zadomowionych w kulturze: Dokądkolwiek zmierzasz, śmierć sunie za tobą jak cień (z
Dystychów Katona), Śmierć i najszybszego dogoni (zwłaszcza kiedy niczym Jeździec Apokalipsy cwałuje na karym koniu), Już się nie spodziej, bo śmierć jak złodziej,
twój poszyt cały, pomnik twej chwały, już dzierży w ręku, drze po maleńku (fragment wiersza księdza Baki). Czasem skraca cierpienie, czasem przerywa beztroską
zabawę i cieszy się strachem ofiar, które nie mogą uniknąć swojego losu. Mimo to budzi przewrotną sympatię, zwłaszcza kiedy przypomina bohatera gatunku noir.



Artur Malewski, Miliontrylionów, 2008

Artur Malewski, Miliontrylionów, 2008

Ta uwspółcześniona technicznie i uwzględniająca charakterystyczne dla współczesnej cywilizacji zjawiska wersja tradycyjnego motywu pokazuje, jak postmodernistyczna
„cywilizacja śmierci" oswoiła czaszki i piszczele, ale robiła to najczęściej po prostu eliminując refleksję o tym, co tak naprawdę oznaczają, i sprowadzając do efektownych
gadżetów. Pracę można też czytać jako przewrotny komentarz do pozostałych: „śmierć jest lekiem na wszystkie choroby, najlepszym lekarzem".

Jednak nie to zdanie stało się kuratorskim punktem wyjścia do koncepcji wystawy, tylko dwa podsumowujące obraz choroby we współczesnym świecie eseje Susan
Sonntag: Choroba jako metafora i AIDS jako metafora. Autorka przywołuje mechanizmy, które sprawiają że niektóre choroby stają się fenomenem kulturowym - gdzie
nauka nie chce dać odpowiedzi, tam w społecznej recepcji powstają mitologie, które zaczynają współtworzyć i utrwalać także literatura, sztuka i film. Jedne choroby, takie
jak np. rak (wykryty u autorki, stał się bodźcem do napisania pierwszego eseju), są stygmatyzowane i rozpatrywane częściowo w kategoriach moralnych, jako kara za
nieodpowiedni tryb życia, a ich źródeł poszukuje się w psychice, chociaż nie ma to oparcia w medycynie. Tymczasem powołując się na literackie obrazy gruźlicy, takie jak
np. Czarodziejska Góra Tomasza Manna, Susan Sonntag pokazuje, w jaki sposób inne choroby są estetyzowane i romantycznie utożsamiane z fascynującym typem
osobowości. W ten sposób modyfikuje się prawdziwy obraz choroby i utrwala jej odległy od rzeczywistości wizerunek. Taki wpływ sztuki na rzeczywistość starała się
bezpośrednio wykorzystać Bogna Burska. Dokumentalne fotografie z sali operacyjnej stały się punktem wyjścia dla Algorytmu, porównującego poszczególne etapy
gojenia się kikuta obciętej nogi do zamykającego się pąka kwiatu (pokazując odwrotność procesu metaforycznej „rany rozkwitającej krwią"). W wizualnie bolesnej dla
widza pracy starała się sprowadzić doświadczenie choroby do estetyki (inne cykle fotografii operacyjnych objęła tytułem Życie jest piękne) i pokazując tę analogię, starała



się zwalczyć lęki kulturowe.

O ile kalectwo (nie tylko w estetycznym wymiarze) pojawiało się w sztuce m.in. Artura Żmijewskiego, to film Plus/Minus Karola Radziszewskiego poruszył problem
choroby, która w polskiej sztuce niemal nie istnieje - AIDS, choroby naznaczonych, jak ją nazywa Sonntag , która naznaczyła też twórczość wielu zachodnich artystów
przełomu lat 80. i 90., kiedy pojawiając się „znikąd", przybrała obraz epidemii. W formie wideodziennika z początku 2006 roku Radziszewski wprowadził osobiste
doświadczenie jej bliskości bezpośrednio w obszar sztuki, pokazując swoje oczekiwanie na rezultat testu na obecność wirusa HIV.

Mimo że AIDS jest chorobą, która nie wpłynęła na obraz polskiej sztuki, a w dodatku odpowiednio leczona nie oznacza wyroku, jak kiedyś, to jednak jest kluczowa dla
zrozumienia współczesnych lęków związanych z chorobami. Jej pojawienie się w czasie dobrobytu i wiary we wszechmoc medycyny było ogólnocywilizacyjnym szokiem.
Razem z niezaraźliwym, ale nieprzewidywalnym rakiem uprzytomniła, że wcale jeszcze nie żyjemy w czasie „po chorobach", a odkrycie leku na całe zło wciąż pozostaje
w sferze science-fiction.

Wojciech Bąkowski, Chce się kupę ze strachu przy myśleniu o jakimś miejscu

Optymistyczną wiarę w moc medycyny ironicznie pointuje sąsiednia praca. Tomasz Bajer w formie przypominającej Armanowskie akumulacje pokazał za szkłem niczym w
aptekarskiej szafce równe rzędy fiolek z lekami, przekonując, że zawierają remedium na duchowe boleści współczesnego świata: poczucie samotności, ciężkie serce,
niepokój egzystencjalny. Grając podobieństwem swojego nazwiska do nazwiska założyciela kompanii produkującej aspirynę, Bajer opakował je w popową, przywołującą
mechanizmy handlu i reklamy formę, poprzez którą przemysł farmaceutyczny obiecuje zwykle „błyskawiczną ulgę". Całość wieńczy tablica z logo otoczonym gwiazdkami
niczym godło zjednoczonej Europy.

Do biznesu związanego z chorobami odnosi się także wykonane przez Wojciecha Dudę z fragmentów lasek logo Dignitas, firmy specjalizującej się w dwuznacznej
moralnie eutanazji na życzenie.

Do chorobogennego oblicza cywilizacji męczącego przesytu nawiązuje film Fat Love Aleksandry Ska, pokazujący nagą dziewczynę o rubensowskich kształtach,
zmysłowo masującą girlandy kiełbasy owinięte wokół szyi. To, co w innym kontekście mogłoby uchodzić za alegorię obfitości, w sąsiedztwie pracy SOS Tatiany
Czekalskiej i Leszka Golca, wymieniających choroby spowodowane jedzeniem mięsa, staje się igraszkami z własnym zdrowiem. Rak jelita grubego, wysokie ciśnienie, rak
skóry i nerek, salmonella czy ptasia grypa to tylko nieliczne z konsekwencji. Więcej na ten temat można się dowiedzieć ze strony www.SupremeMasterTV.com,
poświęconej zdrowemu trybowi życia. Artyści w ramach wystawy umieścili informujące o niej i szkodliwości przemysłu mięsnego ogłoszenie na stronach kultury
powszechnie dostępnej bezpłatnej gazety „metro". Obok przypadkiem znalazł się tekst o pośmiertnej nominacji do Oscara dla Jokera z ostatniej części Batmana, aktora
Heatha Ledera...

Prawie dosłowną ilustracją tezy, że „życie to śmiertelna choroba przenoszona drogą płciową", a kobiety, dając życie, w rzeczywistości dają śmierć, jest Miliontrylionów
Artura Malewskiego: na ekraniku wieńczącym wystającą ze ściany rurę plemniki drżą w prokreacyjnym ornamencie wokół komórki jajowej wypełnionej pentagramem.

Karol Radziszewski, Plus/Minus, 2006, archiwum artysty

Paradoksalnie największy niepokój przekazuje praca Wojciecha Bąkowskiego opowiadająca o miejscu, gdzie powinno doznawać się ulgi w cierpieniu i dochodzić do
zdrowia. Jasna, prążkowana obudowa starego radyjka Tesla dzięki umieszczonym przed nią mikroskopijnym modelom samochodzików stała się fasadą szpitala, z którego
płyną dźwięki organizujące przestrzeń wystawy. To jedyna obok filmu Plus/Minus praca, w której pojawia się organiczny strach przed nieznanym, przed utratą kontroli nad
własnym ciałem. Dziecinne tytułowe zdanie Chce się kupę ze strachu przy myśleniu o jakimś miejscu przypomina, że mimo lęku przed epidemią tym, co często może
najbardziej przeraża, jest możliwość trafienia do polskiego szpitala... Zazwyczaj to opresyjne, monumentalne bryły z betonu, które aż proszą o to, żeby dyskusje
architektoniczne dotyczyły także ich projektów (w Łodzi ponad 100-letni-ale jako jedyny składający się ze sprawiających przyjazne wrażenie i utrudniających przenoszenie
chorób zakaźnych pawilonów usytuowanych w ogrodzie -szpital dziecięcy im. Janusza Korczaka, ufundowany przez fabrykanta Edwarda Herbsta po śmierci ukochanej
córki Anny Marii, wciąż zagrożony jest likwidacją).



Pozostałe prace Bąkowskiego dla rozmowy o chorobie proponują język równie niegramatyczny, w imię autentyzmu nazywający wbrew związkom frazeologicznym.
Spałem dzielnie to komiksowa narracja chorego chłopca, czującego jednak wsparcie towarzyszącej mu drużyny konnych rycerzy. W drugim komiksie pojawiają się kasety
z muzyką Tupaca i graffiti zrobione na murze po śmierci Adriana, a jednocześnie poprzedzające ją objawienia, walka o duszę i nieudane egzorcyzmy. To prowadzi nas z
powrotem w stronę tendencji do poszukiwania motywów opisujących współczesny stan ducha w epokach, w których najsilniej odczuwalne było poddanie się człowieka
niestałemu losowi oswajane w powszechnych wizerunkach choroby, śmierci, upodobaniu do turpizmu: średniowieczu i baroku.

Tomasz Bajer, Bajer Mixture of Remedium, 2005

Tomasz Bajer, Bajer Mixture of Remedium, 2005

Mimo że wygodnie byłoby w tym miejscu napisać, że śmierć i choroby są całkowicie wypierane z zapominającej się w hedonizmie kultury masowej i tylko sztuka stara się,
mimo że to niepopularne, pokazywać pełen obraz człowieka razem z jego słabościami, dzisiaj nie byłoby to zgodne z prawdą. Nurt tzw. sztuki krytycznej (w Polsce lata
90.) jeszcze stał przed wyzwaniem wprowadzania w strefę wizualną tego, co aż do bólu prawdziwe i naturalne. W tę misję wpisywał się m.in. zwycięski autoportret
znajdującej się trakcie chemioterapii Katarzyny Kozyry jako Olimpii Maneta.

Teraz to, co brzydkie i straszne również stało się komercyjne, a nawet postrzegane jako bardziej atrakcyjne niż to, co Witkacy określiłby mianem „wylizanego";
niewyidealizowana, zawsze możliwa dzięki Photoshopowi Arkadia. Odmieniane przez wszystkie przypadki czaszki, anomalie i zbrodnie są oswajane przez powtarzanie,
przez serigrafię (jak u Warhola, który z ironią wykorzystał marketingowy potencjał obrazów śmierci). Termin „epidemia" pojawia się nader często - może dlatego, że po
nagłej, apokaliptycznej kumulacji lęków następował powrót do normalności i odbudowa lepszego życia? Więc współczesność go powtarza, chociaż podświadomie tęskni
do czasu po terapii?

Fot.: Kamil Kuskowski

Epidemia. Kulturowy obraz choroby, Zona Sztuki Aktualnej, Łódź, 23.01- 22.03. 2009

Czytaj także o poprzedniej wystawie w Zonie Sztuki Aktualnej

Bogna Burska, Algorytm, 2002
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KRYZYS W BŁOGIM NASTROJU
Karol Sienkiewicz

Wystawa „Wolność od-zysku” w Zachęcie zamiast zapowiadanych
kryzysowych przewartościowań przynosi rozczarowujące recepty na
przeczekanie

Mimo czarnych wizji obcinania finansów na kulturę, niektórzy z kryzysem wiązali
pewne nadzieje. Kryzys miał rozbić mydlaną bańkę rynku sztuki i ostatecznie
zatrzymać koniunkturalny cykl, w którym raz górą byli apsikiści, raz nad-apsikiści.
Przede wszystkim jednak oczekiwano, że wraz ze spadkiem popytu ustanie proces
fetyszyzacji dzieła sztuki. Jak płonne były to nadzieje, przekonałem się na wystawie „Wolność
od-zysku”, przygotowanej w warszawskiej Zachęcie przez absolwentki studiów kuratorskich przy
Uniwersytecie Jagiellońskim. Ale może oczekiwałem zbyt wiele.

„Wolność od-zysku” powtarza wysłużony model wystawy problemowej, popularny zwłaszcza
w sezonie ogórkowym, gromadzącej prace pod kątem wybranego motywu. Ekspozycja powiela
ów model ze wszystkimi błędami przysłowiowego „konia w sztuce polskiej”. W tym
paradygmacie pod konia można podłożyć wszystko. Tym razem hasłem wywoławczym stał się
kryzys.

Sięganie po odrzuty

Odpowiedzi artystów na postawiony problem dają się podzielić na trzy kategorie. Pierwszą z nich
stanowią prace z odzysku, wcześniej nietraktowane jako skończone dzieła sztuki czy obiekty do
wystawiania. I tak Wojtek Doroszuk odnalazł w swym archiwum nagrany aparatem cyfrowym
film – pełen technicznych usterek – na którym bezdomna kobieta gra na dziecięcej zabawce
melodię z piosenki Budki Suflera („Defekt”). Na wystawie pokazano też projekty plakatów
Wilhelma Sasnala, nigdy niegrające pierwszoplanowej roli w jego twórczości, czy „Początek” –
niewielką rzeźbę Michała Budnego zbudowaną z materiałów znalezionych w jego pracowni.



Wilhelm Sasnal, Bez tytułu (projekty plakatów),
2002-2008, dzięki uprzejmości artysty.

Do drugiej grupy zaliczam działania na
pracach innych twórców. Na takim żerowaniu
opierają się hochsztaplerskie prace Agnieszki
Kurant, które zawisły przy wejściu do galerii.
Każda składa się z kilku warstw, na których
artystka zreprodukowała prace mniej
i bardziej znanych artystów. Poszczególne
warstwy stają się widoczne przy odpowiednim
naświetleniu lub temperaturze, ale nigdy
wszystkie jednocześnie („Wartość
hipotetyczna”). Roman Dziadkiewicz w cyklu
„Dotykanie” interweniuje w prace żyjących
i nieżyjących twórców, na przykład
przemalowuje obraz Sasnala. Podobnego
zawłaszczenia dokonuje też Anna Orlikowska.
Jej pokaz slajdów jest kolekcją wakacyjnych
zdjęć anonimowej kobiety, kupionych przez
artystkę na targu w Berlinie („Pamiątka
z podróży”).

Sposobem na kryzys ma być więc strategia artystycznego recyklingu. Skoro twórców nie stać na
wyprodukowanie prac nowych, niech sięgną po odrzuty lub posłużą się pracami innych. Ale ta
strategia mówi bardziej o kryzysie twórczym (odnosi się wrażenie, że dotknął niejednego
z wystawiających artystów) niż sytuacji twórcy wobec zapaści ekonomicznej. Recykling sam
w sobie nie jest wartością, o czym zdaje się zapominać Doroszuk. Umieszczenie niektórych prac
w kontekście tak postawionego problemu po prostu je zubaża, jak to stało się w przypadku
Dziadkiewicza.

Topniejące diamenty i przyczepa bezdomnego

Gros obiektów odnosi się do recesji w sposób metaforyczny – to grupa trzecia. Jedni artyści
wskazują na sytuację niedoboru, inni – deflacyjnego nadmiaru. Na przykład Janek Simon
w czasie trwania wystawy poddaje próbie przetrwania kilka roślin doniczkowych. O tym, które
będą podlewane, ma decydować ślepy los – rzut kostką do gry („Trzy rośliny w sytuacji
generowanego losowo niedoboru wody”).



Oskar Dawicki, „Kaprys”, 2007,
dzięki uprzejmości Galerii Raster.

Uciekający kapitał symbolizować miał lodowy
diament Angeliki Markul, który stopniał
w pierwszych dniach trwania ekspozycji („Plash”).
Oskar Dawicki w typowy dla siebie ironiczny sposób
pozwolił sobie na kryzysowy „Kaprys” – na
błyszczącym, czarnym fortepianie ustawił wazon ze
zużytymi szczoteczkami do zębów. To następny
obiekt artystycznej nadprodukcji. Z kolei Robert
Kuśmirowski własną nadprodukcję – realizacje
z ostatnich dziesięciu lat – skumulował w formie
dokumentacji, przedstawionej w postaci
zawierającego ją pendrive’a („Pendrospektywa”).

Nastrój samozadowolenia psuje jedynie – aczkolwiek
nie bez poczucia humoru – film „Przyczepa” grupy
Wunderteam, opowiadający o bezdomnym,
zatrudnionym do pilnowania bombastycznej rzeźby
Magdaleny Abakanowicz w poznańskim parku.

Materiał, z którego zostały wykonane kroczące postaci, lokalni menele chętnie oddaliby do skupu
złomu. Zapobiec temu ma specjalnie w tym celu zatrudniony stróż, mieszkający w specjalnie
w tym celu ustawionej budce kempingowej i załatwiający swe potrzeby w specjalnie w tym celu
zainstalowanym Toi-Toi (czy to samo czeka Warszawę, gdy miasto zdecyduje się na stworzenie
parku rzeźb artystki?). Wunderteam nie tylko ukazał absurd sytuacji i ośmieszył
niefunkcjonalność rzeźby Abakanowicz, podważając potocznie rozumianą wartość dzieła sztuki.
Zderzenie nadmiaru (rzeźba jako wyraz nadmiernie rozbudowanego artystycznego ego)
i niedoboru (zbieracze aluminiowych puszek) każe pytać o formę dzieła sztuki, a raczej o to, co
ona za sobą pociąga. A także czy artystyczne konwencje nie stanowią przeszkody w poznaniu
i przekazie wartości intelektualnej.

Gdzie kucharek sześć…

Sześć kuratorek wystawy nie odrobiło tej lekcji. Na „Wolności od-zysku” artysta pozostaje przede
wszystkim wytwórcą obiektów/artefaktów, w dodatku z kompleksem Midasa. I być może dlatego
okazuje się tak bardzo podatny na wahania ekonomicznej koniunktury. Nawet publiczne
instytucje przerzucają problem finansowania działań artystów na rynek. Jarosław Lipszyc
w towarzyszącym wystawie tekście dostrzega legitymizację muzeów i niekomercyjnych galerii



w dostarczaniu kapitału symbolicznego. Nigdy nie było inaczej. Duże instytucje wystawiennicze,
jak Zachęta czy CSW, nie płacą artystom za udział w wystawach, licząc na to, że prestiż
wystawiania w szacownych murach przełoży się na popularność rynkową.

Jeśli więc na wystawie pokazywane są prace z „od-zysku”, nie oznacza to bynajmniej wolności
„od zysku”. Ten problem został skrzętnie pominięty. Temat kryzysu potraktowano
powierzchownie i nazbyt humorystycznie. Podejście to przypomina kryzysowe kolekcje
projektantów mody, z powodu zastoju wykonane z biednych materiałów, lecz nierezygnujące
z blichtru haute couture.

Być może należałoby zastanowić się nad samymi fundamentami systemu funkcjonowania sztuki.
Wtedy jednak w ramach kryzysowego cięcia kosztów zbędny okazać by się mógł… kurator.

KAROL  SIENKIEWICZ , ur. 1980, historyk sztuki, krytyk. W latach 2004–2008 współredagował
internetowe pismo o sztuce „Sekcja”.

Jeśli chcesz umieścić fragment tekstu z dwutygodnik.com na swojej stronie lub blogu, prosimy o kontakt z
redakcją na adres e-mail: redakcja@dwutygodnik.com. Dowiedz się więcej (/kontakt.html).



OBIEG.TV
Szybkie wyszukiwanie Grzegorz Klaman, Od:zysk, Poznań, Rozbrat, Zemsta,

od:zysk. W drodze do Zemsty
Tekst: Mikołaj Iwański, film: Mikołaj Iwański, Rafał Jakubowicz, Iza Kowalczyk, Agnieszka Mróz, Marek Piekarski, Aleka Polis
07.05.2013. aktualizacja 08.05.2013 03:14

Od:zysk jest już drugą w ostatnich miesiącach próbą założenia skłotu w Poznaniu, która prawdopodobnie zakończy się sukcesem. Kamienica na Paderewskiego,
znajdująca się w rogu płyty Starego Rynku jest doskonale znana wszystkim mieszkańcom Poznania. Przez wiele lat znajdował się w niej elegancki sklep z odzieżą i
kosmetykami, później sprzedawano tam ubrania dziecięce aż w końcu budynek zaczął świecić pustkami. Jego ostatnim znanym właścicielem była spółka kontrolowana
przez ekscentrycznego poznańskiego biznesmena Mariusza Świtalskiego – wychowanka domu dziecka, założyciela m.in. sieci Biedronka, Żabka, Czerwona Torebka –
człowieka który swoimi sukcesami biznesowymi mógł uosabiać dynamikę polskiej transformacji. Jak głosi miejska legenda wiele lat temu z powodu braku akceptacji ze
strony miejskich urzędników dla planów modernizacji budynku jego właściciel miał oznajmić, że pozostanie on pustostanem szpecącym poznański rynek. Obecnie jedyne
wiarygodne informacje o jego właścicielu znajdują się kazamatach cypryjskich rejestrów sądowych, do których próbują dotrzeć poznański sąd gospodarczy oraz
urzędnicy.

Trudno oprzeć się wrażeniu, że jest to doskonałe miejsce do zeskłotowania. Perfekcyjnie nierozwiązywalna sytuacja prawna, dobra lokalizacja, świetna przestrzeń na dwu
dolnych -użytkowych kondygnacjach oraz dwie kolejne o układzie stricte mieszkalnym. Kilkadziesiąt metrów dalej na fasadzie innej kamienicy umieszczony jest dumny
neon Neobanku – instytucji wiązanej z brutalnymi praktykami czyszczenia kamienic, z którymi od dawna walczą poznańskie środowiska anarchistów.

Poznański stary rynek od dawna ewoluuje w stronę nudnej imitacji nadmorskiej promenady: dość drogie i podobne nudne knajpy, coraz bardziej rozległe ogródki piwne,
wszechobecna hałaśliwa muzyka i podobnie jak w wakacje w Mielnie czy Łebie – mnóstwo poznaniaków szukających rozrywki. Paradoksalnie Od:zysk poprzez swoją
obecność może przywrócić pamięć o tym jak jeszcze kilkanaście lat temu wyglądało najbardziej reprezentacyjne miejsce miasta, kiedy nie było zredukowane do czysto
komercyjnej funkcji.

Kolejnym miejscem w którym toczy się rozmowa widoczna na filmie jest księgarnia-klub Zemsta. Założona przez członków kolektywu Rozbrat jesienią 2012 roku, jest
obecnie jednym z najciekawszych miejsc w centrum. Zostało założone zgodnie z literą prawa (bez wykorzystania technologii skłotingu) i w założeniu miało być gestem
otwarcia się środowiska anarchistycznego na zewnątrz.

Nazwa jest ironicznym nawiązaniem do ulicy Aleksandra Fredry na której się znajduje. W Zemście, która jest doskonale zaopatrzoną księgarnią i miejscem otwartych
spotkań organizowanych przez środowiska wolnościowe, lokatorskie, związkowe, naukowe dotychczas odbyły się wystawy m.in. Zbigniewa Libery, Wojtka Dudy, pokaz
filmu Julii Popławskiej oraz trwająca jeszcze przez kilka dni wystawa Grzegorza Klamana.

Poznań z perspektywy miejsc urządzonych przez anarchistów wygląda zupełnie inaczej niż w oficjalnej narracji miejskiego PR czy najważniejszych gazet. Przez ostatnie
lata dzięki wysiłkowi nie aż tak bardzo licznej grupy aktywistów udało się stworzyć przyjazną przestrzeń w której możliwe jest przedyskutowanie wielu skrzętnie
pomijanych problemów.

Wersja do druku

   szukaj  ok
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Piotr Sarzyński, 24 lipca 2012

Jak artyści przedstawiają sport w swych dziełach

Sportart
1 artykuł z 10 dostępnych

Przedmiotem obserwacji twórcy stał się finałowy mecz mistrzostw świata rozgrywanych w Berlinie w 2006 r. Na kilkunastu ekranach
możemy obserwować równocześnie różne aspekty tego widowiska: od standardowego przekazu telewizyjnego, poprzez podpatrywanie
konkretnych zawodników, obrazy pracy analityków, publiczność i trenerów, po symulacje i animacje komputerowe oraz na bieżąco
aktualizowane analizy statystyczne. Ta praca ujawnia wielkość i złożoność widowiska, które w telewizji ma tylko jeden wymiar.
Instalację Farockiego można obecnie obejrzeć w Polsce i to w aż dwóch miejscach: na świetnej wystawie „Sport w sztuce”
w krakowskim MOCAK (do 30 września) oraz na retrospektywnej wystawie artysty w stołecznym CSW Zamek Ujazdowski (do 19
sierpnia). Warto.

O ile Farocki próbował ukazać całą złożoność piłkarskiego meczu, o tyle dwaj inni artyści poszli odmienną drogą: wypreparowania
z widowiska jednego tylko elementu i uważnego mu się przyjrzenia. Ciekawe, że obie prace zrealizowane zostały w Polsce przez
twórców z zagranicy.

Bardziej znana jest realizacja Szwajcara Massimo Furlana, który samotnie, na Stadionie Dziesięciolecia (niedługo przed jego
zburzeniem), zrekonstruował zachowania na boisku jednego tylko piłkarza: Zbigniewa Bońka podczas meczu Polska-Belgia
rozegranego w Barcelonie w 1982 r. Z kolei Austriak Josef Dabering nakręcił na starym stadionie Wisły film, w którym całą uwagę
skupił na zaaranżowanych zachowaniach dwóch trenerów.

Reguły gry

Nad problemem percepcji widowiska sportowego pochyliła się niegdyś nawet
Katarzyna Kozyra w pracy „Lords of the Dance”. Popisy akrobatów nakręcone
zostały z kilku kamer i na kilka sposobów: od rozedrganego i w pełni amatorskiego,
przez niedyskretne podglądanie, po profesjonalny filmowy zapis i montaż. I choć to ta
sama sytuacja sportowa, to za każdym razem jej odbiór jest zupełnie inny.
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Najczęściej jednak sport prowokuje twórców do kreowania sytuacji absurdalnych
i zabawnych, do fantazjowania na temat reguł gry. Janek Simon w pracy wideo
„Skok” każe Adamowi Małyszowi lecieć i lecieć bez końca. Tim Urlich zbudował
dziwaczne urządzenie do przebiegnięcia maratonu... w miejscu, w walcu podobnym

do tych, które funduje się chomikom.

Richard Fauguet to co przelotne zamienił w trwałe i ponawiercał w stole pingpongowym otwory wielkości piłeczki wszędzie tam,
gdzie uderzyła ona podczas gry. A Kuba Bąkowski tak zaaranżował cykl zdjęć, że wydaje się równorzędnym partnerem dla mistrzyni
świata w podnoszeniu ciężarów Agaty Wróbel.

Wiele lat temu, u progu ery sportu jako ogólnoświatowego szaleństwa, Andy Warhol stworzył celebrycki portret boksera Muhammada
Ali. Tymczasem dziś, po wielu latach, gdy sport stał się niemal religią miliardów ludzi, zaskakująco niewiele powstaje prac
podejmujących bodaj najbardziej frapujące w naszych czasach tematy okołosportowe: kultu gwiazd sportu, niekiedy przewyższającego
już kult gwiazd kina i estrady; społecznych, ideologicznych i politycznych aspektów kibicowania czy istniejącego wokół sportu i na
nim żerującego wielkiego biznesu.

Warto jednak wspomnieć o dwóch przynajmniej próbach odniesienia się do tej tematyki. W 1974 r. artysta konceptualny Zdzisław
Sosnowski stworzył pracę „Goalkeeper” – cykl zdjęć związujących wizerunek sportowca (w tym przypadku bramkarza) z wizerunkiem
celebryty. Po blisko 40 latach powrócił do tamtej idei w projekcie „Robokeeper”, podkreślając w nim inny aspekt: profesjonalizację
sportu prowadzącą do doskonałości bliskiej robotowi. A druga to zabawna praca Kamila Kuskowskiego „Polska – Niemcy 972–2006”,
w której zestawił w jednym ciągu wzajemne rozgrywki wojenne i piłkarskie obu narodów. I trudno oprzeć się wrażeniu, że sport
faktycznie ma dziś w sobie coraz więcej z bitewnych batalii.

W dwóch pracach udało się artystom znaleźć bezpośrednie związki między sportem a sztuką. Autorem pierwszej jest również Kamil
Kuskowski. Stworzył on cykl olejnych obrazów przedstawiających klubowe szaliki – takie, które kibice noszą ze sobą na mecze.
Wypreparował jednak z nich wszelkie napisy, rysunki, znaki i herby, pozostawiając same płaszczyzny kolorów. Okazało się, że często
tworzą one całkiem zaskakujące kompozycje spod znaku abstrakcji geometrycznej.

Z kolei Austriak Wolfgang Gaber dokonał niemal doskonałej integracji sportu ze sztuką. Zaprojektował kilkanaście koszulek
piłkarskich, a na każdej z nich umieścił inny aforyzm o sztuce, autorstwa wybitnego XX-wiecznego artysty lub krytyka. I w tych
koszulkach jedna z austriackich drużyn niższej ligi grała cały sezon. Dokonała się więc wzorcowa wzajemna wymiana: sport
popularyzował sztukę, zaś twórca sponsorował sport.

Na jednej z fotografii polskiego artystycznego kolektywu Wunderteam twórcy skonfrontowali ze sobą pomnik bogini Nike z logo firmy
o tej samej nazwie. Dwie kultury, dwie tradycje, dwie wizje cywilizacyjne. I nie mamy żadnej wątpliwości, że w przyszłości
triumfować będzie nie ta starogrecka ze spiżu, ale ta symboliczna, ze sportowej kurtki.


